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Z wczorajszego posiedzenia Sejm»
Dodatkowe kredgiy i zmiana siainin Banka

Polskiego
Warszawa, 19 12, (PAT), Marszałek Świ- 

talski ołworzył posiedzenie Scjmn o godz. 4 po 
poł.

Na wstępie pos. Rndowski (BBWR.) zrefero 
.wał projekt ustawy o dodatkowych kredytach 
na wznowienie robót przy budowie linji kole- 
iowej Płock—Sierpc, co nastąpiło ze wzglądu 
na wzrost bezrobocia. Cały kosztorys obliczo­
ny jest na 3 miliony zł. W przedłożenia obec- 
aem chodzi o zwiększenie dochodów na rok 
1931/32 o tą sumą 300.000 zł. Ustawę przyjęto 
W drugiem i trzeciem czytaniu. Za przyjęciem 
glosowały BBWR. i Klub Naród.

Poseł Rzóska (BBWR.) zreferował następnie 
projekt ustawy o dodatkowych kredytach na r. 
1929/30 i 1930/31« Chodzi tu o przekroczenie 
budżetowe z tytułu uposażeń i emerytur, wy­
datki osobowe w Pańatw, Zakładzie Higieny i 
KOP, Poseł Kornecki (KI. Nar,) podnosi, że 
¡wniosek zalegalizowania przekroczeń przycho­
dzi w dwa lata później. W glosowaniu obie n- 
stawy przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu,

W imieniu komisji skarbowej poseł Hołyń- 
skł złożył sprawozdanie o rządowym projekcie 
ustawy, zatwierdzającej zmiany statutu Banku 
Polskiego. Stanowisko komisarza Tządowego 
utrzymuje się r. tą zmianą, że komisarz staje 
się członkiem rady Banku, następnie wprowa­
dza się zastępcę komisarza rządn.

Poseł Jasiukowicz (KI, Nar.) wypowiada o- 
pinję, że wzmocnienie bezpośredniego wpływu 
na Bank jest niebezpieczne i może 6ię odbić 
niekorzystnie na pracy Banku.

P. minister Skarbu Jan Piłsudski oświadcza, 
że walne zebranie akcjonarjuszów Banku uzna­
ło za wskazane większe współdziałanie czynni­
ków rządowych z władzami Banku. P. mini­
ster polemizuje r. zarzutami o nadmiermem wy­
nagrodzeniu komisarzy i w końcu stwierdza, 
że trudno jest znaleźć człowieka, któryby za­
spokoił całą prawicę, centrum i lewicę. Wnio­
sek posła Jasiukowicza upadł. Ustawę przy­
jęto w drugiem i trzeciem czytaniu.

Poseł Polakiewicz (BBWR) zreferował nowe­
lę do ustawy o uposażeniach funkcjonariuszy 
państwowych l wojska. Nowela ta traktuje wy­
płaty żołdu niezawodowym oficerom marynarki 
wojennej, pozatem wprowadza oszczędności w 
używaniu umundurowania. Ustawę przyjęto w 
drągiem i trzeciem czytaniu.

Poseł Jeszke (BBWR) referował, ustawę o

P rzyiecie  1 au d ien c ia  u P. W ojew ody P«m .
P. Wojewoda Pomorski przyjął w dn. 1S bm. 

aa audjeneji prezesa Pomorskiego Związku Kół 
śpiewaczych i Bractwa Kurkowego Strzeleckie­
go okręgu pomorskiego p. T. Makowskiego, Hen- 
r3rka Tetzlafa, redaktora „Morza“ , delegację ar­
tystów toruńskich w osobach, pp. GęstwiK,*,'>go 
i Grossa, zapraszającą p. Wojewodę na otwarcie 
M'ystawy obrazów i rzeźb, przewodniczącego ra­
dy miejskiej miasta Skarszew p. Gdańca i za­
stępcę burmistrza p. Gąsowskiego oraz odbył 
konferencję z kpt. Kocem w sprawie Związku 
Strzeleckiego, posłem Serożyńskim, wiceprezesem 
P m  w sprawach rolnych, z p. Mikołaszewskini, 
dyrektorem Banku Związku Towarzystw Kupiec­
kich, oraz z starostą starogardzkim Kalksteineui 
w sprawach całokształtu zagadnień administra­
cyjnych. Pozatem przyjął p. Wojewoda szereg 
wizyt.

Nom m acie w n o ish u  
i u ż  s»a

(o) Warszawa, 19. 12. (Tel. wł.). P. Pre­
zydent Rsplitej w dn. 17 bm. podpisał zarzą­
dzenie nominacji na majorów, kapitanów, ro t­
mistrzów i poruczników.

wykonaniu konwencji haskiej, dotyczącej pro.te- 
dary cywilnej. Ustawę przyjęto w drugiem i 
trzeciem czytaniu, poczem PRZYSTĄPIONO DO 
WNIOSKU PPS. O PRZYWRÓCENIE URZĘ­
DNIKOM 15% DODATKU.

Poseł Szymanowski (BBWR) uważa, iż spra­
wa ta będzie aktualna w chwili zmiany konjunk- 
tury.

Poseł Czapiński (PPS) oświadcza, że klub 
jego poszedłby na zmianę wniosku w tym kie­
runku, aby ograniczyć go tylko do niższych grup

urzędniczych. Sejm przyjął wniosek komisji o 
odrzucenie wniosku PPS.

Zkolei Izba przystąpiła do sprawy nagłości 
wniosku w sprawie nadużyć wyborczych. W gło­
sowaniu nagłość odrzucono. Marszalek odesłał 
wniosek jako zwykły do komisji administra­
cyjnej.

Wkońcu odrzucono wnioski Klubu Ukraiń­
skiego, które domagały się reaktywowania trzech 
szkół mniejszościowych, zamkniętych przez wła­
dze za działalność antypaństwową.

Ważne konferencje
na Zamku u Warszawie

Warszawa, 19. 12. (PAT). P. Mar 
szalek Piłsudski przybył wczoraj o 
godz. 12,30 na Zamek. Rozmowa mię 
dzy p. Prezydentem a p. Marszałkiem 
Piłsudskim trwała około godziny.

W arszaw a, t<). 12. (PA T .). P . P rezy ­

dent Rzplitej przyjął dziś p. prezesa R a. 
dy M inistrów , który inform ował p. P re­
zydenta o bieżących pracach rządu. N a­
stępnie, p. P rezydent p p y ją ł  p. min. spr. 
zagrań. A ugusta Zaleskiego

Pożar w piwnkadi sadu warszawskiego
u n ie m o żliw ił p ro w ad zen ie  procesu  

przyw ódców  Centrolewu
W arszaw a, 19. 12. (PA T .). W czoraj 

rano w gmachu Sądu O kręgow ego w 
W arszaw ie powstał ogień w kotłowni. — 
S traż pożarna w ciągu godziny opanow a­
ła ogień. W  związku z tem rozpraw a są­

dowa przeciwko przywódcom  Centrolewu
została odroczona do dnia dzisiejszego. 
Paliło się węgiel i drzewo, złożone w pi­
wnicy przy kotłowni.

Belgia w obronie Pomorza
D zic im ilf bel&ifsKsi os lro  zaku sy  rcwizionistfycznc

Niemiec
Bruksela, 19. 12. (PAT.). Brukselski ty­

godnik „La Legion Nationale Belge" — organ 
nacjonalistów belgijskich wystąpił z artyku­
łem na temat rewizyjnej polityki Niemiec. — 
Sensacyjny ten artykuł poświęcony jest wy­
łącznie Tewizji traktatu. Czytamy m. in., że 
v/ Loearuo Niemcy zgodzili się na swoje za­
chodnie granice, natomiast odmówili przyję­
cia zobowiązań względem granicy wschodniej, 
czyli zgodzili się na stratę Eupen i Malmedy 
oraz Alzacji i  Lotaryngji. Od togo czasu widzi­
my jednak, żo żądania co do tych prowincyj 
ponawiają się coraz częściej. DZIŚ NIEMCY 
DOPOMINAJĄ SIĘ T. ZW. „KORYTARZA 
POLSKIEGO" I  KOLONU, JUTRO ZAŻĄ­
DAJĄ EUPEN I  MALMEDY, A NASTĘP­
NIE ALZACJI I  LOTARYNGJI. Rozumie się 
samo przez się, źc gdyby otrzymali oni satys­
fakcję ze strony polskiej w sprawie t. zw. ko-

rytarza i ze strony Belgji co do Eupen i Mal­
medy, to natychmiast od Francji zażądają. Al­
zacji i Lotaryngji.

Pismo dalej atakuje rewizjonistów belgij­
skich, których politykę propaganda pozyskała 
dla siebie. Następnie brukselski tygodnik pi­
sze: POMORZE POLSKIE JEST HISTO­
RYCZNIE I  ETNOGRAFICZNIE POLSKIE, 
zamieszkane przez Polaków w liczbie 700 do 
S00 tys., natomiast 100 do 150 tys. emigran­
tów, przybyłych z Niemiec. Dzielnica ta, znaj­
dująca się od XVIII wieku pod panowaniem 
Niemiec żadnego posła ani do Reichstagu, ani 
do obecnego Sejmu polskiego Niemca nie wy­
brała. Jest ona ważną dla życia gospodarczego 
Polski, ponieważ w innym wypadku Polska ze 
swoim 30-miljonowym narodem pozbawiona 
byłaby dostępu do morza.

Wa(t«h*!n nie nfrzumnie żmFnijclt stosunków 
ze stronnictwem Difiero

„Tornps“ podaje następująca depeszę z 
Citta del Yaticano:

Różno wydarzenia i wiadomości, a miano­
wicie przybycie do Włoch delegatów hitlerow­
skich, ich oświadczenia złożone we Florencji 
i powtórzone w Rzymie, oświadczenia samego 
Hitlera, zapowiedź przybycia Hitlera do 
Włoch, gdzie miałby być poprzedzony przez 
pewnego rodzaju ambasadora in partibus księ­
cia Waldeck-Pyrmont, wreszcie niedawny po­
byt w Rzymie prałata Kaasa. wywołały cały 
szereg’ przypuszczeń i wniosków w. prasie 
wszystkich krajów. Należy stwierdzić, że jeśli 
chodzi o Stolicę św., te przypuszczenia i wnio­
ski są pozbawione wszelkiej podstawy. Ani 
książę Waldeck-Pyrmont, ani żaden injiy de­

legat hitlerowski oficjalny czy półoficjalny 
uio prowadził rozmów ze Stolicą świętą. Fał­
szywa jest tedy wiadomość, że były prowadzo­
ne jakieś pertraktacje w związku z owentual- 
uem objęciem władzy przez hitlerowców.

Odpowiedzialne watykańskie czynniki nie 
mają żadnych stosunków ze stronnictwem 
Hitlera.

Pobyt prałata Kaasa w Rzymie przepadł 
na okres rekolekeyj adwentowych w Watyka­
nie, podczas których zawieszona jest wszelka 
działalność dyplomatyczna i nawet nie mają 
miejsca żadne audjencje.

Prałat Kaas zajmował się w Rzymie spra­
wami związanemi ze zwykłą administracją ku- 
śmclną.

A m e ryk a  n ie  zg ad za  sic  
n a  a n n la d e  długów

Pforatf orgiom Ho«>vcra będzie  
raiyM fO W d n «

Waszyngton, 19. 12. (PAT.). Komisja fi 
nausowa izby reprezentantów przyjęła projekt 
ustawy w sprawie ratyfikacji moratorium 
Hoovera wraz z poprawką, która głosi, iż dłu­
gi, zaciągnięte przez kraje zagraniczne w Sta­
nach Zjedn. nie mogą być anulowaaue lub zre­
dukowane. Ustawa ratyfikacyjna nie może 
być pod żadnym względem interpretowana w 
odmiennym sensie, ani też dopuszcza myśl, )ż 
w jakimkolwiek momencie zmiana polityki 
kongresu może być przychylnie rozważana.

B ó *ka  w k u lu a ra c h  
Izb y  fran cu sk ie !

Paryż, ID. 12. (PAT.). Na wczorajszom po­
siedzeniu izby deputowanych w czasie dyskusji 
nad bezrobociem wywiązała się gwałtowna wy­
miana zdań pomiędzy Bassetem nie należącym 
do żadnego ugrupowania i •Brunuctcm, należącym 
do lewicy parlamentarnej na temat fabryki obu 
wia w Limoges, należącej do Oustrica. Inaydent 
przeniósł się do kuluarów, gdzie socjalista Thir- 
rier obrzucił Basseta stekiem wyzwisk, poczem 
wywiązała się między nimi bójka. Straż par!«* 
montama z trudem rozdzieliła walczących.

Kom łfef Ek o n o m iczn a  R a d y  Iffn isfrów
Warszawa, 19. 12, (PAT.). W dniu wczo­

rajszym odbyło się pod przewodnictwem P. 
Premjera posiedzenie komitetu ekonomicznego, 
na którym rozpatrzono sprawy bieżące.

O zatru d n ien ie
bezrobotnych

p n u  b n iię  łe HoBci -
Odym ia

(o) Warszawa, 19. 12. (tel. wł.). O* 
negdaj odbyło się \y Paryżu posiedzę 
nie Rady Nadzorczej Towarzystwa 
Kolejowego PolskosFrancuskiego. CK 
mawiano m. in. sprawę zatrudnienia 
bezrobotnych w okresie zimowym 
przy budowie kolei-

Uchwalono przeprowadzać robo- 
ty ziemne przy budowie kolei w po* 
bliżu stacji Kapuściska Małe pod 
Bydgoszczą.

10 posłów  zostanie  
w y d a n y ch  sadom

Warszawa, 19. 12. (PAT). Sejmowa ko 
misja regulaminowa i nietykalności posel­
skiej uchwaliła wydać sądom następują­
cych posłów Marjana Dąbrowskiego, Kles7 
czyńskiego, Niedziałkowskiego, Fidelusa 
Madejczyka, Lecha, Daneckiego, Burzyń­
skiego i Tkaczowa oraz posła C-iołkosza.

B an kru ctw o  
n a jw iększe ! n iem ieck ie j fa b ry h t parow ozów

Berlin, 19, 12. (PAT). Fabryka budowy 
maszyn Borsig ogłosiła niewypłacalność. 
Pasywa wynoszą 10 miljonów mk.

Ofo sk u fh l lo k o w a n ia  
p ien iędzy  w s ien n ikach

Trd^iczne sh u ih l p o ża ru
Wilno, 19. 12. (PAT.). AST wsi Yarembi.i 

ny w domu mieszkalnym rolnika Guzdrowkv.it 
wybuchł pożar. Spalił się dom wraz z inwen­
tarzem. Na wieść o tem Ctuzdrowicz, kto o  
miał ukryte w mieszkaniu w sienniku 15.000 
złotych dostał ataku szalu i porwawszy widły, 
przebił swoją żonę Jadwigę i córkę Marję, a 
następnie sam się rzucił na widły. Rannych 
odwieziono w stanie c-iężkira do szpitala.
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Drom naszel poliiyhi zagranicznej
Po exposé min. laleskicéo na komisji spraw

zatlranic^nycii §enata
Ekspose m inistra spraw zagranicznych 

na komisji Senatu rzuca konkretne zary­
sy głównych wytycznych naszej polityki 
zagranicznej. Bez szerokiej frazeolog]i, 
swoim zwyczajem min. Zaleski akcentuje 
te dom inujące czynniki swej aktywnej 
działalności na arenie m iędzynarodowej, 
które zasługują na podkreślenie i publicz­
ne omawianie.

„N A JW Y ŻSZA  W O LA  U T R Z Y M A ­
N IA  PO K O JU  NA ZA SA D ZIE IS T ­
N IE JĄ C Y C H  T R A K T A T Ó W “ __ oto
dom inująca teza szefa naszej polityki za­
granicznej. S tąd płyną nasze sojusze i 
porozumienia z państwam i, stąd starania
0 utrzym anie jak najlepszych stosunków 
z wszystkim i sąsiadami, stąd ten rosnący 
prestiż m ocarstw ow y, stw ierdzany coraz 
częściej przez prasę obcych narodów, sko­
ro konsekwentna i celowa polityka um ac­
nia powagę państw a polskiego w koncer­
cie m ocarstw  europejskich, jako czynni­
ka siły i stabilizacji, bez którego niema 
żadnych rozwiązań politycznych w pro 
blemacb polityki E uropy  Środkowej.

P o  omówieniu obszernem  stosunku 
Polski do Ligi N arodów, min. Zaleski po­
święcił specjalną uwagę

ZA G A D N IEN IO M  M N IE JSZ O ŚC I
1 N A SZ E J W SPÓ Ł PR A C Y  Z G D A Ń ­

SK IEM .
„Nasze stosunki z  W olnem  M ia­

stem  Gdańskiem są dalekie od tego, cze- 
gobyśm y pragnęli.“

O to  jasna, niedwuznaczna, w yklucza­
jąca wszelkie kruczki in terpretacyjne, de­
klaracja, wypowiedziana przez m inistra 
Zaleskiego. „Stanow iąc dla Gdańska na­
turalną podstawę jego dobrobytu, a na­
wet bytu gospodarczego, wzam ian żąda­
my niesłychanie mało: —  lojalności i do­
brej w oli“ . I cóż widzimy? Min. Zaleski 
gładkością języka dyplom atycznego nie
przesłania widoku na rzeczyw istość: __
Gdańsk nie jest wobec Polski lojalny, nie 
wykazuje dobrej woli! zwłaszcza ostat­
nio, zwłaszcza obecnie!

„Gdańsk —  stw ierdza min. Zaleski, — 
niepomny na swoje potrzeby i interesy 
gospodarcze, w ostatnich czasach coraz 
silniej ulega prawicowym  elementom w y­
w rotow ym “ .

O tóż tu tkw i główne źródło, z k tórego 
biją strugi nielojalności i złej woli, zale­
wające politykę władz gdańskich, a wy­
mierzone przeciw zgodnemu współżyciu 
z Polską. Min. Zaleski zdziera maskę 
obłudy z podu szczeń politycznych, doko­
nywanych na terenie Gdańska, a dyrygo­
wanych przez tych samych ludzi, którzy 
w Niemczech przygotow ują nadejście 
..Trzeciego K rólestw a“ wszechwładzy 
hitlerowskiej. W łaśnie aby nie było żad­
nych dowolnych kom entarzy i niedom ó­
wień, min. Zaleski palcem niejako wska­
zuje na „napływowe elem enty w yw roto­
we“ , które winne są stałemu „pogorsze­
niu“ stosunków polsko-gdańskich.

W  czem się to  pogorszenie ostatnio 
objawia?

W  tern, że Gdańsk czyni wciąż niepo­
czytalne wręcz wysiłki, by sporom praw ­
nym i m erytorycznym  —  które z łatw o­
ścią dałyby się oczywiście uzgodnić i za­
łatwić we wzajemnem porozumieniu, — 
nadawać piętno rzekom ych „zagadnień 
m iędzynarodowych“ , zaprzątać niemi try ­
bunały, stw arzać z nich m aterjał ag ita­
cyjny o charakterze wybitnie przeciw- 
polskim.

„P rocesu ze i lc i  w o li  
i n ie lo ja ln o śc i“.

Obecnie —  jak to wykazał w swej mo­
wie min. Zaleski, —  jest szereg takich 
„procesów“ ze złej woli i nielojalności 
władz gdańskich wypływających, jest for­
malna orgja pieniactwa, upraw iana przez 
niepoczytalnych w swem zaślepieniu po­
lityków gdańskich.

Mamy więc np. spór o interpretację 
postanowień trak ta tów  w sprawie prawa 
pobytu polskich statków  wojennych w 
porcie gdańskim ; m am y spór o upraw nie­
nia polskich obywateli w Gdańsku; mamy 
dalszy spór o prawa wyzyskania przez 
Polskę portu gdańskiego dla swego han­
dlu zagranicznego; mamy też spór o po­
gwałcenie przez Gdańsk umów w dziedzi­
nie celnej i niesubordynację gdańskich

urzędów celnych, narażających skarb pol­
ski na duże straty.

W szystko to  dzieje się na tle ducha 
przekory i polityki płatania figlów, pano­
szącej się z coraz większa czelnością na 
terenie Gdańska.

Ale taka „polityka“ —  wyrządzająca 
oczywiście przedewszystkiem  dotkliwe 
szkody samemu Gdańskowi —  w yczerpa­
ła już cierpliwość rządu polskiego. Owa 
„polityka“ Gdańszczan ma bezsprzecznie 
charakter prowokacyjny, ma wszystkie 
znamiona świadomej prowokacji.

T o  też min. Zaleski, dem askując to 
kłębowisko „nielojalności i złej woli“ , 
chyba użył ostatnich słów apelu do roz­
wagi, jakie ze strony polskiej paść mogą. 
Polska nadal nie ścierpł tego wiecznego 
igrania z ogniem przez hitlerowskie eks­

pozytury u ujścia W isły!
GDAŃSK M U SI ZRO ZU M IEĆ W Y ­

M O W Ę  T Y C H  JA SN Y C H  A SILN Y C H  
SŁÓW .

Po omówieniu zagadnienia m niejszo­
ściowego w  Polsce, przyczem min. Za­
leski napiętnował tendencje pewn}rch 
członków mniejszości zwracania się 
wprost ze skargam i do organów m iędzy­
narodowych, bez wyczerpania ustawam i 
przewidzianych dróg norm alnych we­
wnętrznych instancji, przeszedł min. Za­
leski kolejno do omówienia konfliktu ia- 
pońslco-chińskiego, charakteryzując dzia­
łalność Ligi Narodów w tym kierunku. 
„W SPÓ Ł PR A C A  PO L SK O -FR A N C U ­
SKA R O Z W IJA  S IĘ  JA K  N A JL E P IE J“

Powyższem i słowami scharakteryzował 
nasz m inister spraw zagranicznych węzły

Plinister Z a lesk i w k o m lsfi sp raw  zagr. Señala

Na czwartkowem posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Senatu, które odbyło się pod 
przewodnictwem Senatora TMbomirskiego, wygłosił p. minister Spraw Zagranicznych Za; 
leski długie e kspose o polityce zagranicznej. Na posiedzeniu obecni byli marszałek Se na; 
tu Raczkiewicz oraz szereg posłów• i senat o; rów. Zdjęcie nasze przedstawia p. min. Za; 
leskiego na posiedzeniu komisji spraw zagranicznych Senatu. Po lewej stronie p. ministra 

siedzi sen. Z. Lubomirski, po prawej marsz. sen. p. Raczkiewicz.

Sprawa wyboru Prezydenta
Rzpiitef

Z dysK usii K o n s iy lu cu jn c i w sefm owci k o m is ii
Wicemarszałek Sejmu p. St. Car wygło­

sił w sejmowej komisji konstytucyjnej refe­
ra t o trybie wyboru Prezydenta Rzplitej. Na 
podstawie swego referatu referent wysunął 
następujące tezy:

L Prezydenta Rzplitej wybierają obywa­
tele, posiadający prawo wybierania do Sej­
mu, w głosowaniu powszechnem, tajnem, 
r:wnem i bezpośredniem (plebiscyt).

II. Wybór dokona się pomiędzy dwoma 
kandydatami, z  których jednego wybiera 
większością głosów Zgromadzenie Narodo- 
we, złożone z  połączonych izb Sejmu i Se­
natu, a drugiego — wskazuje ustępujący 
Prezydent Rzplitej.

III. Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczy­
pospolitej wskaże tego samego kandydata, 
którego wybrało Zgromadzenie Narodowe, 
kandydat ten będzie uznany za wybranego
bez potrzeby zarządzania głosowania pow­
szechnego.

IV. Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczy­
pospolitej zrzeka się prawa wskazania kan­
dydata — głosowaniu powszechnemu będą 
poddani dwaj kandydaci Zgromadzenia Na-

rodowego: kandydat większości oraz kan­
dydat, który otrzymał kolejno największą 
liczbę głosów.

V. Jeżeli ustępujący Prezydent Rzeczy­
pospolitej zrzeka się prawa wskazania kan­
dydata, a kandydat Zgromadzenia Narodo­
wego otrzyma przynajmniej dwie trzecie 
głosów ustawowego składu Zgromadzenia 
Narodowego — kandydat ten będzie uzna­
ny za wybranego bez potrzeby zarządzania 
głosowania powszechnego.

VI. Mandat Prezydenta Rzplitei trwa 7 
lat. Ponowny wybór jest dopuszczalny.

VII. Urząd Prezydenta Rzpl'tej jest nie­
odwołalny.

VIII. Zastępca Prezydenta Rzplitej jest 
Prezes Rady Ministrów.

Zastępstwo trwa przez czas faktycznej, 
czasowej niemożności sprawowania urzędu 
urzez Prezydenta Rzplitej, a wraż e odró­
żnienia urzędu lub uznania go za opróżnio­
ny, — przez czas niezbędny do przeprowa­
dzenia postępowania, związanego z wybo­
rem nowego Prezydenta Rzplitej.

łączące Polskę z F rancją. W szeregu kon 
feręncji całkow ita zgodność poglądów 
Polski i F rancji na tem at aktualnych pro 
blematów, jest wyrazem coraz bardzie 
zacieśniającej się współpracy polsko- 
francuskiej.

N atom iast stosunek naszego państwa 
do zachodniego sąsiada niemieckiego po­
zostaje na m artwym  punkcie’. Określi! 
ten fakt min. Zaleski w sposób krótki i 
dosadny, że „rozwój sytuacji w N iem ­
czech nic sprzyjał w ubiegłym ąkresn 
kontynuowaniu dzielą norm alizacji sto 
sunków polsko-niemieckich, iż w tej 
chwili nie możemy liczyć na pozytywne 
ustosunkow anie się Niemiec do szerszej 
współpracy z  nam i“ .

d»w» taraiii isaszcfóo n^miruin*
Ze zwykłą sobie skromnością w spoin 

niał szef naszej polityki zagranicznej o 
swej wizycie w Angjjji, Naszkicował tn 
min. Zaleski tę trudną rolę, jaką ma Pol 
ska w odgrywaniu roli czynnika pokop: 
\ stabilizacji na W schodzie.Europy i pod­
kreślił z naciskiem, iż „rozmowy loikłyn 
skie odbyty, się w atm osferze tak p rzy ja­
znego dla kraju naszego nastroju, iż inno 
źli wiły w z a j e m n . e  u s t a l e ń  ty 
j) o g 1 ą d ó w na aktualne problem 
między narodowe“ .

Zdaniem min. Zaleskiego —- wizy.a 
londyńska ożywi na przyszłość bezpośre 
dnie nasze stosunki z W . B rytanją i uk>. 
tw i koordynację wspólnych wysiłków v 
dziedzinie prac m iędzynarodowych.

W tych skromnych słowach dypłonią 
tycznie powiedzianych kryje się ostali ; 
sukces bezpośrednich rozmów nasze:.; 
m inistra spraw zagranicznych z tnężan 
stanu W . Brytanji.

W  momencie niezwykle ważnych decy 
zji, które zapadać będą w niedalekiej prz\ 
szłości zarówno w dziedzinie polityczni 
jak i gospodarczo-finansowej rynku św i a 
towego, polityka polska nie zaniedbal i 
żadnych dróg, by zacieśnić węzły przyj u 
źni i ustalić drogi współpracy aktywnej 
z tem i m ocarstw am i, które g ra ją  pierw 
szc skrzypce w koncercie narodów.

Doświadczenie sześcioletnie, z jakiem 
min. Zaleski kieruje swym resortem  d c ? 
przerwy, potw ierdza tę zasadę, że po ókr>. 
sie ciągłych zmian w czasach sejrno 
władztwa, celowe kierow nictw o naszą po­
lityką zagraniczną w dłoni jej obecnegr 
sternika, zabezpiecza państw o prze 
wszelką niespodzianką i prowadzi łódź 
państw ow ą wśród raf i mielizn dzisiej­
szych trudności międzynarodowych, pe 
wną dłonią —  ku lepszemu ju tru , rów no­
wagi i pokoju, opartego  na poszanowa-
niu traktatów . Dr. B.

P ro iek t now ego p ra n a
o harach  adm in is iracyfiiijc ii

W ministerstwie sprawiedliwości opraco­
w y w a n y  jest projekt nowego prawa o karach 
administracyjnych, rozszerzającego w znacz 
nym stopniu uprawnienia władz administra­
cyjnych w tym względzie.

Projekt ministerjainy przewiduje mianowi 
cio oddanie władzom administracyjnym sank­
cji wymierzania kar za „wykroczenia“ — nic 
tylko grzywny, lecz także pozbawienia wolno 
ści do trzech miesięcy.

Opracowanie^projektu nowego prawa o ka 
racli administracyjnych pozostaje w związku 
z przygotowaniem nowego kodeksu kaniego 
opracowanego przez Komisję Kodyfikacyjną.

X piefźłcE s o w ie c k ie g o

Więźniowie poiifsfcinii zbuntowani €hopi
SluuUi b o lszew iko m  la k o  m a te ria ł d o ś w ia d c z a ln y  d la  b o m b  c h e m ic z n y c h

Jak donosi „Morning Post“ w Rosji So­
wieckiej pracują bardzo intensywnie nad ba­
daniem działania i skuteczności środków che­
micznych do przyszłej walki.

Ażeby osiągnąć należyte rezultaty, Sowie­
ty wyznaczyły w okolicach Saratowa nad Woł­
gą poligon o przestrzeni 20 mil kwadratowych.

Na poligonie tym czyni się próby z bomba­
mi chemiczuemi rzucanemi z samolotów. Po­
czątkowo do tych doświadczeń używano całych 
stad bydła (w kraju, w którym masy głodują! 
przyp. red.), które bezlitośnie w ten sposób 
niszczono.

Wedle wiadomości otrzymanych, z Sowie­
tów. obecnie do prób tych używa się ludzi.

Służą do tego więźniowie polityczni, używani 
bądź to pojedynczo, bądź też całerni grupami.

Co chwila wybuchające w różnych stro­
nach bunty chłopskie są również tłumione za 
pomocą chemicznych boonb lotniczych.

W związku z temi „oświadczeniami“ kur­
sują po Moskwie pogłoski pełne grozy i okrop­
ności. Jak „Morning Post“ podaje, wyszło to 
wszystko na jaw na skutek samobójczej śmier­
ci dwuch lotników sowieckich, którzy byli do 
„ćwiczeń“ tych -wyznaczeni. Lotnicy ci ode­
brali sobie życie, a uprzednio w listach do 
różnych osób podali przyczynę swego despe­
rackiego kroku. W listach tych były- podane 
mrożące krew w żyłach szczegółowe opisy tych

w i w i s e k c y j .  Cóż na to wszystko Liga 
praw człowieka, która podnosiła taki alarm 
na rzekomo udręki -więźniów politycznych 
ezyt. bolszewików w Polsce?

Sowiety, jak wynika z tego, w gorączko- 
wern tempie przygotowują się do wojny, mo- 
bilizując do niej wszystkie nowoczesne środki, 
z których najgroźniejszymi dla cywilnej lud­
ności będą: lotnictwo i walka chemiczna. Stąd 
logiczny wniosek, żo nic w Polsce nic może 
wpływać na osłabienie czujności społeczeństwa 
i jego ofiarności na cele obrony przeciwlot­
niczej i gazowej.

Aka.
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Czas shończyc z polityka pobłażliwości
P a m W m y  o ciętSsiej doli Polaków za kordonem

Jednym z argumentów propagandy nie
raieckiej przeciwko Polsce jest sprawa rze- 
komo wybitnego upośledzenia mniejszości 
niemieckiej w Polsce, mającej się uginać 
pod ciężarem szykan i prześladowań ze 
strony polskiej, Mniejszość polska w Niem­
czech natomiast cieszy się dalekoKącą po­
mocą władz niemieckich i nie doznaje ża­
dnych przeszkód w realizowaniu swoich 
postulatów kulturalnych. Wielkoduszność 
bowiem Niemiec nie może śccerpieć tego. 
by w granicach państwa obywatel 'nnei na 
rodowości mógłby snę czuć nieswojo. Tak- 
jest nmiejwięcej sens wynurzeń niemiec­
kich na temat stosunków u mniejszości po 
jednej i drugiej strome granicy.

(o  m 6w i iednak  rzeczywistość *
Rzeczywistość pozwala w sposób trze­

źwy skorygować fantazje niemieckie i spro 
wadzić rzecz do właściwych norm. Jeśli 
bowiem chodzi o losy mniejszości polskiej 
w Niemczech, to są one nie do pozazdro­
szczenia, Ostatn'e wypadłe na MAZU­
RACH w Dębcu i Jedwabnie — są istot­
nym sprawdzianem właściwego stanu rze­
czy, a w oparciu o bogaty m ateriał faktów 
i wydarzeń za rok bieżący stanowią jasny 
i w yjm y  obraz ciężkiej doi! Polaków po 
drugiej stronie granicy. Wypadki w Dę­
bowcu i  Jedwabnie są jednem z  ogniw łań­
cucha krzywd, wyrządzonych mniejszość’ 
polskiej przy MILCZĄCEJ APROBACIE 
OFICJALNYCH CZYNNIKÓW NIEMIEC­
KICH,

n n ictizo if niem iecka  
w Polsce

A jak to się przedstawia położcr’e 
mniejszości, niemieckiej w tej tak zniena­
widzonej Polsce? Czy jest jakakolwiek 
dziedzina życia publicznego, gdzieby istot- 
n e mogła być mowa o ce:owetn krzyw­
dzeniu mniejszości niemieckiej? Wszak 
aż za dobrze widzimy rozpanoszenie się 
żywiołu niemieckiego na ziemiach zacho­
dnich oraz na kilku innych terenach Polski, 
k tóry ber żenady J bez bojaźni głośno i krzy 
kliwde dokumentuje swą niemieckość, Tym 
czasem za pnowadzence zwykłej rozmowy 
w języku polskim narażonym się jest w 
Niemczech na rozliczne szykany, Życie kul­
turalne Niemców tutejszych, utrzymywane 
dr ęki rozlicznym subsydjom z Rzeszy, roz­
wija scę bez żadnych absolutnie przeszkód. 
Szkolnictwo, życic organizacyjne, kv Ciel­
ne, polityczne nie napotyka w swoim roz­
woju na takie przeszkody, na jak:c napo­
tyka mniejszość polska w Niemczech. Pod* 
czas gdy np, do szkół mniejszościowych w 
Polsce (777) uczęszcza 63.154 dzieci, to w 
Niemczech do 64 prywatnych szkół pol­
skich uczęszcza 1884 dzieci, do 27 pań­
stwowych z personelem nauczycielskim nie 
mieckim — 306 dzieci.

Cyfry, które m ów ią
Mniejszość niemiecka w Polsce ma w 

ciałach ustawodawczych na ogólną cyfrę 
800 tys. głów 9 przedstawicieli a miliono­
wa rzesza Polaków w Niemczech — żad­
nego. A jak niekorzystnie dla nas, Pola­
ków przedstawia się stan posiadanca ua 
ziemi, jeżeli chodzi o tereny zachodniej 
Polski. Strona niemiecka nadużywa argu­
mentu, że redaktorzy pism niemieckich idą 
za obronę spraw niemieckich do wcęzierrja 
Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli ktoś pry­
watnego człowieka obrzuci kalumniami i w 
rezultacie dochodzenia sądowego idzie do 
więzienia! to tego rodzaju wyczynu nie 
można podciągnąć absolutnie pod miano 
pracy dla narodowości niemieckiej w Pol­
sce, A czyż gatunek przestępstw redak­
torów niemieckich jest inny?

Właściwą rolę elementu niemieckiego 
w Polsce można było określić już przed la­
ty: szereg wydarzeń i faktów, okoliczność 
tę najwyraźniej wielokrotnie podkreślał. 
Na ich podstawie doszło się do stwierdze- 
n-a, że MNIEJSZOŚĆ NIEMIECKA W 
POLSCE POZOSTAŁA NADAL FOR- 
POCZTĄ PRĄCEJ NA WSCHÓD NIEM­
CZYZNY. Natężenie tego organicznego 
parcia jest dzisiaj umiejętnie regulowane 
przez Rzeszę Niemiecką, która WYDAJE 
MILJONY NA PODTRZYMANIE WSZE­
LAKIEGO TYPU PLACÓWEK NIEMCZY­
ZNY W POLSCE, będąc zainteresowana w 
.eh trwaniu c umacnianiu się. Nie inne 
widzą dzisiaj jeszcze dla mniejszości nie­

mieckiej zadanie liczne koła społeczeństwa 
niemieckiego.

Wobec takiego stanu rzeczy, jaki 
istnieje dzisiaj w Niemczech a jaki uniemo­
żliwia drogą gwałtów i represyj kulturalny 
rozwój mniejszości polskiej w Niemczech 
z jednej strony, a w obliczu dalekoidęcych 
swobód Niemców w Polsce z drugiej stro­
ny, najwyższy jest czas, BY SPOŁECZEŃ­

STWO POLSKIE I CZYNNIKI OFICJALNE 
W POLSCE w inuę elementarnych zasad 
sprawiedliwości ZDECYDOWAŁY SIE NA 
PODJĘCIE BARDZIEJ ZDECYDOWANE­
GO KURSU WOBEC MNIEJSZOŚCI NIE­
MIECKIEJ W POLSCE, stanowiącej ele­
ment, rozsadzający państwo polskie od we­
wnątrz.

P o lsko -au striack ie  
ro k o w a n ia  h an d lo w e

W związku z ograniczeniami rynku de w,
zowego w Austrji, powstały znaczne trudno!«' 
w stosunkach handlowych polsko-austrjackich, 
wymagające jakuajszybszego uregulowania.

W sprawie tej toczą się od* 1 szeregu dni v» 
Wiedniu konferencje z austrjaokiemi czynni­
kami oficjalnerai. Z ramienia Polski w konfe­
rencjach tych bierze udział naczelnik wydzia­
łu handlu zagranicznego w ministerstwie prze­
mysłu i handlu, p. Wańkowicz, oraz radca 
Stoira.

Ponury cień Boraha
nań «Ira&tiaiyczneiKBi obradami w Waszyngtonie

W ielk a  r o z p r a w a  n a d  r a fy f ik a e fą  m o r a to r iu m  Ifo o r e r a
„United Press" — donosi z Waszyngto­

nu, że w amerykańskim Kongresie toczy 
się w tej chwili dramatyczna walka o mo­
ratorium Hooyera, Przywódcy klubów po­
stanowili przerwać obrady na czas feryj 
świątecznych od 22 bm. do 4 stycznia, 
wskutek czego ratyfikacja moratorjum 
Hooyera nie może nastąpić wcześniej niż 
w styczniu.

W czasće dotychczasowych rozpraw 
nad moratorjum senator Mac Kcllar z Ten- 
nessac postawił wniosek o przedłużenie 
moratorjum Hooyera poza l  lipca przy 
równoczesne® wykluczeniu możliwości 
skreślenia europejskich długów wojennych.

Poseł Mac Tadden ostro atakował rząd 
za ustosunkowanie się do europejskich dłu­
gów wojennych. Oficjalnie członkowie ga­
binetu opowiadają się wprawdzie zdaniem 
jego przeciw wszelakim redukojom, poci- 
chu jednak współpracują z ministrami 
państw dłużniczych.

Mogę z góry przepowiedzieć — mówił

p. Mac 1 adden — że w przeciągu trzech 
miesięcy zwołana będzie konferencja, któ­
rej zadaniem będzie skreślenie długów eu­
ropejskich!

Sekretarz stanu Stimson podkreślił 
błogosławione skutki moratorjum Hoovera 
i przedłożył Kongresowi autentyczny list 
Hiindenburga, w którym jak wiadomo pre­
zydent Rzeszy błagał w czerwcu Hooyera 
o ratunek dla Niemiec.

B la ń a R m « i S i* < H t i s f i c t n l i u r g a  
o  r a i u s a e k  <&Ba K i e m t c c

List ten brzmi następująco:
Panie Prezydencie!

Nędza narodu niemieckiego, która do­
sięgła szczytu, zmusza mnie zwrócić się do 
pana w ten nadzwyczajny sposób. Naród 
niemiecki przeżył nieskończenie ciężkie 
lata, których punktem kulminacyjnym była 
ostatnia zitma. Spodziewane ożywienie go­
spodarcze na wiosnę nie nastąpiło, toteż 
rm podstawie przynależnej m’ konstytucyj-
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„W ostatnich czasach Hitler wykazuje ożywio no działalność“ (Z gazet).

Doniosłe narańi saenofẑ ńowe
n ad  z m ia n ą  usifroiu zwiiązfców sam o rząd o w n cli

Wobec ukończenia przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych pracy nad projektem 
Ustawy o częściowej zmianie ustroju zwiiąz 
ków samorządowych i zamierzonego w bil 
skim już czasie wniesienia tego projektu 
do Sejmu, minister spraw wewnętrznych, 
pragnąc zapoznać się z zapatrywaniami na 
postanowienia omawianego projektu sfer 
samorządowych, zwołał specjalną naradę 
działaczy praktycznych na polu samorządu, 
oraz teoretyków i uczonych, poświęcają­
cych się zadaniom tej dziedziny admini­
stracji politycznej.

Na naradę tę, która ma zastąpić pozo­
stającą obecnie w stadjum reorganizacji 

Radę Samorządową, poza przedstawiciela­
mi zrzeszeń i organizacyj samorządowych
i nauki, zaproszeni również zostaną przed­
stawiciele wydziałów względnie izb woje­
wódzkich, jako czynnika obywatelskiego, 
uczestniczącego w wykonywaniu nadzoru 
państwowego nad samorządem.

T en  skład narady samorządowej, zda­
niem czynników miarodajnych, daje rękoj­

mię, że projekt Ustawy o częściowej zmia­
nie ustroju związków samorządowych, za­
nim dostanie się pod obrady ciał ustawo­
dawczych, dozna wszechstronnego rozwa­
żania.

Przedmiotem obrad narady samorządo­
wej, jak nas informują, będą następujące 
punkty zasadnicze omawianego projektu:

1. Wprowadzenie jednolitej gminy wiej­
skiej na całym obszarze Rzeczypospolitej.

2. Ustrój gromady,, jako instytucji pomo­
cniczej w organizacji samorządu gminy 
wiejskiej.

3. Zagadnienie zawodowości (fachowo­
ści) w ustroju organów zarządzających.

4. Jednoosobowość i kolegialność w o r­
ganizacji organów zarządzających gmin 
wiejskich 1 miejskich.

5. Stosunek organów stanowiących do 
zarządzających. — Kontrola wewnętrzna.

6. Zagadnienie nadzoru państwowego.
7. Zasady ordynacyj wyborczych do or­

ganów samorzą ¿owych.

nie władzy wydałem nadzwyczajne rozpo­
rządzenia, aby zapewnić przeprowadzenie 
najniezbędniejszych zadań państwowych i 
utrzymanie możliwości egzystencji bezro­
botnej ludności.

Dalej Hindemburg rozwodzi się nad 
okropnościami kryzysu gospodarczego i wy­
prowadza stąd wniosek, że Niemcy po­
trzebują ulg, aby utrzymać energję życio­
wą i zaufanie świata w swoją zdolność pła- 
tnlczą. Trzeba dać Niemcom możliwość, 
aby pracowały pod znośnemi warunkami.

Pan, panie prezydencie, ■— kończy Hiu- 
denburg — ma możność uczynienia takich 
kroków, które mogą wprowadzić natych­
miastową zmianę w niebezpieczne® poło­
żeniu Niemiec i świata".

F r a n c ł a  c z u w a
Obrady Kongresu Amerykańskiego śle­

dzone są bacznem okiem przez Francję. 
Jak  pisaliśmy przed dwoma dniami Fran­
cja odmówiła spłaty swych długów w dniu 
15 bm, u stanęła na stanowisku, że Ame­
ryka będzie spłacana o tyle tylko, o ile 
wierzyciele Rzeszy otrzymają reparacje 
niemieckie.

Paryski „Fagaro“' pisze w związku z 
tem w bardzo gwałtownym tonie:

Senat Waszyngtoński oświadcza, że 
Francja jest jedynetn państwem, które mo­
że zapłacić swe długi, pomimo kryzysu 
Europejskiego. Mellon twierdzi, że tylko 
Anglja, Austrja, Węgry, a zwłaszcza Niem­
cy powinny otrzymać ulgi w płatności dłu 
gów wojennych, Tłomaczenie brutalne tei 
tezy brzmi: Ameryka nie będzie anulować 
długów francuskich. Ani dla Francji, air 
dla Belgj.i, obu państw najwięcej dotknię 
tych pożarem wojny (oprócz Polski) nie n a ­
leży się spodziewać od Kongresu ani mo­
ratorjum ani ulg. A wszakże ierytorja 
tych państw stały się polem bitew okru­
tnych, cmentarzyskiem najbogatszych pro- 
wincyj one to powinny były w pierwszym 
rzędzie korzystać z reparacyj, które ame 
rykanin Wilson właśnie nazwał „długiem 
świętym".

C ie ń  B o r u b a
Laval został sprowadzony do Waszyng­

tonu, o 4000 kilometrów od swej ojczyzny, 
aby tam podano do wiadomości zasadni- 
ze linje wielkiego planu stworzonego 

przeciw Francji przez międzynarodową fi- 
nansjerę. Hoover dał mu następujące in­
strukcje (jeśli już nie użyjemy wyrazu 
„rozkazu“) „Ma pan obecnie mandat na 
uregulowanie sytuacji, i położenie kresu 
europejskiej chorobie — kryzysowi gospo­
darczemu. Jeśli wysiłki pana pozostaną 
bezskuteczne, wtedy Stany Zjednoczone 
zainterweniują, a wtedy uczynię poza ple­
cami Francji, co mi się będzie podobało“.

Znaczy to innemi słowy: Jeśli własnemi 
pieniędzmi nie rozwiążecie kryzysu nie- 
miecko-sowjeckiego my to uczynimy, nie 
oglądając się na plan Younga.

Presja Hoovera nabiera jeszcze forsr 
bardziej rażących, gdy daje do zrozumie­
nia: Jeśli chcecie ulg — zasłużcie na nie 
przeprowadzając rozbrojenie: TYLE MIŁ- 
JONÓW, ILE BATALJONÓW!

Ten system presji idzie po linji pragnień 
dyktatora in spe Hitlera, którego plan zbli­
ża się do koncepcji senatora Boraha.

Nie wyjdziemy — kończy „Figaro" —- 
z naszej cytadeli, w której bronią się w lej 
chwili interesy cywilizacji.

Jak  widać z powyższych danych nad 
obradami Waszyngtońskiemi unosi się po­
sępny duch senatora Boraha. Propagan­
da germańska zbiera obfite żniwo, grożąc 
nowemć komplikacjami net terenie między- 
©ąrodowm-

d i
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Skarb w borach iżhorodu
Poszukiwania pokora miliona w zlocie

Ï P o la  Negri c iężko  ch o ra

Użhorod jest małą i nędzną „stolicą“ bied 
¡nego i zapadłego kraju, t. zvr. Rusi Zakarpac- 
kiej. Wciśnięta między Rumunję. Polskę i Wę­
gry, rozgraniczona Karpatami jest naprawdę 
głuchą prowincją Czechosłowacji. Bardzo nie­
wiele wiadomości dochodzi stamtąd do świata. 
Jedną z nich uchwyciła jednak i rozdmuchała 
do rozmiarów sensaaji prasa czeska.

Mianowicie w październiku br. policja cze­
ska zaaresztowała w Użhorodzkich lasach pa­
ra  tajemniczych osobników. Byli Rosjanami, 
'przybyli z Japonji i szukali czegoś w lasach 
użhorodzkich. Ruś Karpacka jest terenem, ua 
którym grasuje wielu emisarjuszy politycz­
nych: węgierskich, komunistycznych, ukraiń­
skich. Policja miała się więc na baczności i 
przetrzymała schwytanych. W jakiś czas po­
rtem cała sprawa umilkła dziwnie szybko, cle 
natomiast zaczęły się nowe kopania i poszuki­
wania w wąwozach lesistych pod Użhorodem.

Dziś prowadzi się je podobno bardzo ener­
gicznie ze względu na zbliżające się mrozy. 
Za kilka d*ni cała robota będzie musiała sta­
nąć. A tymczasem po całej Rusi Zakarpackioj 
obiegła następująca wersja:

W pierwszych miesiącach wojny tędy wła­
śnie przełęczami Karpat na Użliorod wdarły 
się wojska rosyjskie. Miano sforsować front, 
przedrzeć się przez góry i przejść na równinę 
panońską na Budapeszt. Na Użhorod zdołała 
jednak przełamać się jedna tylko dywizja 48 
piechoty. Wszędzie gdzieindziej załamała się 
ofesywa a pułki niemieckie i węgierskie po­

Spadochron!) d la  sam o ­
lotów

Pilot amerykański Bradley zademonstrował o; 
btatnio nowy wynalazek, który ma uniemoźs 
Uwić runięcie samolotu na ziemię. U samolot 
tu są przymocowane dwa spadochrony o oh 
brzymich rozmiarach, które podczas spadania 
samolotu automatycznie się otwierają i upstrzy 
mują jego gwałtowny spadek tak, iż nawet 
najcięższe maszyny powoli opadają na ziemię

częły napierać ze wszystkich stron na osamot­
nioną dywizję. Jej komendant, głośny w 1917 
roku z nieudałej kontrrewolucji — gen. Kor- 
niłow nakazał odwrót. Odwrót zmienił się w 
panikę. Oddziały rzucały broń i błądziły bez 
śladu po lasach karpackich.

Wówczas to kasa dywizji powierzona zio- 
stała pięciu oficerom, którzy wraz z nią mieli 
się przedostać z powrotem do Rosji. I  ci jed­
nak zbłądzili w drodze i utknęli wreszcie w 
lesie kamienieckim za Użhorodem. Pewni, że 
wpadną do niewoli postanowili skarb zakopać. 
Przed zakopaniem skarbu złożyli wspólną 
przysięgę, iż o ile ktokolwiek z nich pozosta­
nie przy życiu musi po ukończeniu wojny po­
wrócić na to miejsce i skarb wydobyć. Powró­
ciwszy cło sztabu armji, oficerowie oświadczy­

li, iż sztab dywizji dostał się do nierwoli wraz 
z kasą. Uwierzono im, gdyż nikomu nawet do 
głowy nie przyszło, że mogło się stać inaczej.

Wojna i rewolucja, jakie potem nadeszły, 
rozdzieliły owych pięciu; Dwóch z nich zginęło 
na wojnie w czasie ofensywy na Tarnopol, 
jednego rozstrzelała Czeka w Odesie, jeszcze 
jeden zaginął bez wieści. Jeden pozostał przy 
życiu. Był do niedawna oficerem sztabowym 
w „armji“ atamana Siemionowra prowadzące­
go antybolszewicką partyzantkę na Dalekim 
Wschodzie. Stąd przywlókł się do Rusi Zakar- 
packiej. Aresztowany przez władze czeskie 
■wyznał wszystko i dziś do spółki z niemi po­
szukuje zakopanego skarbu. Skarb ten to pół­
tora rniljona rubli w złocie. * i

Pola Negri ponownie ciężko zachorowała l
musiała poddać, się operacji. Stan jej je ni bar 

dzo poważny.

90-la rocznica saksofonu
Dziele wynalazcy Sasa

Saksofon, wbrew ogólnemu mniemaniu, nic 
jest wynalazkiem amerykańskim, nie przy­
szedł do nas wraz z jazzbandem murzyńskim. 
Wynalazcą tego instrumentu muzycznego był 
muzyk belgijski, Antoni Józef Sax, rodem z 
Brukseli (1814 r.).

Sax, bardzo zdolny muzyk, obdarzony ta­
lentem konstrukcyjno-wynalazczym, już od 
16-go roku życia próbował swych sił na polu 
wynalazczości. W r. 1835 skonstruował klary- 
net, który wzbudził podziw muzyków, a mię­
dzy innemi zwrócił uwagę na młodego Saxa 
słynnego już wówczas MeyerbeeUa. Później 
przystąpił Sax do konstruowania nowego in­
strumentu muzycznego, który miał według 
myśli jego zastępować kilka instrumentów, 
miał to być właśnie saksofon, którą to nazwę

nadał mu Sax po pięcioletniej bezmała pracy,
uwieńczonej pomyślnym rezultatem. W  grud­
niu 1841 saksofon był już gotów i wytrzymał 
zwycięsko pierwszą próbę.

Naokół saksofonu wszczęła się ostra wal­
ka, przypominająca w szczegółach walkę z 
jazzbandem, którą toczyli z nim zwolennicy 
muzyki klasycznej. Większą ilość zwolenników 
zdobył sobie nowy instrument dopiero w roku 
1865. Po stronie Saxa stanęli znani historycy
i znawcy muzyki, jak Fctis, oraz muzykolog 
niemiecki J. Kool, który twierdził, iż saksofon 
stworzy nową erę w dziejach muzyki.

Tymczasem Sax wy wędrował z Brukseli do 
Paryża i tam udał się o poparcie do Berlioz a. 
Berlioz wystąpił w prasie z ocena i pochwałą 
entuzjastyczną saksofonu.

W laki sposób pewien kolejarz uleczył 
sie z reumatyzmu?

Dla kolejarza ¡rzeczywiście n‘epojętnem jest, 
gdy nagle przy wskakiwaniu na stopnie wago­
nu druga noga odmawia mu posłuszeństwa 
i równocześnie odczuwa jakąś niesamowitą 
sztywność w stawach i krzyżu. To są pierwsze 
objawy reumatyzmu. „Nie mogłem poprostu 
zrozunTeć“, pisze nam pan A. Buk, Siemiano­
wice, Matejki 14, „6kąd nagle wzięła się taka 
sztywność w krzyżu i kolanach. Gdy chciałem 
lak zwykle wskoczyć do ruszającego pociągu, 
zaledwie z wielkim wysiłkiem udawało mi się 
utrzymać na stopniu. Początkowo przypuszcza­
łem, że przyczyną temu jest zwykłe nadwyrę­
żenie mięśni, ale nacierania i rozmaite wypró­
bowane przezemnio lekarstwa nie przyniosły 
mi żadnej ulgi. Przeciwnie! Szczególnie słotne 
i zimne dnie dawały mi się we znaki — bóle 
były wprost nie do zniesienia. Na służbę sze­
dłem wówczas jak na tortury. Latami całemi 
męczyłem się tak okropnie, dopóki pewnego 
razu nie zwrócono mi uwagi na Toga!. Zawie­

dziony jednak tyloma próbami naturalnie od­
niosłem się z niedowierzeniem i do tego zale­
canego mi leku. Lecz dzięki Bogu dziś nie ża­
łuję doprawdy tej ostatniej próby, gdyż odrazu 
po zażyciu odczułem dobroczynne działanie 
tych tabletek. Wkrótce też powoli bóle ustą­
piły, a teraz już zupełnie pozbyłem ćię tej stra­
szliwej choroby. Tak więc dzięki Togalowi od­
zyskałem swe zdrowie“! Podobne doświadcze­
nia poczyniło tysiące cierpiących, którzy przyj­
mowali Togal przy reumatyzmie, podagrze, 
rwaniu w stawach, bólach w krzyżu, bólach ner­
wowych 1 głowy, grypi’ przeziębieniach i po­
krewnych cierpieniach. Ponieważ Togal w za­
rodku zwalcza te niedomagania, przeto nawet 
w chronicznych wypadkach osiągnięto przy po- 
mocy tego środka nadspodziewanie pomyślne 
rezultaty. Nieszkodliwe d'a serca, żołądka 1 in­
nych organów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy śro­
dek ten ordynuje, to przecież każdy z zaufa­
niem zakupić go może, Wc wszystkich aptek.

Nie przełamało to jednak oportt klasyko»t 
i w „Revue des Deux Mondes“ ukazała się o- 
stra krytyka, w której określono saksofon, ju­
ko „instrument wydający dźwięki fałszywe i 
szarpiące słuch“.

W r. 1843 podczas premjery opery „Don 
Sebastian“ Donizetti‘ego w operze paryskiej 
miała się odbyć pierwsza próba z saksofonem 
w orkiestrze. Przeciwnicy Saxca podburzyli 
jednak członków orkiestry, tak, iż ci odmówili 
udziału w przedstawianiu, o ile saksofon nie 
będzie wycofamy.

Po tej porażce Sax nie dał jednak jeszcze 
za wygraną. Pożyczył sobie kilka tysięcy fran­
ków i założył w Paryżu fabryczkę lustrum en 
tów muzycznych, aby przeczekać złe czasy. 
W r. 1845 odniósł nareszcie Sax pierwszy de­
cydujący sukces: wystąpił jako dyrygent or­
kiestry, w której skład wchodziły miedzy inne­
mi dwa saksofony.

Próba udała się znakomicie. I  oto rząd 
wprowadził tytułem próby po dwa saksofony 
do muzyk pułkowych w piechocie francuskiej.
W r. 184S przeciwnicy Saxfa przeprowadzili 
nową intrygę i udało im się.wycofać z,użycia 
znienawidzony saksofon..

Około 80 lat ubiegło zanim wynalazek 
Sax‘a ukazał się z powrotem na estradzie. 
Tym razem jednak zdobył sobie saksofon nie 
słychana popularność, aczkolwiek pamięć o 
konstruktorze jego przysypał proch zapom­
nienia. Or.

Przy dolegliwościach żółądkowo-kiszkowych,
braku apetytu, alonji kiszek, wzdęciach, zgadze 
odbijaniach, ogólnem podrażnieniu, bólach gło­
wy migrenowych, zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej wody gorzkiej . „Franciszka- Józefa" 
wywołuje doskonałe opróżnienie przewodu po­
karmowego. Żądać w aptekach i drogerjach.

J. O CURWOOD.

Dolina ludzi milczących
5 5 1

P o w c i i
Przelflad  autonszuw anti Jerzc&o ila rliczu

Kent wpatrzy? się pilniej w twarz 
grubasa i doznał wrażenia, że blade 
jego oczy nabieraią przy tych sło« 
wach ciemniejszej barwy.

— Bojowv charakter! — powtó« 
rzył — Większość ludzi zresztą mia« 
ła bojowe charaktery, w onych cza* 
sach złotej gorączki. Włócząc się po 
kniei słyszałem niejedpą dawną opo« 
wieść. Niektóre wstrząsnęły mną po 
prostu. Ludzie ówcześni z pogardą 
patrzyli w oczy śmierci. Tyś do nich 
należał, Boluch. Opowiadano mi 
dzieje pewnej zimy arktycznej. Za« 
chowałem to dla siebie, sądząc, że 
wolisz, by poszła w niepamięć, w 
przeciwnym razie sambyś innym po« 
wtórzył. A teraz, prosiłem cię, byś 
do mnie przyszedł. Wiesz, o co cbo« 
dzi. Czeka mnie albo stryk, albo ce« 
ła więzienna. Oczywiście, każdy na 
majem miejscu szukałby ratunku u 
przyjaciół. Lecz ja zwróciłem sie je« 
dynie do Ojca Layonne. Przyjaźń, 
ten rodzaj letniej przyjaźni jaką zna« 
my dzisiaj, nic mi nie pomoże. Dla« 
tego posłałem po ciebie. Nie myśl, że 
chcę odgrzebywać tajemnice, które 
masz za święte. Boże broń. Muszę

[ wszakże, byś wszystko zrozumiał, 
j sięgnąć do dawnych czasów. Parnię« 
S tasz... nie mogłeś zapomnieć... Ben 
Tatmana?...

Gdy Kent wymówił to imię, imię, 
którego dźwięku Brudny Boluch nie 
słyszał od ćwierćwiecza niemal, — dzi 
wny dreszcz wstrząsnął ciałem domo 
rosłego prawnika. Olbrzymia bryła 
miękkiego mięsa zesztywniała rap« 
tern, tłuszcz przeobraził się w musku 
ły, a leniwe ręce zwolna zwarły się 
w sękate pięści. Znikło gwiżdżące» 
astmatyczne sapanie. Głos, który się 
teraz ozwał, był poprostu głosem in« 
nego człowieka.

—Słyszałeś o Ben Tatmanie — 
Kent?

— Tak, słyszałem o nim w Kra« 
inie Jeżozwierza. Mówiono, żc to sic 
zdarzyło lat temu dwadzieścia, może 
więcej. Ten Tatman był podobno 
żółtodziubem z San Franeisko — u« 
rzędnikiem bankowym bodaj — a 
przybył na północ w poszukiwaniu 
złota, razem z młoda żoną. Odwagi 

< mieli do djabła i trochę i jak wieść 
i niosła, każde wielbiło nawet ziemię, 
ł no której k ro czy N  stopy drugiego.

Kobieta sama narzuciła sie mężowi 
za towarzysza. Oczywiście, ani po« 
dejrzewali co za los icli czeka!

Aż przyszła ta okropna zima w 
Lost City. Wiesz lepiej odemnie. Bo 
Juch, co się wtenczas działo. Żyw« 
ność nie przybyła na czas. Śnieg na« 
tomiast spadł przedwcześnie — więc 
Lost City. zmieniło się w piekło śmier 
ci głodowej. Ustalono na poczeka« 
niu nowe prawa. Mogłeś zabić czlo« 
wieka i przy sprzyjających okoliczno 
ściach jakoś sic wymigać. Ale jeśliś 
ukradł choćby kawał suchara, czy gar 
stkę fasoli, wyprowadzano cię na kra 
wędź osady i kazano iść precz. A 
wyrok ten równał się wyrokowi 
śmierci —- śmierci okropnej z głodu 
i zimna.

Tatman Złodziejem nic był. Lecz 
widok młodej żony  coraz słabszej z 
braku żywności, lęk, że powali ja gra 
sujący w osadzie szkorbut — pchnę« 
ły go do kradzieży. Nocą włamał sic- 
do jakiejś c h a ty  i ukradł dwie pusz­
ki konserwowanej fasoli, oraz miskę 
ziemniaków — łup cenniejszy niż ty - 
eiąckrotna waga w złocie. Schwyta«, 
no go. Oczywiście, żona robiła co 
mogła, ale to były czasy, gdy uroda 
i łzy kobiece nic znaczyły nic zgoła. 
Tatmana wyprowadzono na skraj o« 
bozowiska, dano mu koc i fuzje — i 
ani kruszyny jadła. Kobieta, odziana 
jak do drogi, stanęła u jego boku. 
gdyż chciała zginąć z nim razem. Ze

względu na nią właśnie Tatman kła-- 
mał do ostatniej chwili, przysięgając, 
że jest niewinny!

Lecz fasole i kartofle znaleziono 
w jego chacie, co było dowodem cło« 
statecznym. Jednakże, właśnie gdy 
mieli zniknąć w zawiei, idąc w pasz 
ezc śmierci, raptem...

Kent urwał, wstając, podszedł do 
okna i stanął spoglądając na rzekę.

-—i Wesz. s ta ry -- podjął rzecz nu 
nowo — bywa nieraz, że na ziemi u« 
rodzi się nadczłowiek. , Otóż. traf 
chciał, że taki nadczłowiek znalazł 
się wtenczas w zgorzkniałej i wygło­
dzonej gromadzie ludzkiej. W ostat 
niej chwili wystani! naprzód i oświad 
czył głośno, żę Tatman jest niewin« 
ny, a kradzież on popełnił. Odważ­
nie złożył zdumiewające zeznanie. 
Ukradł fasolę i kartofle i podczas snu 
Tatmanów podrzucił je im do chaty 
Dlaczego? Bo chciał uratować kobie« 
tę od śmierci głodowej. Kłamał! Sły­
szysz, Boluch. kłamał, gdyż kochał tę 
kobietę należącą do innego. Jakże 
pięknem było jego kłamstwo. 1 od­

szedł sam, w zawieję, wiedziony mi« 
łdścią większą niż obawa śmierci. W 
obozie nie słyszano już o nim nigdy 
więcej. Tatman z?żoną wrócił do ch* 
ty. Przetrzymali jakoś zimę. Żyli na 
dal. Słyszysz, Boluch!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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W jaki sposób możesz obdarzyć swe dziecko najpraktyczniejszym upominkiem świątecznym, a sobie I 
najpewniej odłożyć kapitał? fjLJ^

..... ................................  ' . P  ° K a:0— Nabywając w

KSIĄŻECZKĘ OSZCZĘDNOŚCIOWA 
lub DOWÓD OSZCZĘDNOŚCIOWY

Na książeczkę oszczędnościow ą zwyczajną P. K. O. przyjm uje wkłady już od 1 zło 
tego począwszy. Na książeczkę prem jow ą, składając m iesięcznie po 8  złotych, 
m ożna wygrać

1000 złotych
przy kwartalnych losowaniach tych książeczek.

DOWODY OSZCZĘDNOŚCIOWE
m ożna nabywać w P. K. O. i jej O ddziałach w odcinkach po 

20y 50 i 100 ztotych 
za jednorazow y wpłatą

Po latach 10-ciu w artość tych dowodów podw aja Sie i wynosi 
40, 100 i 200 złotych,

które płatne są na każde żądanie. Dowody oszczędnościow e m ożna w każdej chwifi 
zam ienić na gotów kę w P. K. O, i jej Oddziałach, otrzym ując w płacone pieniądze

wraz z narosłem i odsetkam i.

Jeżeli chcesz mieć ul ©Kowana gotówkę bezpiecznie i dysponow ać  
nie w sposób  łatwy i praktyczny, pam iętaj o udogodnieniach  
P O C Z T O W E J  K A S Y  O S Z C 2 E D N O S C I.

CENTRALA: W arszawa, Jasna 9. ODDZI AŁY: Katowice, K raków , Poznań, Łódź, Lwów i Wilno

Wszystko zrobili, oby Ind zrewoltować
Zakończenie przemówienia prokuratora Grabowskiego

Dalsze przemówienie prokuratora Grabow­
skiego w procosio przywódców Centrolewu ob­
fitowało w momenty decydujące.
Nie może być w państwie za wiele nieprawości.

Gdyby ten człowiek (Marsz. Piłsudski) — 
mówi prokurator — był rzeczywiście dyktato- 
lem, to dowiedzielibyśmy się o tem od niego, 
tłbo wprost, albo z przejrzystej aluzji.

Cóż o tem mówi Marszałek Piłsudski w wy­
wiadach od 1926 r.?

W pierwszym, złożonym prasie przedsta­
wił się jako człowiek złamany, nie zwycięzca 
lecz człowiek bolejący całem sercem, że w 
Polsco polała sio krew na ulicach. „Nie mogę 
mówić, jestem zmęczony fizycznie i moralnie, 
gdy będąc przeciwnikiem walki zdobyłem się 
na próbę sił“.

A dalej: „Nie może być w państwie za wie­
le nieprawości“.

To jest enuncjacja Jjddatora?
Jego rozkaz do armji jest jedną, z najpięk­

niejszych rzeczy: „Niech Bóg nam odpuści i 
rękę karzącą odwróci, a my stańmy do pracy, 
która ziemię naszą wzmacnia i odradza“.

Następny wywiad o przyczynach rezygna­
cji ze stanowiska szefa rządu, wywiad, na któ­
ry powoływała się strona przeciwna, znajdu­
jąc w nim dowód wypowiedzenia się co do 
dyktatury. „Mogłem zgnieść sejm ladacznic, 
jak robactwo (trochę mocniej więc, niż p. Da­
szyński)... Niech panowie posłowie nie iden­
tyfikują swej pracy z demokracją“.

Tu oskarżyciel publiczny cytuje ustępy z 
wywiadów, w których. Marszałek Piłsudski 
oświadcza, że miał do wyboru, albo oktrojować 
konstytucję, albo ustąpić ze stanowiska szefa 
rządu i wybrał to ostatnie.

A b su rd  o sk a rż o n y c h
Następnie prokurator Grabowski zastana­

wia się nad systemem obrony oskarżonych.- — 
Wersja, żo dążyli oni do obalenia istniejącego 
rządu w drodze parlamentarnej okazała się 
absurdem i upadła na przewodzie sądowym.

Zapallo^a łtoch odn ia
Pod płaszczykiem tego parlamentarnego 

środka rzuca się pochodnię zapaloną. Każdy, 
kto zna ruchy rewolucyjne, ten wie, że w takiej 
sytuacji łatwo może nastąpić wybuch i niema 
takiego środka, któregoby nie wolno było użyć, 
aby ten wybuch udaremnić.

Chodziło o wyprowadzenie ludu z papiero­
wych rezoiucyj, ludu jako siły fizycznej, jako 

tysiąca ramion i mocnych pięści, które mo- 
ołożyć trupem każdego inteligenta. Oczy­

wiście w tej koncepcji przoduje p. Ciołkosz. 
Jego się słyszy, kiedy padają słowa: Czas na 
ulicę, ulica ma rozstrzygnąć! Pańszczyzna idzie 
Spracowane dłonie niech chwycą broń!

Niewinne p och od u
I  wówczas zaczynają się. odbywać te nie­

winne pochody, otoczone aniołami stróżami, 
których terminologja partyjna nazywa milicją 
porządkową, a które myśmy mieli odwagę na­
zwać bojówkami. Ten lud prosi pana Prezy­
denta, żeby sobie odszedł, motywując bardzo 
grzecznie: bo pan Prezydent złamał konstytu­
cję i naruszył prz3*sięgę. Prosi się- również p. 
Marszałka Piłsudskiego, żeby jaknajprędtej 
pojechał na wypoczynek do Sulejówka. Przy­
toczono tutaj wiele historycznych przykładów, 
żc taka lekcja jest nowoczesnym I legalnym 
środkiem walki. Ale tu się coś ze sobą kłóci.

Abif bestia z c n ia la  s’ę...
Panowie wszystko robili, aby ta  bestja się 

zerwała, bo lud zrewoltowany jest bestja. X w 
imię czego się to działo i czy to jest droga 
parlamentarna, kiedy lud uzbrojony znajduje 
się na ulicach? Ostatecznie p. Prezydent nie 
ustąpił, a pan Marszałek nic chce jechać do 
Sulejówka, i uparł się, aby rządzić.

— Panowie sędziowie, jeżeli powiążecie w 
swojej pamięci całą akcję przygotowawczą, 
akcję, która się wyrażała w zbrojeniach, wie­
cach, lotnych manifestacjach i poruszaniu mas 
w kierunku czynnym, to musicie panowie dojść 
do przekonania, żo kongres krakowski był w 
tej akcji kulminacyjnym punktem. Z morza 
zeznań świadków uderzyła mnie jedna myśl 
zdaniem mojem trafua: „że była to wielka pró­
ba sił, wielki przegląd mas już popchniętych 
do walki“.

W świetle prawdy
Otrzymujemy, co następuje:
Wielce Szanowny Panie Redaktorze!
Słowo Pomorskie“ w nr. 291 z dnia 17 gru* 

dnia zajęło się łaskawie mojem przemowie* 
niem, poprzedzającem wystawienie kroniki dra* 
matycznej „Płowce* ‘p. Dr. Arcntowicza w Te* 
atrzc Toruńskim.

Nieznany, oczywiście, bliżej informator, 
jednakże według zapewnienia „Słowa Pomor* 
skiego“ — „pochodzący z poważnych kół oby* 
watelstwa toruńskiego“ w nasłanych uwagach 
chce wmówić czytelnikom „Słowa Pomorskie* 
go“, że przemyciłem zarzut przeciw Pomorza* 
nom, jakoby robili dzisiaj takie same trudno* 
ści w walce przeciw Niemcom, jak to rzekomo 
było za czasów Łokietka“.

Domyślam się teraz, że wolno było mówić o 
buncie mieszczan krakowskich przeciwko Ło* 
kietkowi, ale broń Boże nie wolno ó zdradzie 
Nałęcza, a tembardzicj o knowaniach z Niem* 
cami Świecy pomorskiego, o czem mimocho* 
dem wspomniałem.

To jest ten straszliwy zarzut, przemycony 
przezemnie przeciw Pomorzanom!

Mówiłem potem o konieczności zgodnej 
pracy całego Narodu nad przygotowaniem 
obrony Pomorza i co się tu nie podobało „po* 
ważnemu“ informatorowi „Si. Pom“, do* 
prawdy nic wierne Może ów „informator“ rc* 
flcktuie sam.-na stAno^iskn wodza sił zbroja

nych, pod ewentualnemi przyszłemi Płowcami, 
ale ja o tem — przepraszam — nic wiedziałem!

Radzi wreszcie wciąż ten sam „poważny 
obywatel“, ażebym się przestał bawić w „hi* 
storjozofje i analogjc“, za którą to życzliwą 
radę jestem niesłychanie zobowiązany, niestety 
jednak nie będę mógł się do niej zastosować. 
Cóż poradzę na to, że lubię pasjami Smoleń* 
skiego i szczególnie Korzona, n.p. Ilistorję wo* 
jen i wojskowości, a nawet Kukiela (jako 
historyka), będę więc musiał dalej się bawić, 
tembardzicj, żc i fach mój zmusza innie do 
tego.

A co do „pierwotypów“, to jakby „poważny 
obywatel“ nie manewrował i od przeszłości do 
teraźniejszości i odwrotnie, nic nie pomoże, 
nawet największe znęcanie się nad historją. 
Łokietek zawsze pozostanie pierwotypem 
Marszałka Piłsudskiego.

Jednocześnie pragnę „poważnego obywa* 
tela“ poinformować, że ewentualnej dalszej 
dyskusji nie podejmę. Pragnąłbym tylko oby* 
watelom toruńskim, którzy w ̂ Teatrze 15. b.m. 
nie byli, u mogli być wprowadzeni notatką 
„Sł. Pom.“ w błąd — wykazać złośliwą per* 
wersję „poważnego obywatela“.

Proszę przyjąć zapewnienie prawdziwego 
szacunku

(—) Sulik s major

Od Kongresu do terom
Z ław obrończych padały niejednokrotni 

pytania: Gdzie j.est rewolucja? Czy te pochu 
dy, te zebrania były już pochodami zrewoJtu 
wąnych mas, czy widziano karabiny .maszyn«, 
we? Naturalnie te pytania skierowano były v 
próżnię. Na kongresie krakowskim rewolucj’ 
nie było i być nie mogło. Chyba, gdyby władz 
chciały rozwiązać siłą demonstrację, wóweza 
mogłoby dojść, do zbrojnej rozprawy pomięd: 
tłumem a policją. W interesie jednak t y c h  
■którzy kongres-urządzali, było, aby odbył - 
on w zupełnym spokoju.

Była to przecież pąrada, przegląd sił,,a wi-y 
konieczność niezakłóconego porządku. Dopi 
ro po ostatecznym przeglądzie miało paść sl 
wo ostateczne.

Kiedy 14ty września.zawiódł, wtedy poz<' 
staje rzecz ostateczna. Wtedy się idzie n 
teror indywidualny. Pozostaje już tylko kon­
cepcja teroru indywidualnego, pozostaje czyn 
jednostki, czyn skrytobójczy.

Wszystko io zamyka się w artykule 10° 
w połączeniu z artykułem 101. Artykuł 100, 
ustęp 3-ci wprowadza kilka zasadniczych m » 
mentów. A więc przygotowanie, przemoc jako 
nieodzowny środek oraz usunięcie członków 
sprawującego władzę rządu.
G d u b y  Ccniirolcw zw ycię lyt

— Uważam — oświadcza wreszcie —- /( 
wina wobec wszystkich oskarżonych, została 
udowodniona i wnoszę o skazanie ich. Gdy po
nowie sędziowie będą się nad tem zastanawiali 
piwosze, aby uwzględnili jeduą, najważniejsza 
okoliczność, a mianowicie coby było, gdyby się 
to udało?

— Bezkarność — woła oskarżony Pragier.'
— Byłby krótki okres koalicji z panem W i 

tosein na czele. Doszedłby do rządu ten kolo 
rowy blok, a potem zaczęłoby się wykiwywanie 
ludowych elementów przez panów socjalistów, 
zaczęłyby się zatargi wewnętrzne.

A jednocześnie trzeba się zastanowić, jakby 
się w tym wypadku przedstawiała kwestja ar 
mji? Zamieszki niewątpliwe. Kiereńszozyzna 
pewna. Przyszłyby te noc3 narodowe, o któ­
rych mówił p. Strug, zapanowałby taki mrok, 
że spełniłyby się- może słowa Giołkosza, który 
powiedział, żc „żony i córki wasze staną się 
kelnerkami i praczkami“.

F o r t e p i a n y  P i a n i n a
F i s h a r m o n j e  3123

na dogodnych w arunkach

Br. 1 urosło wski, Toruń
St. Rynek 16, obok poczty Iclcfon 87»

I
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„Czuję, że coś się sianie
Niezbyt różowe wizje o 1932 r.

9 »

Był ongiś rok tysięczny — pisze { 
„Temps" — nadejdzie niebawem i dwu­
tysięczny. Niewielu z nas coprawda go do­
żyje... Czy rok ten przyniesie z sobą tyle 
paniki i katastrofalnej trwogi jak nadejście 
wieku XI-tego? Obserwując psychozę, 
której ulegają dziś umysły ludzkie można- 
by sądzić, że tak będzie rzeczywiście.

W roku tysiącznym tyle klęsk spadło na 
nieszczęśliwy świat, że oczekiwał już swej 
śmierci jak jedynego wybawienia.

W okresie 73 lat, które poprzedziły na­
dejście XI wieku było 48 lat dżumy lub 
głodu, wilki rozmnożyły się niesłychanie, 
gdyż ¡nie brakło im strawy, ludzkość śniła 
o pokoju, wzywała go, w  sercu swem pia­
stowała. Panowie feudalni zrzekali się 
swych dóbr, królowie wstępowali do klasz­
torów, a ubodzy bogacili swe dusze ocze­
kując na dobra wieczne.

A dziś? Ludzkości nie nęka pomór ani 
głód, wilki natomiast stały się ludźmi, by 
się wzajemnie mordować.

KSIĄŻKA LUDENDORFFA O KOŃCU 
ŚWIATA.

Łudendorif, — ¡monstrum pychy — słu­
żący jednemu tylko bożkowi: Germanji na­
pisał książkę o roku 2000.

Książka ta — mówi pułkownik Fafery — 
powinna właściwie nosić tytuł: Koniec świa­
ta“.

Autor sprowadził siły współczesne do 
trzech postaci symbolicznych ć syntetycz­
nych: Żyd, mason S jezuita. Siły te pow­
stają wspólnie przeciwko ludom ziemi, a 
przedewszyslkiem przeciw „nieszczęśliwe­
mu“ narodowi niemieckiemu, rzuconemu na 
łup wrogom.

„Dokładnie, jak przepowiedziałem w ro­
ku 1912 wybuch Wielkiej Wojuy r. 1914, wi­
dzę teraz drugi konflikt, zbliżający się wiel- 
kiemi krokami — pisze autor — nowy kon­
flikt światowy roku 1932, który pogrąży 
ludzkość w otchłań nicości.

Niemcy będą tylko biernem polem bi­
twy. Na tern terytorjum ¡rozegra sdę batalja 
między trzema wrogiem! grupami: Francja 
„Wielkiego Wschodu" z Belgją i Małą En- 
tentą, Italja papieska z Austrją, Niemcam”, 
Bułgarją, Grecją ć nawet Anglją, którą Ży­
dzi chcą pochłonąć; wreszcie Rosja semic­
ka wraz z Turcją.

Jakże się to skończy? „To" nie skończy 
się wogóle zupełnie. Wojna cywilna utrzy­
ma katastrofę w stanie permanencji „uwie­
czni" ją, że tak można powiedzieć.

Aby ocalić naród swój od tej katastro­
fy Ludendorff przestrzega Niemców, Powin­

ni pozostać wierni swym tradycjom lute- 
rańskim przeciw żydom, masonom i jezu­
itom! J!) i nie zbroić się(?) przeciwko trak­
tatowi Wersalskiemu „zbudowanemu na 
kłamstwie o  odpowiedzialności Niemiec i 
ich aljantów za wybuch wojny".

FRANCUSKA WIZJA PRZYSZŁEJ 
WOJNY.

Odmienną w treści jest książka napisana 
przez Piotra Faure, który był lotnikiem 
armji francuskiej w czasie Wielkiej Wojny. 
Opisuje on również wojnę przyszłości:

„Pożar dwudziestu największych miast 
niemieckich (lub francuskich) i jednoczesny 
atak gazowy, który może spowodować 
śmierć przeszło miljona ludzi w parę godzin 
po wypowiedzeniu wojny...

Postęp techniczny rodzi morderstwa ta­
nim kosztem, łatwe, szybkie, absolutne!

Więc- Cóż nastąpi?
„Czuję —- oświadczył niedawno jeden z 

wybitniejszych mężów stanu — Czuję, że 
coś się stanie, tylko nie wiem co?

Słowem, wróżby gonią wróżby...

Kornel Makuszyński.

Jisitążfca n a  gnwazdfoę
Sto razy już wołałem, gadałem bez końca,
Kiedym się — rozżalony — na ambonę wspinał:
Że dom, w którym jest książka, jest przybytkiem słońca:
A dom, w którym jej niema — to czarny kryminał.

Nie można wciąż jeść tylko, jak gromada wieprzy,
Lecz czasem — z książką w ręku — otoczyć się ciszą: 
Zły człowiek pozna dobroć, dobry — będzie lepszyt 
Ślepi niebo zobaczą, a głusi usłyszą.

Za trzy złote — marzenia kupisz sobie złote,
Bo książka cię — jak okręt — powiezie przez morze,
Łzę ci otrze, gdyś smutny, nakarmi tęsknotę,
Tak jak las ci zaśpiewa, zaszumi —-  jak zboże.

A gdy zechcesz sie upić, zamieni się w wino,
Kiedy przyjdzie do ciebie troska — mara blada;
A gdy zechcesz z najdroższą rozmawiać dziewczyną, 
Tej cię nauczy mowy, którą miłość gada.

Siwą zimę twą w kwiaty przystroi i zieleń,
Z pod błękitów z nowiną — jak gołąb — przyleci...
Widzę, że się uśmiechasz... więc bieżaj, jak jeleń, 
l kup książkę dla siebie, dla żony i dzieci!

Okres przedgw îazd- 
k o w u —ra je m  d la  dzaecF

Do najmilszych okresów w życiu dziecka na» 
leżą istotnie dni przed Gwiazdką. Radość ocze 
kiwania, podniecenie, które wzrasta w miarę 
zbliżania się wigilijnego wieczoru, najróżniej 
sze życzenia i pragnienia wypełniają całkowi* 
cie myśli dziatwy, dla której najmilszą żaba* 
wą jest spacer po ulicach miasta i długie wy* 
stawanie przed oknami aklepowemi, gdzie tyle 
mieści się skarbów. Z  ciekawością przyglądają 
się dzieci także zabawtom, które w  tych 

dniach sprzedają różni sprzedawcy uliczni.

Sfludenlki - żo n y
Studentki nie są pożądane jako żony w 

Stanach Zjednoczonych, jak twierdzi profesor 
uniwersytetu Columbia, dr. Andersen. Liczba • 
kobiet wychodzących zamąż w Stanach Zj.ed> 
noczonych sięga 80%, wśród studentek ze.,', 
procent ten spada do 60%, a nawet do 40%. 
Również i zarobki b. studentek w Stanach so 
niższe, niż tych kobiet, które nie mają dyplo­
mu uniwersyteckiego.

Płyń ziemio polsko za ocean!
Apel naszych rotlaków poprzyjmy czynem

Stowarzyszenie Polaków sypania kopca 
ku czci Wilsona w Blossburg zwróciło się 
z odezwą do Polaków w Ojczyźnie, prosząc 
o nadsyłanie grudek Ziemi Polskiej ku ucz­
czeniu tak pięknym i rzewnym gestem pa­
mięci Wielkiego Przyjaciela Polski twórcy 
14 punktów traktatu Wersalskiego. Na 
apel ten, który niestety nie został należy­
cie propagandowo podany do wiadomości 
publicznej odpowiedział jako ¡najpierw- 
szy p. E. S. obywatel Torunia i wysłał 
Grudkę ziemi toruńskiej na kopiec Wilso­
na!

W odpowiedzi otrzymał piękny list 
dziękczynny od komitetu. Podajemy naj­

ważniejsze z niego ustępy:
„Niech Bóg błogosławi Panu i całej 

rodzinie, za Jego cenny dar przysłania 
pomorskiej wzgl. toruńskiej ziemi na 
kopiec Wielkiego Prezydenta Woodro- 
wa Wilsona. Ziemia Pana przyszła 
tu pierwsza. Nazwisko Pana będzie 
uwiecznione jako pierwsze na spiżowej 
tablicy na kopcu, jako pierwszego fun­
datora i dobrodzieja, pierwszego patrjo- 
ty z Polski.“
W liście tym znajdujemy gorzki zarzut, 

że mało obywateli z Polski przysyła ziemię 
polską na kopiec Wilsona.

Gorzki ten zarzut słodkim jest sercu

Nowe książki
W. Miłaszewska. C z a r n a  Ha ń c z a .  

Powieść. Nakład Księgarni św. Wojciecha.
Powieść o „najukochańszej z rzek“. Nic 

jest nią ani Wisła, ani Warta, ani Niemen, 
lec z mało znana, wijąca się w odległej Suwał* 
szczyżnic „Czarna Hańcza“. Autorka poświę* 
ca jej wiersz gorący z wdzięczności za wra* 
żenią, których doznała tyle w podróży w od* 
nej kajakiem, razem z wybranym żeglarzem 
p. Tadziem.

Jak cala podróż obfituje w przygody, tak 
cała powieść nabrzmiewa od niespodzianek 
rodzaju pisarskiego. Mamy tu pamiętnik ka* 
>aka, dzienniczek autorki, mamy dialogi pary. 
■skłonej uo przekomarzań, czytamy legendy, 
jesteśmy świadkami odkrycia tajemnic głębi* 
nowych Wigier, wkońcu zaś hotmor, który 
wśród czarów przyrody rozkwita na dobre.

Piękno miejscowego krajobrazu uzmysła* 
wiają fotografie Jana Bułhaka. Całość nada* 
je się, jak nic można lepiej, na upominek 
gwiazdkowy.

A. Rambaud. P i e r ś c i e ń  C e z a r a .  
Powieść uwieńczona przez Akad. Franćuską. 
Cena zł. 8 Nakład K: lęgarn-j św. Wojciecha*

W odległe czasy przenosi czytelnika au* 
tor, znakomity historyk i znawca cywiiiza* 
ej i francuskiej. W formie pamiętnika stare* 
go wiarusa kreśli ostatnią, na śmierć i życic 
Powadzoną walkę między Gallami Wcrcyn* 
, :oryksa a -¿astmami rzymskie mi Cezara.

Autor, trzymając siej wątka dziejowego o 
tyle, by nic urazić prawdy, obowiązującej i 
beletrystę, roztacza piękny a wielki obraz tak 
mało znanej kultury galijskiej. Patriotyzm, 
bijący z kart tej książki, napełnia i serce czy* 
telnika polskiego czcią dia Ojczyzny, ale już 
swojej. I co znamienne, ten patrjotyzm nic 
jest jakąś elegijną pieśnią po stracie najdróż* 
szego skarbu, jeno przygrywką do triumfów.

„Pierścień Cezara“ powagą momentu cizie* 
jowego, stylem spiżowym i różnorodnością 
obrazów kulturalnych wyróżnia się ponad 
zwykłe powieści historyczne, tak iż nadaje 
się nawet dla dorosłych.

ił” Szalay*Groele S o k ó ł  K r ó ł e ws  k i. 
Opowiadanie historyczne dla młodzieży. Cc* 
na zł. 7,~~. Księgarnia św. Wojciecha.

Jest to środkowa część trylogji, poświęco* j 
nej dziejom i osobistości Bolesława Śmiałe* 
go. Wydania przed dziesięciu laty powieść , 
„W orłem gnieździe“, odtwarza współżycie ; 
trzech synów Kazimierza Odnowiciela, jesz* I 
czc za życia ojca. „Królewskie pacholę“ przed ' 
stawia apogeum bujnego żywota Śmiałego, jc* 
go upadek i zgon. „Sokół Królewski“ datuje 
z czasów, kiedy Bolesław w młodym jeszcze 
wieku hojnie uposażał Kościół i wsławił się 
założeniem kościoła i nowicjatu w Mogilnie. 
\utorka jednak, aby przybliżyć postać kró* 
iewską dla młodzieży, uczyniła bohaterem po 
wieści chłopca wiernego jak tamto „Królew* 
skie pachole“ i co więcej nadzwyczaj prze* 
mvsÎnego, dzięki czemu król i ¡państwo polskie

odniosły niepoślednie korzyści.
P. Szalay Grocie umie wczuć sic w cpo* 

kę 11 w. i w dusze królewską. Pisze ładnym, 
stylizowanym językiem. Nic szczędzi emocjo 
nu jacy ch obrazów. .

li. Gheon. „ S z a f a r z  ł a s k  b o ż y  c h“ 
Św. Jan Yianncy, proboszcz z Ars. Tłumacze* 
nie autoryzow. z francuskiego K. Bobrow* 
skiej. Str. 184. Cena zł. 3,—. Nakład Księ* 
górni św. Wojciecha. Poznań -— Warszawa — 
Wilno — Lublin.

Święty Wincenty a Paulo wyraził kiedyś ży 
czenic, by śmierć zastała go słuchającego spo* 
wiedzi wieśniaka. W paręset lat później na 
tejże ziemi francuskiej, niemczony kapłan po* 
stanowił być całe życic ojcem duchownym 
gromady wiejskiej i przez pokutę i inne sa* 
kramenty wprowadzić ją na wyżynę kultury 
religijnej Był to Jan Yianncy, proboszcz z 
Ars, niedościgniony wzór duszpasterstwa wiej 
skiego, święty prostotą, święty miłosierdziem, 
kapłan w pańszczyżnie u własnego ludu, sza* 
farz skarbów, niosących życic wiekuiste,' ta* 
ki, jakich nie miała żadna inna kraina, «ni nic 
oglądała nasza epoka.

Żywot jego, skreślony piórem plastycznem 
znakomitego autora francuskiego, jest tak 
aktualny, jak cały problem wychowania ludu. 
A żc przedstawia dzieje nowoczesne, więc nie 
schodzi w mglistą dziedzinę legend, nic zanu* 
rza się w błękitach poezji, lecz jest spiżo* 
wem świadectwem zwycięskiej pracy dla pra­
wdy kruszącej opokę indyferentyzmu.

polskiemu, świadczy bowiem, jak gorąco 
rodacy nasi’ za oceanem kochają nasze dro­
gie Pomorze i jak rozumieją jego niero­
zerwalność z Macierzą. Stanowisko to da­
je nam pewność, że żadne Borahy nie po­
trafią opinji amerykańskiej spaczyć; czu­
wa tam bowiem na posterunku wychodź- 
ctw-o Polskie?

W zakończeniu wyżej wspomnianego 1- 
stu Polacy Amerykańscy piszą:

„W imieniu całego stowarzyszeni« 
błagamy o ratowanie sytuacji i gorący 
ślą apel do Narodu Polskiego, aby wię­
cej nadsyłano tu ziemi! Pierwsza zie­
mia, następna powinna tu napływać naj­
więcej z Gdyni a  niema jej!“
Jak  widzimy Polonia amerykańska przy 

wiązuje niezmiernie wielką wagę do pol­
skiej ziemi na kopcu Wilsona i widzi w 
niej bardzo poważne propagandowe w ar­
tości, a nawet uzależnia od niej niemal w 
swem pojęciu sprawę naszego Pomorza, 

Nadsyłajmy więc tę ziemię polską do 
Ameryki, te ziemię świętą, o której jeden 
z Papieży powiedział, że KAŻDA JE J 
GRUDKA JEST RELIKWIĄ.,. Każda bo 
wiem bogato krwią męczenników zroszona!

Niech płynie przez Polskie Morze i 
przez potężny Atlantyk święta ziemia mo 
gil i krzyżów.,, Niech płyną bursztynów? 
grudki ziemi z Gdyni — co jest ukocha 
niem Narodu najdroższem i ze Śląska zie­
mi bogactw bezcennych z Pomorza i Wie’, 
kopołski, z pod Wawelu i Wilna, ze Lwo­
wa i Serca Ojczyzny — Warszawy!

Płyń Ziemio polska. Ziemio rodzona za 
Atlantyk i mów tajemniczym świętym swym. 
szeptem Synom Wielkiego Narodu, za Wol­
ność którego walczyli Kościuszko i Pu­
łaski, żeś już nic Ziemią Mogił i Krzy­
żów — lecz Ziemią Słońca i Wyścigu Praj 
cy, Ziemią Niepodległą : że nigdy nie do­
zwolimy, by stopy wroga deptać po Tobie 
mogły, Matko nasza!

Z. M.
* Ce*

Ziemię wysyłać należy pod adresem: 
Ks. Jan A. Suchos, prezydent Stów. Pola­
ków sypania kopca Wilsona — Blossburg 

Pa U. S. A.

H *
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Żucie gospodarcze
fSKKntla rodionostl rohlkOw

Co o nici kaidg rolnik powinien wiedzieć?
Wobco przedłużającego się kryzysu i ujem -' 

Hugo nadzwyczaj położenia gospodarczego w 
kraju, przudewszystkiem w rolnictwie, egze­
kucje ruchomości rolników stają się coraz czę­
stsze.

Rolnik najczęściej nie jest świadomy prze­
pisów egzekucyjnych, działających na ziemiach 
Zachodnich Polski, oraz ulg, przysługujących 
mu, jako dłużnikowi przy egzekucjach.

Informacje, zamieszczone w niniejszym ar- 
tykulo winne przez członków Pomorskiego To­
warzystwa Rolniczego być przyjęto pod uwa­
go przy każdej grożącej im egzekucji.

Egzekucja jest dwóch rodzajów: z tyt. cy­
wilno-prawnych, t. j. sądowa — i pozasądowa 
— administracyjna, stosowana przy roszcze­
niach prawa publicznego, t. j. Państwa, Skar­
bu i samorządów o charakterze prawno-publi- 
eznym, a mianowicie Kas Chorych, Uhezpio- 
czalni Krajowej i t. p.

Każde roszczenie lub należność skarbowa 
nadaje się do egzekucji wówczas dopiero, gdy 
upłynął ustawowy termin płatności.

Egzekucje z tytułów cywilno-prawnych, 
czyli sądowe, przeprowadzane są na ziemiach 
zachodnich na mocy specjalnej instrukcji dla 
komorników, oraz obowiązującego obecnie ob­
wieszczenia z dnia 8. X. 1914 r. oraz 8. VI. 
1916 r. Powyższo obowiązują pomiędzy inne- 
rui powoływać rzeczoznawców’ dla oszacowa­
nia zajętych ruchomości, oraz nic sprzedawać 
zajętych przedmiotów, conajmuiej poniżej po­
łowy szacunku i t. d. Natomiast komornicy 
częgt-o nie przestrzegali powyższych przepisów 
i sprzedawali częstokroć zajęte ruchomości za 
bezcen. Wobec tego Pomorskie Towarzystwo 
Rolnicze zwróciło się w roku bież. z prośbą do 
l^ezesa Sądu Apelacyjnego w Toruniu o wy­
danie odpowiednich zarządzeń komornikom. 
Zarządzenia to zostały wydane, o czem pp 
Prezesi Sądów Okręgowych Apelacji Toruń 
skiej powiadomili Pom. Tow. Koln. w czerw­
cu b. r.

TRYB POSTĘPOWANIA EGZEKUCYJ­
NEGO.

Przy przymusowem ściąganiu państwowych 
podatków i opłat obowiązuje instrukcja Mini­
sterstwa Skarbu z 17. VI. 1926 r., o przymu 
sowem ściąganiu państwowych podatków i o 
]ńat, tudzież innych należności skarbowych.
(Dz. Urzędowy Min. Skarbu Nr. 15. 1926 r. 
poz. 16S), której ważne przepisy, ogólne, zn- 
równo jak 1 specjalne, dotyczące rolników, po­
dajemy w’ streszczenia.

Skarbowe władzo egzekucyjne mają prawo 
przeprowadzenia we własuym zakresie działa­
nia następujących rodzajów egzekucji: zajęcia 
i sprzedaży ruchomości dłużnika, zajęcia pre­
tensji dłużnika lub innych jego praw u osób 
trzecich, o ile to pretensje lub prawa nie są 
hipotecznie zabezpieczone i t. d.

Władze egzekucyjne obowiązane są po u- 
pływie terminu płatności wezwać (upomnieć! 
płatników’ do zapłaty zaległości, pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia tychże, w razie nie- 
uiszczenia ich w terminie 14-to dniowym od 
daty wezwania.
NIE MOŻNA NARAŻAĆ EGZYSTENCJI 

GOSPODARCZEJ PŁATNIKÓW.
Egzekucję przeciw opieszałym płatnikom 

należy przeprowadzać w ten sposób, aby unik­
nąć narażenia egzystencji gospodarczej płat» 
uików.

Przy skierowaniu egzekucji na ruchomości, 
wchodzące w skład gospodarstwa zarobkowe­
go płatnika, należy przestrzegać następują­
cych prawideł:

a) inwentarz żywy’ i martwy, służący do 
prowadzenia gospodarstwa rolnego, może ulec 
zajęciu ty lko w wypadkach, gdy płatnik po­
siada nadwyżkę inwentarza ponad ilość nie­
zbędną do prowadzenia zwyczajnego gospodar­
stwa. W żadnym wypadku nie należy zajmo­
wać takiego inwentarza, be/ którego prowa­
dzenie zwyczajnego gospodarstwa rolnego by­
łoby niemożliwein.

b) zapasy zboża, siana, słomy i innych zie­
miopłodów, niezbędne dla najbliższych zasie­
wów i utrzymania ludzi roboczych, oraz m- 
wentar/a roboczego w gospodarstwie rolnern, 
nie ulegają zajęciu.

Nie ulegają również najęciu zapasy nawo-
>w.

"ość inwentarza żywego i martwego oraz

zapasów’, kouiecznyeh do prowadzenia gospo- | 
darstwa rolnego, ma ustalić organ egzekucyj­
ny protokularnie, po wysłuchaniu opinji fa­
chowych rzeozoanawców - rolników, uwzględ­
niając warunki gospodarcze.
GDY TRZECIE OSOBY MAJĄ PRETENSJĘ.

Jeżeli przy zajęciu ktokolwiek zarzuca, iż 
traecie osoby mają pretensje do przedmiotów, 
któro organ egzekucyjny ma zamiar zająć, a 
niema innych przedmiotów podlegających za­
jęciu, winien organ egzekucyjny przeprowa­
dzić zajęcie, lecz zarazem w protokóle zajęcia 
zanotować na podstawie natychmiast -wdrożo­
nych dochodzeń, następujące okoliczności: 

a) co do których przedmiotów i na czyją 
rzecz (imię i nazwisko, oraz miejsce zamiesz­

kania) zgłoszono pretensje o wyłączenie;
b) jakio dowody (świadkowie, dokumenty 

i t. p.) żądający wyłączenia ofiarować może 
w celu wykazania swych pretensyj.

Na skargę o wyłączenie, którą zgłoszono 
już po zajęcia, ma władza egzekucyjna w każ­
dym wypadku natychmiast zarządzić wstrzy­
manie postępowania egzekucyjnego, aż do zba­
dania stanu sprawy.

Wartość każdego zajętego przedmiotu okre­
śli organ egzekucyjny, po wysłuchaniu dłuż­
nika.

W razie sporu, co do wartości przedmiotu, 
uależy na żądanie dłużnika i na jego koszt po­
wołać do oszacowania znawców.

(D. c. u.)

U kłady oszczędnościowe wzrastało
v P . K O . i w  b o m a n a ln n ch  k a sa ch  oszczędności

Dane o wkładach w Pocztowej Kasie 
Oszczędności wykazują za miesiąc ubiegły 
przyrost wkładów o blisko 11 miljonów zł., 
a książeczek oszczędnościowych o 22.7 tysięcy 
sztuk.

Natomiast wkłady w Komunalnych Kasach 
Oszczędności, zarówno oszczędnościowe jak 
i czekowe utrzymują się prawie na niczmie* 
nionym poziomie i wynosiły na początku listo* 
pada — pierwsze 518,9 miljonów’ zł. i drugie 
45,5 miljonów zł.

Wkłady w Banku Gospodarstwa Krajowego

wykazują tendencję zwyżkową, natomiast lek 
ko zmniejszyły się lokaty i wkłady w Państwo* 
wym Banku Rolnym .Naogół ruch wkładów 
w kraju jest stosunkowo niewielki, a ostatni 
spadek ich należy tłumaczyć raczej ciasnotą 
pieniężną i koniecznością ściągania ich do re* 
zerwy, niż ucieczką z instytucji pieniężnych

W Polsce, słabo związanej z międzynarodo* 
wym obrotem towarowym, wypadki zagranicz* 
ne odzywają się stosunkowo słabem echem. — 
Wszystko, co mówi si ęo płachliw’ości kapitału 
dotyczy wielkich kapitałów a nie drobnych

Aktualne »prawu cukrownictwa
n a  ze b ra n iu  k ierow ców  cu k ro w n i R. P.

Pod przewodnictwem prezesa dr. Leona No* 
wakowskiego odbyło się zebranie kierowników 
cukrowni R. P. Przed rozpoczęciem obrad, 
przewodniczący zebrania w  dluższem przemó* 
wieniu podniósł wielkie zasługi, położone dla 
dobra i rozwoju polskiego przemysłu cukrów* 
niczego przez zmarłego prezesa ś.p. Jana Za* 
glenicznego. Przemówienia tego uczestnicy ze* 
brania wysłuchali stojąc.

Przystępując do obrad, na wniosek prze* 
wodniezącego, obecni na zebraniu dyrektorzy 
cukrowni zakomunikowali zebranym sw’e spo* 
strzeżenia z przebiegu pracy, poczynione pod* 
czas bieżącej kampanji. Wśród różnych spraw 
technicznych, najwięcej uw*agi poświęcono te* 
gorocznym melasom, których czystość była 
naogół wyższa niż zazwyczaj.

Ze spraw ogólnego charakteru omawiano 
zagadnienie długości dnia roboczego po zakoń* 
czeniu kampanji, oraz fakty licznego nakłada*

nia aresztów na należności plantatorów za do* 
starczone buraki cukrowe. Cele i zadania od* 
bywających się obecnie v*’ Paryżu obrad Mię* 
dzynarodowej Rady Cukrowej oraz sytuację 
na rynkach światowych przedstawił obszernie 
prezes L. Nowakowski, a o wysokości tegoro* 
cznej produkcji, zmniejszeniu sprzedaży cukru 
na rynkach krajowych i o sprawach propagan* 
wych mówił dyr. J. Iwaszkiewicz.

Dyr. St. Śliwiński zakomunikował zebranym 
o organizowaniu przy Muzeum Przemysłu i Te* 
chniki w Warszawie Oddziału Cukrowniczego 
imienia śp. Jana Zaglenicznego i nawoływał 
do składania ofiar na ten cel.

W drugiej części zebrania inż. J. Gryf* 
Chamski wygłosił, ilustrowany przeźroczami 
odczyt p. t. „O nowych sprzęgłach rtęciowo* 
ciernych“. Po odczycie dyr. St. Śliwiński pod* 
kreślił możliwości zastosowania tych sprzęgieł 
w przemyśle cukrowniczym.

O b n iżk i p la c
w p rzem g ilt

Z a w ie ra n ie  n o w y c o  u m d w  
z b io ro w y c h

Do ministerstwa pracy przesłana został* 
przez Związek Przemyski Cukrowniczego w 
Wielkopolsce umowa zbiorowa, celem nadania 
jej mocy obowiązującej. Umcwa ta przewiduje 
obniżenie stawek zarobkowych o 10% w sto 
sunku do stawek dotychczasowych.

Zespół taryfowy pracodawców przemysłu 
budowlanego na Górnym Śląsku w Katowicach 
wypowiedział obowiązującą taryfę płac z 
dniem 1 stycznia 1932 r. z zamiarem przepro­
wadzenia obniżki zarobków*. To samo uezynd 
związek pracodawców przemysłu eeglarskiego 
na Górnym Śląsku.

W przemyśle drukarskim w Krakowie pro­
wadzone są pertraktacje w związku z zamio 
rzoną przez pracodawców obniżką płac.

Związek pracodawców’ przemyski hutnicze­
go na Górnym Śląsku zgłosił u komisarza d< 
mobilizacyjnego zamiar wszczęcia rokowań »< 
zawarcie nowej umowy zbiorowej, która zo 
stała niedawno wypowiedziana. Pracodawc. 
proponują w nowej umowie obniżkę płac.

$ o w a  r o l a  z w .
W sferach miarodajnych istnieją projekt, 

rozszerzenia działalności związków eksportu 
wych w kierunku inicjatywy, propagandy 
akwizycji eksportowej, następnie zas w ki- 
runku udzielania odnośnym eksporteror 
wszelkich ważnych dla eksportu infonuacyj 
zakresu taryfowego, celnego i t. p. zarówn 
z własnej inicjatywy, jak i na zapytania, a 
końcu w kierunku wykonywania odnośny, 
poleceń Państwowego Instytutu Eksportowe^ • 
którego organem wykonawczym de facto s 
staną. Na te cele związki eksportowe będą mr 
siały obracać przeważną część swoich doch 
dów z opłat za zaświadczenia dla uzyskan 
zwrotów’ ceł.

H < o  w y b r a ł ?
W pierwszym dniu ciągienia 2*giej tflas; 

24 loterjl państwowej wygrane padły na nr 
mery następujące:

Zł. 100.000 na nr. 5216.
Zł. 30.000 na nr. 89011.
Zł. 15.000 w  nr. 1282.
Zł. 5.000 na nr. 22215.
Zł. 2.000 na nr. 157443
Zł. 1.000 na n*ry 2778, 112423.
Zł. 500 na n*ry 21365 45676 55493 80298
Zł. 400 na n*ry: 14846 20634 43180 4791 

96060 135871 145024
Zl. 300 na n*ry 30245 .42499 44546 5478' 

92286 105663 119S92 128864 13oo0 137128 146o 1 
149575 153691 154973 158428 159722.

Zł. 250 na n*ry 13287 14432 29556 30163 
49294 50244 52683 61763 64945 67015 70498 
102180 106324 109315 113855 1168S7 122776 
132093 153514 153670 154867.

W sprawie szacunku działek
osadniczych

W ostatnich czasach nabywcy osad z par­
celacji majątków państwowych na terenie w - 
jewództwa pomorskiego masowo przesyłają 
bezpośrednio do Ministerstwa Reform Rolnych 
odwołania od wysokości uetalroego przez Okrę 
gowy Urząd Ziemski w Grudziądzu szacunku 
nabytych przez nich działek.

W związku z powyższą akcją Okręgowy 
Urząd Ziemski w Grudziądzu komunikuje, co 
następuje:

Przesyłanie odwołań przez osadników od 
wysokości szacunku nabytych od Okręgowe­
go Urzędu Ziemskiego działek bezpośrednio do 
Ministerstwa Reform Rolnych jest zupełnie bez 
celowe.

Wszelkie odwołania czy to od rozrachun­
ków, wysyłanych do osadników przez Okręgo­
wy Urząd Ziemski z tytułu nabycia przez nich 
działek, czy też od orzeczeń przewłaszczonio- 
wych, wydawanych przez Okręgowy Urząd 
Ziemski na podstawie art. 61 ustawy o wyko­
naniu reformy rolnej z dnia 28 grudnia 1925 r. 
dotyczące wysokości ustalonego przez Okrę­
gowy Urząd Ziemski szacunku działek należy 
kierować bezpośrednio do Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego w Grudziądzu, a nie do Mini­
sterstwa Reform Rolnych.
' W myśl zarządzenia Ministerstwa Reform

Rolnych z dnia 15 lipca br. Nr. 2638/F. Okrę­
gowy Urząd Ziemski odwołania osadników od 
rozrachunków względnie złożone w terminie od 
orzeczeń z a r t 61 cytowanej wyżej ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej, rozpatruje i po za- 

siągnięciu opinji Komisji Opiniodawczej (w 
©kład której powoływani są delegaci Pomor­
skiej Izby Rolniczej i Pomorskiego Towarzy­
stwa Rolniczego) słuszne sprzeciwy nabywców 
we własnym zakresie uwzględnia.

Natomiast odwołania osadników złożone w 
terminie od orzeczeń z art. 61 których Okrę­
gowy Urząd Ziemski nie uważa za wskazane 
uwzględnić we własnym zakresie, zostają przez 
tenże Urząd przesyłane z odpowiedniemi wy­
jaśnieniami i opinją do Ministerstwa Reform 
Rolnych, które dopiero wówczas podanie takie 
rozpatruje 1 wydaje decyzję w każdym po- 
»zezególnyin wypadku.

Przesyłane zatem wprost do Ministerstwa 
Reform Rolnych odwołania zwracane są do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 
do załatwienia według właściwości, przez co 
droga ta zasadniczo opóźnia ich rozpatrzenie.

Jednocześnie Okręgowy Urząd Ziemski nad­
mienia, że zupełnie bezcelowe iest składanie 
odwołań przez nabywców, którym wydane orze 
czenia z art, 61 ustawy o wykonaniu reformy

rolnej uprawomocniły się i dla których reszia 
ceny kupna przekazana została do administra­
cji Państwowego Banku Rolnego Osadnikom 
tym przysługuje przewidziana p^zez Minister­
stwo Reform Rolnych na dwuletni okres cza­
su, tj. od dnia 1 lipca 1930 r. do 1 lipca 1932 r. 
obniżka oprocentowania z 5% na 3%, Jednakże 
tylko dla tych:

1) którzy działki swe nabyli nie wcześnie; 
niż w roku 1924 o obszarze ponad 1 he­
ktar,

2) których zakredytowana reszta ee<ny ku­
pna wypada niemniej niż 500 złotych za 
jeden hektar.

W końcu Okręgowy Urząd Ziemski wyja­
śni". że wogóle bezcelowem iest nadsyłanie do 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego masowych od­
wołań, zwłaszcza po terminie i na stereoty­
powo brzmiących druczkach bez +adnych za­
sadniczo motywów i uzasadnień, gdyż tego ro­
dzą u odwołania nie dają Okręgowemu Urzę­
dowi Ziemskiemu, jak również Kom s i Opm o- 
dawczej żadnego materjału, Któryby stwierdzał 
słuszność żądań odwołujących *ię. W intere­
sie 6amych osadników leży, aby nadsyłali od­
wodnia do Okręgowego Urzędu Ziemskiego we 
właściwym terminie przewidzianym, w koóco- 
wun ustępie orzeczenia z art. 61 i aby tc od­
wołania byłv rzeczowo : zwięźle uzasadnione.



——
... • : • - .ijp. r ffiMjMSWR

NIEDZIELA.. DNIA 20 GRUDNIA 1931 ROKU

Zwalczainau bezrobocie wśr©$
1565 fachow ców  na  P o m o rzu  tocz p racy

Celem zwalczenia bezrobocia Izba Rzemie­
ślnicza wydała szereg komunikatów i okólni­
ków do samodzielnego rzemiosła na Pomorzu 
w kierunku przyjścia komitetom bezrobocia z 
pomocą, bądź to finansowo — bądź też przez 
przyjęcie bezrobotnych do pracy, a w szczegól­
ności niezwalniania w obecnym czasie praco­
wników mimo braku dla nich dostatecznego 
zatrudnienia.

Obecnie według statystycznych danych, po­
zostaje na Pomorzu bez zajęcia 1565 fachow­
ców rzemieślniczych różnych grup zawodo­
wych.

Zatrudnienie tych bezrobotnych, a dalej 
utrzymanie obecnie zatrudnionych, zależne jest 
od Szan. Obywatelstwa danej miejscowości, a 
mianowicie:

Z chwilą, gdy obywatelstwo nie będzie do­
pomagało samodzielnemu rzemiosłu przez kie­
rowanie zamówień itp., rzemiosło nie będzie 
mogło sprostać swemu obywatelskiemu zada­
niu i zatrudniać ludzi, dla których niema ża­
dnej pracy.

Apelujemy i prosimy usilnie tak władze, sa­
morządy, korporacje, właścicieli nieruchomo­
ści oraz całe obywatelstwo, aby swe zamówie­
nia chociażby najdrobniejsze oraz reparacje 
kierowali do samodzielnych warsztatów rzemie­
ślniczych, które zatrudniają fachourców i dają 
.łełną gwarancję za wykonane prace, płacą po- 
zatem regularnie podatki, a temsamem przy­
czyniają się do zwalczania kryzysu gospodar­
czego i bezrobocia.

Kto nie kieruje swych zamówień, repaTacu 
itp. zleceń do samodzielnych warsztatów rze-

.X x o f o 6 n e j  ikartąi

NaS świeftt mogiłą 
sp.flr. Franciszka Panka

W piękny zimowy poranek złożono na 
cmentarzu w Wejherowie ciało śp. dra Franci; 
szka Panka na wieczny spoczynek.

Pogrzeb poprzedziła uroczysta eksportacja 
zwłok do kościoła farnego dnia poprzedniego 
i rnodly żałobne w ub. czwartek.

Około godz. 10.30 wyruszył z kościoła w kie 
runku cmentarza kondukt, który zajął niemal 
pół kilometra wszystkie organizacje, związki 
i towarzystwa ze sztandarami, a wśród nich 
poczet sztandarowy korporacji Politech; 
r.iki Gdańskie „Rosevia", której śp. 
Zmarły był filistrem, wszystkie szkoły miej* 
scowe, delegacja Towarzystwa Lekarzy Północ 
nego Pomorza, cale Starostwo, Wydział powias 
towy, Magistrat, Rada Miejska, wreszcie dwie 
orkiestry strażacka i gimnazjalna oraz chór 
męski „Iiarmonja“.

Żałobny kondukt prowadziło czternastu 
księży z ks. dziekanem Rozczynialskim. Za ka; 
tawanem na którym spoczywała trumna opa 
guna żólto*białOfbronzow\ą wstęgą, korporacji
*Rosevia!“ postępowała najbliższa rodzina i 
tłumy obywateli...

Posypały się grudki kaszubskiej ziemi na 
trumnę kryjącą zwłoki tego, który tę ziemię 
tak ukochał. Świeży grób okryły dziesiątki 
wieńców...

Ś.p. dr, Panek urodził się dn. 31. 8. 1858 r. 
w Lidzbarku na Pomorzu. Do gimnazjum uczę* 
szczał w Nowcmmieście i Chojnicach, gdzie 
złożył maturę w 1879 r. Medycynę studjował 
od 1880 do 1885 r. Prał czynny udział w pra. 
cach Bratniej Pomocy. Jako lekarz praktyko; 
wał z początku w Kartuzach, a od roku 1888 
w Wejherowie. Tu też uzyskał tytuł Radcy 
Sanitarnego. Był naczelnym lekarzem szpitala 
a podczas wojny światowej pełnił służbę jako 
lekarz w' szarży majora. S. p. dr. Panek był 
odznaczony orderem Papieskim św. Sylwestra. 
W odrodzonej Polsce w pierwszych czasach 
był przewodniczącym Rady Miejskiej. Otrzys 
mai krzyż kawalerski orderu Polonia Restb 
tuta a ponadto tytuł honorowego obywatela 
m. Wejherowa. Był członkiem Rady Ludowej, 
w r. 1919 organizował Czerwony Krzyż. Przez 
dziesięć lat zgórą piastował urząd lekarza pos 
wiatowego powiatu morskiego do r. 1930, a 
ostatnio długie lata był naczelnym lekarzem 
Kasy Chorych na okręg pow. morskiego.

Na wszystkich stanowiskach jakie zajmo; 
wał umiał wysoko dzierżyć sztandar godności 

‘ swego szlachetnego zawodu, pełen poczucia 
odpowiedzialności, jaką wkładało nań zawodo? 
we stanowisko, niósł swą wiedzę ku ulżeniu 
cierpień ludzkości, szedł przez życie wytknięć 
tym przez przodków szlakiem, a gwiazdą prze; 
wodnią jego działalności była zawsze miłość 
-ojczyzny i ukochanie współbraci.

Zmarł pozostawiając w głębokim żalu 
wszystkich tych, których dusze są zdolne od« 
czuwać — kochać i cierpieć.

Niech odpoczywa w pokoju!

niieśiniczych; tylko popiera fuszerów, którzy 
swój cały warsztat pracy noszą w je-dnej tecz­
ce pod ręką — ten nietylko że niema żadnej 
gwarancji należytego wykonania prac, lecz 
przyczynia się do pogłębienia kryzysu gospo­
darczego i zwiększenia bezrobocia,

Fuszerstwo, które obecnie coraz to więcej 
6ię rozpanoszą, czerpie z funduszu bezrobocia, 
chodzi od -domu do domu — odbiera legalnie 
istniejącym warsztatom prace, nie płaci ża­
dnych podatków na rzecz państwa lub samo- 
•ządów i nie daje żadnej gwarancji za wyko­
nane prace.

Zatem w interesie własnym i ogólnego do­
bra prosimy kierować wszelkie prace do samo­
dzielnych warsztatów rzemieślniczych.

Izba Rzemieślnicza w Grudziądzu: 
Prezydent: Syndyk:

f—} P, Jakubowski. (—) Fr. Biszofl.

22 odznaczongch medalem 
za falowanie ginących

Dowiadujemy, się, źe medalem „Za ratowa­
nie ginących" odznaczeni zostali: saperzy i 
monterzy mostowi Mieczysław' Zubko, Jan An­
toni Bienioszek, Wacław Tuszyński i Edward 
Dębowski — za wyratowanie tonącej kobiety, 
dwóch mężczyzn i dziecka w czasie katastro­
fy motorowej łodzi na Niemnie; Bronisław 
Bielaszka strzelec 75 p. p. Av' Rybniku — za 
wyratowanie tonącej kobiety i dwóch męż­
czyzn; Tomasz Jakób Kuraspwicz uł. 22 p. uł. 
w Brodach — za wyratowanie tonącego kole­
gi; Ludwik Racek pionier T szw. pion. w Po­
znaniu — za wyratowanie tonącego ułana; 
strzelcy 75 p. p. w Rybniku Alfons Bujoczek, 
Maciej Chudy i Józef Kocjan — za wyratowa­
nie trojga tonących. ludzi; Piotr Erelek pod­
oficer 10 p. p. w Łowiczu — za wyratowanie 
dwojga dzieci, kolegi i  sprzętów z płonących 
domów; Kazimierz Piechowiak kapr. 3 szw. 
pion. w Poznaniu za wyratowanie kilkunastu

Dom ten
p r z y  RoK lenm arK t 
najw iększy
DOM TOWAROWI

w Gdańsku

o tw arty  jest ju tro ,

w  n i e d z i e l ę ,
od godziny  1-ej do 6-ej

N a sz  o lb r z y m i w y b ó r !  
N a sz e  ta n ie  c e n y !

pom ogą W am  także  małemi kw otam i w y ­
w ołać na święta wielKą radość,
P rzy jdźcie  do nas i obejrzy jcie  sobie bez 
p rzy m u su  K upna to, co wam oferu jem y.

Programu radiowe
Niedziela, dnia 20 grudnia 1931 r.

Warszawa. 9,30 Cicha msza z Katedry wi­
leńskiej; 10.1511.55 Bach. Msza h-moll z płyt 
gramof.; 11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. 
Obs. Astr., hejnał krak.; t 12.10'Urzęd. Kom 
Państw. Insi. Met.; 12,15 Poranek symf. z Filk. 
Warsz. zorganiz. przez Wydz. Ośw. i Kult. Ma­
gistratu m. st. Warsz. wespół z Dyr. Konc, Symf. 
Wyk.: Ork. filh. pod dyr. Br. Wolfstala i C. 
Wolmanówna (fort.); 14;00 „Pogadanka dla gos­
podyń wiejskich — dialog o drobiu", wygł. p. 
M. Karczewska i p. Z. Kotcrowa z Dąbrowicy; 
14.25 Płyty gramof. Melodje ludowe; 14.40 „Na­
wozy azotowe“, wygł. prof. J. Mikułowiski-Po- 
morski; 15.00—15.55 Muzyka polska. Wyk.: R. 
Benzefowa( fort.), H. Merkel (bas) i L. Urstein 
(akomp.); 15.55—16.20 Program dla dzieci star­
szych: a) „Co się dzieje na świecie" — tygodn. 
radj. w oprać. J. Milewskiego, b) Opowiadanie 

'ja W .WcYtowicz-Grabińekiej p. t. „O aniołku,

który się uśmiechnął"; 16.20 Płyty gramof. 
Drobne utwory w wyk. oktetu Squire'a; 16.40 
„Żelazo i stal największe bogactwo świata”, 
wygł. inż. Z. Kaćprowski; 16.55—17.15 Płyty 
gramof. Piosenki chóru Dana; 17.15 Felieton 
p, t. „My a choinka“ wygł, red. L. Chociłowski; 
17.30 „Wiad. przyjemne i pożyt.“; 17.45—19.00 
Koncert popołudn. Wyk. Reprezent. Ork. P. P 
m, st. Warszawy pod dyr. A. Sielskiego, Ł. 
Radkiewicz (wioloncz.) i L. Urstein (akomp.); 
W przerwie kom, Zw. Praco wn. Gmin Wiejsk.; 
19.00 Rozmaitości; 19.25 Płyty gramof. Piosen­
ki Ordonówny; 19.45 Słuchowisko z Wilna; 
20.15—21.55 Koncert popul. Wyk.: Ork. P. R, 
pod dyr. J. Ozimińskiego, Z. Żmigród-Fedycz- 
kjowską (sopr.) i L. Urstein (akomp.); 21 55 
Kwadrans literacki. — Frągm. z pow. „Szyb 
S Nr. 4‘ J. Kossowskiego p. t, „Czarodziejska 
wróżka"; 22,10 Muzyka klawesynowa w wyk. 
M, Trombini-Kazuró; 22.40 Urz. kom. Państw 
Insi, Met, i komun, policyjny; 22.45 Wiadomo­
ści sportowe; 23.00—24.00 Muzyka lekka i tan.

tonących ludzi i koni: Emil Dzwonka pi u 
•10. p. ]). w Łowiczu — zu narażenie życiu 
przy ratowaniu dzieci i mienia podczas pożaru 
tego miasta; Zbigniew Przybysławski podchoi. 
rez. — za wyratowanie tonącego ułana; Bole­
sław Libudziec st. Bzer. 3 p. lot. w Poznaniu - 
za wyratowanie lotnika z płonącego samolo­
tu; Józef Adamczyk strzel. 75 j .  p. — za wy 
ratowanie trzech tonących osób; Juljau .Fili­
powicz pJut. 51 p. p. — za wyratowanie tom; 
cego kolegi podczas • zawodów pływackich 
Kazimierz Żywczak pchor. rez. za wyratowc 
nie tonącego kolegi; Leon Marciniak st. ir 
3 szw; pion. w Poznaniu — za wyratowana 
tonącego kolegi; Piotr Zieliński podofic. — z- 
wyratowanie kobiety i udział w gaszeniu pa 
żaru w mydłami; ś. p. Heronim Pianowsk’ 
kpt. 65 p. p. w Grudziądzu sa akcję ratowani 
dwóch tonących, kobiet, podczas której su 
utonął; Stanisław Gadomski majster wojsko 
wy w Grudziądzu, za wyratowanie dwóch te 
nąeych żołnierzy; Tomasz Adamski por] lotm ■ 
w Bydgoszczy — za wyratowanie tonącej kd 
biety z morza.

12.15 Warszawa. Poranek symfoniczny r 
Filharm. \Varszawskiej.

16 20 Katowice. Recital skrzypc. prof. Al­
freda Schenker‘a.

18.40 Poznań. Koncert popołudniowy.
18.45 Lwów. II Audycja Strzelecka.
19.15 Kraków. „Gwara podhalańska u Tet­

majera i Orkana", wygł. dr. M. Małecki.
19.45 Wilno. Słuchowisko „Niesamowity 

gość“, wg. Et. A. Hoffmanna,
20.30 Poznań. Pieśni polskie w wyk. chórt 

„Echo” pod batutą prof. Feliksa Nowowiejski:- 
go.

21.00 Poznań. Recital fort. Romana M!- 
cewskiego. < ,

Poniedziałek, dnia 21 grudnia 1931 r.:
Warszawa, 11.45 Przegląd prasy kraj. PAT: 

11.58 Sygnał czasu <z Warsz. Obs. Astr., hejnał 
krak.; 12.10 Muzyka z płyt gramof.; 13.10 
Urz. kom. Państw, Inst. Met.; 13.15 Komuni­
kat gospodarczy; 13.40 Pogadanka rola, p. t. 
„Choroby drobiu i ich zwalczanie", wygł. dr. 
Markowski; 13.55 Pogadanka rolnicza p. t, „Ro­
la kobiety w gospodarstwie", wygł, p. M< Kar­
czewska; 14.00 Muzyka ludowa z płyt gramof.;
14.15 Pogadanka roln. p X. „Dzieci na wsi“; 
14.30 Zakończenie drugiego kursu — uwagi; 
14.50 Płyty gramof. Beethoven: Sonata na forJ 
i wioloncz. w wyk. Salmonda i Rutoszyskiego;
15.15 Przegląd komunikacyjny; 15.25 „Wyda­
wnictwa gwiazdkowe" — omówi prof. H. Mo­
ścicki; 15.45 Giełda pień. i kom. Centr. Biur: 
Hydrgr. dla żeglugi i rybaków; 15 50 Płyty 
gramof. Muzyka lekka; 16.20 Francuski kur.; 
element. Lektor L. Roquigny; 16.40 Płyty gra­
mof. Arje w wyk, G. Thill'a, Feraldy i Macur- 
mic; 17.10 Odczyt z Wilna^ 17.35 Muzyka 
lekka z kawiarni Gastronomja. Ork. pod kjer. 
J. Zucka i H, Pewznera; 18.50 Rozmaitości-
19.15 „Wiadomości bieżące rolnicze“, wygł. p 
J. Płatek; 19.30 Płyty gramof. Utwory skrzypc 
w wyk. Rene Benedetti'ego; 19.45 Prasowv 
Dziennik Radjowy; 20.00 Felieton muzyceny 
p, t, „Kompozytor przy palecie orkięstrąlnej" 
— wygł. p. M. Kondracki; 20 15 „Zuza", ope 
retka w 3 aktach Aladara Renyi w reżyser/ i  
radjofon, M. Makowieckiej. Premjera. Obsa­
da: Zuza — J. Zwidrynówna, Rosetti — 1 Gie- 
rałtowska, Stefan — A. Wasiel, Hrabina Szi 
getvary — Br. Nielyksza, Rożek, dyr. teatru — 
T. Frenkiel i in. Kapelmistrz — W. Etszyk
22.15 Feljeton p. t. „Tajemnica Grety Garb-i 
wygł. p. W. Frenkiel; 22.30 Dodatek do Pra:-. 
Dz. Radj.; 22.35 Urz. kom. Państw. Inst Mer 
i kom policyjny; 22.40 Wiadomości • apirtcw.e 
22.45—24 00 Muzyka lekka i tan.

17.10 Wilno. „Atlantyda-Europa ’. wygł 
prof. Marjan Zdziechowski

17.35 Poznań. Koncert kcuoozyl orski Mi­
chała Zwierzyńskiego.

19.10 Kraków. „Boże Narodzenie -- śwyę 
to narciarskie", wygł. dr. Henryk Sza ..sowsk;.

19 25 Lwów. Pieśni i ballady w wyk. 
Władz. Prokopowicza.

22.45 Lwów. Recital fortep. Jakuta Beren- 
zpna.

‘€ z *ji m i e c i e  ż e . . .
— Garderoba kompletna rasowego pieska 

wylwornej damy amerykańskiej składa się z 
kilkudziesięciu przedmiotów wartości ogólnej 
około 500 dolarów.

— Liczba studeidek na uniwersytecie «’ 
lielsingforsie (Finlandja) stałe wzrasta i uy* 
nosi już teraz 2,460 na 6 204 ogółu studentó'• 

co czyni 39,6 procent

ÉMM
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TORUŃ

K a ltn d itr iy k  rsym»«kat>
Sobota Nemezjusza 
Niedztela Teofila

Repertuar Teatru M iejskiego: 
Sobota, 19. 12. godz. 20 „Płowce“. 
Niedziela, 20. 12. godz. 16. „Czerwony

kapturek“.
Niedziela, 20. 12. godz. 20 „Plowce“.

Repertuar kin:
„Pałace“: „Dzika Orchidea“ z Gretą Garbo. 
Światowid: „Przeżycie jednej nocy“.
Luje ul. Strumykowa „Tajemnicza śmierć . 
Mars, ul. Warszawska „Zdradzieckie świa* 

tła.
Corso, Rynek Nowom. — „Arka Noego 

(dźwiękowa).
Kristal — wyświetla w dalszym ciągu dźwię* 

kowiec na tle komedji B. Buchbindcra p. t. 
„On i jego siostra“. W rolach głównych Vlasta 
Burian i Anny Ondra. Jako nadprogram naj* 
aowszy dodatek Foxa, oraz groteska rysunko* 
¡va.

M i g  H  H  C M e a t t  diwt^kowy 
■ V | f * n 9 gl uaniawska

Emocjonująca Premjera!

Zdradzieckie 
Iw iafla

Potężny dramat z życ;a kolejarzy.
W rolach gt. LOUIS WOHLHEIM, 

JOAN ARTHUR, Robert Armstrong. 
Nadto: Doskonały nadprogram.

Pociotek seansów o ąodz. 17.15 19-lej i 21-ei, 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 1.70—0.30

izysts dichćd przeznaczony na dalsza budiwe
„ »  0 ‘M U  Ż O Ł N I E R Z A

W siuscij n a  koncert 
h arce rsk i!

Przypominamy, że dziś w sobotę, punktual* 
nie o godz. 8*ej w auli Gimn. Męskiego im. 
Kopernika odbędzie się zapowiedziany przez 
uas kilkakrotnie koncert na dochód kolonji 
harcerskich.

Niezwykle sympatyczny ten cel pociągnie 
niewątpliwie jaknajszersze koła sympatyków 
naszej młodzieży, tcmbardżiej, że program 
koncertu jest bardzo urozmaicony, a biorą 
w nim udział wybitne siły artystyczne naszego 
miasta.

Nowe dary nod choinki; dla blcdnef dziatwo
Nasz lurniel dwlaidbowg ofiarności «bgoaielsfeicf

Cykl nowych ofiarodawców rozpo? 
czyna wspaniały dar p. Kopfa, właśc. 
firmy M. S. Leiser w Toruniu.

P. Kopf ofiarował pod drzewko dla 
najbiedniejszych dzieci: 3 pary poń? 
czoch, 1 swetr, 4 kombinacje dziecięce 
wełniane, 1 parę m ajteczek ciepłych.

p. F. Kłopockj, właśc. znanego sklepu 
delikatesów przy uł. Szerokiej 25 i zło? 
zył 15 |ł. jako dar na gwiazdkę dla 
dzieci.

Dar p. Kłopockiego zapisaliśmy na 
konto nr. 61.

Na koncie nr. 62 figuruje dar p.
1 szalik. 8 sztuk flaoeli na sukienki i Jana G acy, właśc. firmy W. Boetscher 
7 białych barchaników.

Dar p. Kopfa zapisaliśmy na konto 
nr. 50.

Na koncie nr. 60 figuruje dar firmy 
M łyn Lubicki w Toruniu, która zgłosi? 
ła wczoraj telefonicznie gotowość ofia 
rowania pewnej ilości mąki jako dar 
pod choinkę dla biednej- dziatwy.

Wczoraj odwiedził naszą redakcję

nast.
P. Jan Gaca złożył w redakcji na? 

szego pisma jako dar na gwiazdkę dla 
biednej dziatwy 10. zł.

Kontem nr. 63 zamykamy dzisiej? 
szy wykaz ofiarodawców^ Konto to 
przypadło p. Fr. Samulskiemu (ulica 
Warszawska), który złożył jako dar 
pod choinkę dla biednej dziatwy 6 zł.

Do dobrych serc waszych, kocham 
Czytelnicy, apelujemy w dalszym cią-- 
gu o nowe dary. Nie wątpimy, że 
znajdziemy jeszcze dalszych hojnych 
ofiarodawców, którzy dopomogą nair 
w całkowitym uwieńczeniu naszego 
dzieła, podyktowanego troska o byt 
naszych maluczkich.

Urządzamy przy Waszej, kochani 
czytelnicy, pomocy gwiazdkę dla tych. 
co przymierają w ubóstwie, dla tych. 
co pozbawieni są opieki.

Zamieńmy tym maluczkim, głód? 
nym, zziębniętym, ich skromne marze? 
nia w rzeczywistość — a uśmiech ich, 
ich łza radości, będą dla nas najlepszą 
podzięką.

Niebieski ptaszek w potrzasku
H ochsztapler n a  law ie  o s h a r lo n y ih

W więzieniu grudziądzkiem, gdzie od-by*
; wal kilkuletnią karę zą różne oszustwa, fał? 
szerstwo pieniędzy i t. p„ kolidujące z kodek* 
S£<m karnym manipulacje, nauczył się wie|ą 
rzeczy, które w zawodzie złodziejskim zą* 

;wsze się przydadzą.
Kiedy opuszczał mury więzienia zamówił 

sobie bilety wizytowe:
Mieczysław Baron Rodowicz.

Kiedy umieszczał bilet na drzwiach swą? 
gp, luksusowo urządzonego mieszkania, u wie? 
rżył sam, że jest baronem. Jego pewność i 
duża inteligancja (nie mniej karta wizytowa) 
pomagały mu wybitnie w zawieraniu znajomo 
ści, które potrafił wykorzystać bardzo umie? 
jętnie.

Pewnego wieczoru przedstawiono go włą* 
ścicielowi jednej z tamtejszych restauracji, 
niejakiemu Ertlowi, który pełnił obowiązki se* 
kretarza „Yolksbundu“. Ertlowi wypowie1 
dziano koncesję. Rodowicz powołując się ną 
znajomości i stosunki z dygnitarzami, obiecał 
wyrobie Ertlowi koncesję. Wziął „grubszą“ 
zaliczkę 5 pojechał do Warszawy. Z War* 
szawy telefonuje (umówiony szyfr) kupiłem 
wino, proszę przesłać 2.500 zł. Ertcl pienią* 
dze postał.

Takich transakcji było dużo, ule koncesja

wyszła na ja,w, ł Rodowicz znalazł się znów 
qa ławie oskarżonych. W maju br. odbyła się 
rozprawa i nie przewidujący baron został za* 
sadzony na 5 lat więzienia.

Od wyroku tego wniósł odwołanie, na 
skutek czpgo odbyła się wczoraj ponowną 
rozprawa w Sądzie Apelacyjnym.

Trubunałowi przewodniczył wiceprezes 
S. A. Klauk, jako wotanci zasiadali sędziowie 
S* A. Iialski i Kolarą oskarżał wicopfokura? 
tpj S. A. Bieńkowski.

Oskarżony na rozprawie opowiadał, iż we 
wrześniu ub. roku, umówili się z Ertlern. że 
spotkają się w krzakach przy firmie P.P.G.. 
gdzie oskarżony obiecał dostarczyć Ertlowi 
czarną księgę polityczną, za co miał mu Ertel 
2ąpłacić grubszą sumę. Książki tej Ertlowi 
nie dostarczyć. Wówczas Ertel miał powie* 
dzieć — „Książka, albo każe pana areszto* 
wać“, no i później został aresztowany. Roz* 
mowę tę miała słyszeć rzekomo niejaka Raj* 
mus, która w tym czasie leżała przypadkowo 
obok w krzakach, a której ksiądz, gdy była 
u spowiedzi po procesie Rodowicza, miał na* 
kazać by o tej rozmowie napisała do pro* 
kuratury (opowieść tę Sąd zdaje się między 
bajki włożył).

Po -zamknięciu przewodu i po przemowie*
nie przychodziła. Wreszcie nabrał Ertla * niu prokuratora, który wniósł o zatwierdzę*

O gnisko  h arcersk ie
Piękny, zwyczaj harcerzy polskich palenia 

ognisk w czasie przyjacielskich gawęd -i har* 
ców skautowych, pielęgnują drużyny to ruń* 
skie i w okresie zimowym.

W nadchodzącą niedzielę zapali ognisko dla 
całego hufca harcerskiego w gmachu semina* 
rjum nauczycielskiego 4*ta drużyna toruńska.

Program ogniska opracował bardzo starań* 
nie prof. Kowalski.

fioketi w T o ru n iu
W dniu 17 bm. pod przewodnictwem p. Ja* 

fa1-kiego odbyło się drugie informacyjne ze* 
zebranie członków TKS i TKLT oraz sympaty* 
ków, na którem wybrano tymczasowy zarząd, 
złożony z 4 osób, którym też powierzono oprą* 
cowauie statutu.

Wobec braku własnego terenu, na którym 
mogłyby, się odbywać treningi i zawody,’człon* 
kowie wydzierżawiają ślizgawkę od TKLT, 
płacąc względnie dużą kwotę za dzierżawę i 
dlatego polecono zarządowi wyjście z tej tru* 
dnej sytuacji — o wystaranie się. odpowiednich 
miejsc na uprawianie treningów.

Kwestję nazwy nowopowstałego klubu po* 
zostawiono do opracowania tymczasowemu 
Zarządowi. Składki ustalono: za czas od 1 paź* 
dziernika do 1 marca 5 zł. miesięcznie dja 
członków czynnych i 2 zł. miesięcznie dla sym* 
patyków.

Walne konstytucyjne zebranie wszystkich 
członków i sympatyków* odbędzie się w ponie* 
działek dn. 21 grudnia o godz. 20 w Dworze 
Artusa.

na 66 tys. zł. (żył w Grudziądzu jak prawd zł* 
wy baron).

Po nitce do kłęb uszka, sprawa

nie wyroku pierwszej instancji w całej roz* 
ciągłości, sąd postanowił ogłosić sentencje 

szantażu ' wyroku w sobotę.

STRUMYKOWA 3

L U X
Kino d źw ięk o w e

! 'fo r ti)e r» lw o
w Londynie, w Nicei, 

w* San Remo!
Najsłynniejsza policja

tajna Londynu Scotland Yard szuka zbro­
dniarza. Odnajduje go słynny detektyw 

chiński CHARLl CHAN w filmie

Tajemnicza śmierć
(Sr^u slrzalii)

100 proc. dźwięk, kryminalno-detektyw. 
Emocja! Napięcie! Fascynująca intrygi! 

N t t d g i r o ^ n i !
Gwiazdka dla P. T. Publi*

czności. Na okres przedświąteczny
c c «  t i

loża 1.? O, I. m. 80 $ r . II. m. 50 gr.
PoczaleK o qüdzrnir 5-tej, 7-me¡ i 9-tej.

2584

fiajmilszeoi nodaik era gwiazdkowym jest bez wątpienia
instrument muzyczny

Polecam:
skrzypce, gitary, mandoliny, bałałajki, wio* 
lonczele, harmonijki ustne i do rozciągania 
““ j ‘wszelkie inne instrumenty — ------
3221 G R A M O F O N Y
5 płyty, także gwiazdkowe w wielk’m wyborze
Ceny bezkonkurencyjne. ÓDstuga fachowa.

SWIadl in s tru m e n tó w  m u zy czn y ch
$• Ż u c h o w s k i  (dawn. Goram )

Toruń, ul. Chełmińska 17 I. piętro 
Najstarsza i największa firma na miejscu.

T

m >

7 a w ira ilo n a in il(r$ć  '**ow©cScm 
/ a m a i l i u  s a m o f ó & f c z f g ©

Wczoraj w godzinach popołudniowych za* 
alarmowano, karetkę Pogotowia, na ul. Miekie* 
wieża, gdzie w domu nr. 128 targnęła się na 
swe życie niejaka Jadwiga S., przez wypicie 
Większej ilości jodyny. Desperatkę odwieziono 
do lecznicy .miejskiej. Stan jej nie budzi obaw. 
Powodem tego tragicznego kroku jest zawie* 
dziona niiłośe.

Ł
— Otwarcie Wystawy Gwiazdkowej obra* 

zów i rzeźb odbędzie się staraniem Konfrater* 
nji Artystów w niedziedę 20 bm. w salach In* 
spektoratu ĄnnjT prży Nowomiejskim Rynku 
o godzinie 13*ej.

Wystawa zapowiada się interesująco i za* 
•wierać będzie szereg prac olejnych, akwarelo* 
wych i rzeźb.

Artyści wnosząc wiz je , piękna w , sv. oich 
pracach, przypomną się publiczności.

Jej rzeczą będzie pięknie odpowiedzieć na 
to wezwąnie i przyjść i zabrać na własność 
dzieła, które najbardziej do duszy i serca prze* 
mówią.
f — Posiedzenie Izby Wojewódzkiej. Dziś w 
\v s o b o tę  odbędzie się posiedzenie Izby Wo* 
jewódzkiej, .na którem rozpatrzonych zostanie 
Około 100 spraw., z dziedziny samorządu tery* 
torjalnego oraz z dziedziny administracji 
ogólnej.

— Gwiazdka dla dzieci kolejowego przed* 
szkolą. Z inicjatywy i przy poparciu Dyrekcji 
Kolei,Państw,.w’ Gdańsku odbędzie się w nad* 
chodzącą niedzielę o godz. ló*ej w świetlicy K. 
P. W. Toruń—Przedmieście (Dworzec) gwiazd* 
ka dla dzieci kolejowego przedszkola węzła 
toruńskiego, urządzona prze? Komitet Opieką 
Rodzicielskiej i Zarząd Przedszkola.

— Zawody bokeya na lodzie. W niedzielę, 
dnia 20 grudnia b.r. o godz. ll*ej odbędą się 
na ślizgawce T. K. L. T, przy ul. Moniuszki
I zawody hokeya na lodzie pomiędzy TKS— 

Repr. B KI. TKS. wystąp ' mim najsilniej* 
Mym składzie.

— Gwiazdka dla dziatwy strzeleckiej. Kie* 
rownictwo Grodzkie Związku Strzeleckiego za* 
wiadamia, że dzięki wysiłkom Oddziału Z. S. 
zostanie urządzona gwiazdka dla dziatwy naj* 
biedniejszych członków’ Związku Strzeleckiego. 
Bliższe dane poda Zarząd Żeńskiego Z. S. we 
właściwym czasie na łamach prasy.

— Życie współczesne bezrobotnych. Korni* 
tet bezrobotnych fizycznych i umysłowych m. 
Torunia urządza w niedzielę 20. bm. przedsta* 
wienie amatorskie w malej sali „Wenecja“.

Odegraną zostanie 3*aktowa sztuka p.. t 
„Życie współczesne bezrobotnych1-. — Na 
program przedstawienia składają się ponadto
2 komedje „W sądzie“ i „Chrapanie z rożka* 
zu“ Początek przedstawienia popołudniowego 
o godz. 15.30, wieczornego 19*ta. Ceny na wie* 
czorne przedstawienie od 0.50 zł. do 1 zł. — na 
popołudniowe 0.20 zł,

— Nie w-¡ecie dnia ani godziny. Wczoraj 
w. godzinach popołudniowych zasłabł nagle 
w tramwaju, kursującym na łinji Ratusz*Mo* 
kre niejaki M. Dumerowicz, zamieszkały przy 
ul. Kościuszki 86. Zawezwana karetka pogoto* 
wia odwiozła go do szpitala, gdzie, mimo na* 
t^chmiastowej pomocy, zmarł. Śmierć nastą* 
ń\*  wskutek udaru serca,

— Zgony, Dnia 18. 12 .1931 zmarli: Michał 
Durmowicz ur. 4. 9. 1857, Ingeborg Radema* 
cher ur. 17. 10. 1931.
Z tieatfru

— „Piówce“. — Dziś w sobotę, dnia 19 bm. 
o^godz. 16*ej speęjajne przedstawienie dla mło* 
dzieży szkolnej po cenach najniższych (od 0.30 
do 1.50 żł.), które wypełni wspaniałe widowi* 
sko p. t. „Płowrce“, przedstawiające w bar* 
wnym skrócie scenicznym dzieje bohaterskich 
zmagań Władysława Łokietka z Krzyżakami.

— Bajki dla dzieci. W niedzielę, dnia 20 bm. 
0 godz. 16*ej specjalne przedstawienie dla dzie 
ci po cenach najniższych. Dane będą dwie 
prześliczne baśnie Or»Ota „Czerwony Kaptu* 
rek“ i „Żabi Król“ w znakomitej interpretacji 
aktorskiej pp. Mir$kicj*Zarembiny, Królików* 
skeii, Cedzyńskiej, Cornobisa, Hańczy i in*

Na rin g u
*»«»Ks«rs&si „SM>5«mS©

W a m a w i i  — „ is r u f
W niedzielę, dnia 20 grudnia 1931 r. w sak 

„Dworu Artusa“ o godz. 19*tej odbędzie się cle* 
kawy mecz bokserski ,',Polonja Warszawa 
„Gryf“ Toruń.

Zawody zapowiadają się bardzo interesują* 
co. Polon ja, drużynowy mistrz Warszawy, wy 
stąpi z takiemi asami jak: Kazimierski mistrz 
Warszawy i wicemistrz Polski wagi muszej; 
Goss, mistrz Warszawy, w’agi piórkowej; WoŁ 
ski II, mistrz Warszawy wagi półśredniej; Mi* 
zerski, wagi półciężkiej, który spotka się na 
ringu z Łompiesiem „Gryf“.

Ogółem odbędzie się 7 wralk międzymiasto­
wy cli. 
fisie**

__Związek Niższych Funkćj. E’añstw. Koło
w Toruniu. Walne zgromadzenie dnia 20 b. m
(w niedzielę) o godz. 16*tej w lokalu p. Pawli*- 
kowskiego, ul. Chełmińska 11. Obecność wszyst 
kich członków jest pożądana.

— Towarzystwo uczni kupieckich w Toru. 
niu. W poniedziałek t. j. dnia 21. grudnia br 
o godz. 20.30 odbędzie się w sali Tow’. Kupców 
Chrzęść, przy ul. Żeglarskiej nr. 1 wejście z ul. 
Bąnkowej, tradycyjny „Wieczór Wigilijny“. Tc 
warzystwa uczni kupieckich, na który Szan. 
Kolegów oraz sympatyków zaprasza. Goście 
mile widziani. Zarząd.

— Związek Pracowników Kupieckich.
W niedzielę dn. 20 bm. o godz. 20*ej obchód 
wigilijny w sali Książęcej Dworu Artusa, Dla 
wspólnego obdarowania każdy członek oddaje 
przy wejściu paczki. Uprasza się o liczne wzię­
cie udziału. Zarząd.

— Stow. Młodzieży Polskiej Kato!. Toruń* 
Mokre. Dziś t.j. w sobotę, dnia 19 grudnia br. 
o godzinie 18.30 wieczorem odbędzie się w „O* 
gnisku“ na Mokrem zebranie 5 zastępu. Przy* 
bjicie wszystkich członków  ̂ obowiązkowe.

— Bractwo Czeladzi Piekarskiej. Zebranie 
w. sobotę, dnia 19 grudnia o godz. 19*tej w lo* 
kału „Gospoda“, ul. Sukiennicza.. . Uprasza się
0 przyniesienie książek członkowskich.

Na biali)«n czw orobok«
Kino „Światowid“ 

„Przeżycia j*ednej nocy“
Romantyczny arystokrata ginie z ręki ko* 

chanki. Podejrzenie pada na niewinną żonę. 
która została skazana na straszliwe wygnanie 
na Djabelskie Wyspy. Ostatnią noc wolności 
spędza w lokalach rozrywkowych, gdzie pozna* 
je .pięknego Igo Syma.

W końcu wszystko słę wyjaśnia szczęśliwie
1 młodzi żeglują wspólnie ku wyspie Szęzęśli* 
wości zamiast na Djabelską. Niektóre sceny 
zbyt rozwlekłe i nienaturalne, zwłaszcza tra* 
giczna kłótnia małżonków w czasie której pięk* 
na Mercella Albani rozsiada się w dramatycz? 
neljpozie coraz to na innej kanapie, (zm.)
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Za duszcs ś p .  z Kochanow iczów

dr. Anieli Bogusławskie!
odbądź e się

n a b o ł e A s t w o  i a ł o b n e
dnia «.go grudnia r. b. o godzinie 8.30 w kościele garnizonowym, na 
które zapraszają przyjaciół, kolegów 1 znajomych
3187

( t ią ł ,  a» i t k o w ' e  I m a tk a .

Dom
Sprzedam, 27 ubikacyj mieś 
szkalnych cena 13,000 — 
Toruń Wielsie Garbary 3 
miesz. 1.

Z g u b i o n ą
legitymacją tymczasową wv* 
stawioną przez Komisariat 
Generalny w Gdańska na 
nazwisko Jakób Taboriski 
780 unieważniam.

1
.¡niiłiiniinniiiłiiiiinmiitmmntHmmiciiłiiiiuintmiuiiiuimiiHiiKiuiiiiłiDiuiiiHtiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiniiiiEitifmmnBiii^

Polecam y:
G fia ztio r jf, P ie rn ik i, C ze k o la d y , 

B o nbon ierki.
„LUKULLUS“

babryka cukrów i czekolady — Bydgotset
FILJE: Poznań, Inowrocław, Grudziądz, 

Chełmno, Tczew, Chojnice, Sta- 
_ rogard i Gdynia. 3043

K A S Z E L  *tączv
Znączru^ ulgą p rzyna«*  

oryginalne

»TILLES VA ft. DA
W sprzeda ¿y w a|d*ka«t»

»Madach aptoeznyeM

Joafiepsnfm
p & ém kiem  £vmmzdńmwi§

A p a r a t  eEeütiycxm.#!

H M B  J K ie jsftie  Z a k ła d y  
H e ß tr u c z n e  n> Gdyni
j p & s i a d a j c ą  m i e t f o i  n > y 6 é i s p iz c h f  
eleA łr. |aH  ¿elaxA a , cx a jn ifii, ß u -  
c f & e m ñ i ,  piecffA i, s o m o m o iv ,  p o -  
d u s x A i ,  l a m p s #  i  i .  p .  ■ ■ ■ ■ ■ ■

'W m u m fo i  s p ł a t y  Ift. d o g o d n e .

- W  niedzielą dnia 20. XII. wystawa i sklep na I piętrze gm ichu M. Z. E. otwarte od godziny 13sej do godziny 10,ej.

_________  ■ 11 ' 1 """ * _ _______I— 1 1  l y in B T U n r ?  i

1 Mmiii taiia oleiła wialtomlll *
I WINA

Z BECZKI
Wino czerwone do grogu 
Austr. wino słodkie . .
Tarragona ..................
Malaga 
Sherry

BIAŁE WINO BORDEAUX
Vuj blanc ..................  out CU *•’“
Graves superieur •> ^|1U

CZERWONE WINO BORDEAUX 
Wino czerwone do gregu za but. Gid. 1.4 j 
Cotes du Rhone . . .  „
Duhart Milon . . . .  «> <• » ^,<łU

WINA DO BOLI , . r , , 1 4n
* Plattensee Riesling . - za but. G d. 1.4U

Obermoseler . . . .  „ ,1 T
SŁODKIE WINA DESEROWE

Wino muszkatowe . • but. Gid. 1,9)
Samos ......................  -............. 240
Laerimae Christi . . .  . . . .  •>

SPIRYTUALJE
Wypalania . . . . .  aa but Gid. 3,2a 
Wypalanka w łykach . .. .■ ■<
Rum Jamaika . . . .  « » » '5,")
Likiery . . za H but, od Gid 1/90̂ pocz. 
Aquavit .......................za litr Gid. 3,____
Machandel .................. .7 . ” V , * .Oprócz tego prowadzimy wszelkie specjalności 

w likierach.

K t o  s z u K a  p o d a r k u  gwiazdkowego
i e c h  s p i e s z y  d o  S C a l ä l H ä J s k i e g O

W o y t h a l e r
S Gdańsk Wrzeszcz ~
I  Hundegasse 15 Hauptstrasse 121 j
^ 'tw iH W iiim n iin iH W M H in iit ii iH n iii ii i iim in iitW H H iiH H iiB iiia H H t iM i

Buty m yśliw skie
27 sprzedam okazyjn e To« 
ruń Mostowa 20 Czerwiń­
ski. 3223

Fish a rm o n ju m
koncertowe, nowe 6 ł/B rzęs 
dowe sprzedam. Wludar* 
ski, Toruń Żeglarska 13.

Pocztówki i a  PRAKTYCZNE PODARKI GWIflZDKOWEl
i w i ą t e c z n e

i 378

n o w o r o c z n e

piękne i tanie, wielki 

wybór poleca

Władysław Malarski
Grudziądz* Pańska 19

Modne torebki damskie, teczki do akt 
i tornistry szkolne. Portfele, portmo« 
netki, walizki ręczne i walizki do po* 
dróży w wielkim wyborze.
C E N Y  nadzwyczaj PRZYSTĘPNE.

SPECJALNY INTERES DLA  
WYROBÓW SKÓRZANYCH

H. LEM B ER G , GDAŃSK
Gr W oIIw ebergasse 8.
Ffefferstadt 56 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 23. 12. 31 r. sprzedawać będę w dro­

dze przetargu przymusowego więcej dającemu *a na­
tychmiastową gotówkę w smakocime powiat Gru- 
ónądz u p. Marczyńskiego o godz. 2 Powoz.kl’
1 krowę, 1 mlockarkę. W Wielkim Welczu powiat 
Grudziądz u p. Gronka o godz. 11,30; 1 kanapę, ^krze­
sła, 1 regał składowy. W Wielkim Welczu u p. oiepm- 
skiego o godz. 12,30; 1 wirówkę.

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W środę dnia 23 grudnia 1931 r. sprzedawać będę 

w drodze przetargu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę w Rogoźnie wieś; jeden obraz, zegar, 
świnie, 15 kur, 7 kaczek, krowa; zbiórka licytantów 
dodz. 10-tej przed oberżą p. Ziętarskiego; o godz. 12 
w Gubinach u p. Rempla; 16 sztuk warchlaków, ma­
ciora i 3 jałówki; o godz. 13-tej w Jamach u p. Kora- 
szewskiego: 2 maciory i 1 tucznik.

Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu.

Latarnie orientacyjne
według przepisów tutejsz. Magistratu 
dostarcza włącznie z zainstalowaniem

F. Maciejewski
Zakłady E le k tr o te c h n ic z n e  

T elefon  816 G rudziądz Mickiewicza 4
Zegary do automatycznego włączenia i wy­
łączeń, powyższych latarńpo niskich cenach!

Prosimy zażądać kosztorysu!

¡ B S B B B E S E B B S B E B B f f l

Sprzedaż Gwiazdkowa § 
materiałów |
na płaszcze,obrania, j=~
sm okingi, spodnio }==
i t. d. do 24 grudnia.

po cenach własnych ko s« 6 w

Gustaw Molenda i Syn ^
l i  G ru d zią d z, T o ru ń s k a  21 T e le fo n  468 i
fa | W łasna fabryka sukno w  B ielsku , p ]

Tania sprzedaż gw iazdkow a!»
Szan. Klienteli polecam

tan ie  i praktyczne podarki
jak: torebki damskie, manicury. kasety toa« 
letowe, parasole, teki, portfele» pcrtumv,\vo^ 
dy kolońskie, rozpylacze ||ESS5®9H?10E3SiS 

Specjalnie zniżone ceny na strój choinkowy. 
Ceny bezkonkurencyjne ! 1C% rabatu!

A. WILEWSKI, Grudziądz
Toruńska 5. 376

Zanim
; k u p i s z n o we ,  zajdź do 
' .Okazjopolu“ obejrzeć użv» 
i wane jadalnie sypialnie, pc« 
i jedyńcze meble jak łóżka,
| stoły, szatv, lustra, rowery,
| maszyny do szvcia, patefr*; 
j ny, siodła oficerskie przep •
' sowę, elcktrolu.w do odku-- 
1 rzania. futra męskie i dam- 
i skie jaknowe. płaszcze, ubn 
! nia, obuwie, powózka paro, 
konna, sortowuice do kas/.\. 

i teodolit uniwersalny, opalo* 
! grat oraz wszelkie używane 
\ rzeczy za bezcen

PRZETARG PRZYMUSOWY. | „Okezjopoi**
We wtorek dnia 22. 12. br. o godzinie 10-tej sprze- j fjfyjjriądz, piau 23 Styczni* 

dawać będę za gotówkę więcej dającemu w Świętem; j 2g (dawn. nr. 14 w i)od» 
3 stogi pszenicy, około 700 ctr.; o godz. 12 w Szonoj- 1 wórzu.
wie stucer amerykański, 1 stucer ™a'y’ 3,, tcs:!lrn̂ 1 g
2 strzelby i binokiel myśliwski. Zbiórka reflektantow i l  M l i i i  3  *
przed oberżą w Szonowie. . . .  o , . , ® . *•Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. Sprzedaję korzystnie.

------------- ------------------- ----------- ----  Maszynę do p.sania, serwis
... ze stawę stołową (12

osób), magiel domowy, ze­
gary. sypialki komplet., apa­
rat do spajania, w rówki do 
mleka obuwie męskie, dam­
skie 1 dziecięce, szafy orze* 
chowe, sosnowe, łóżka, 
mebi. i żelazne, rowery, ma­
szyny do szycia i wiele in­
nych rzeczy. ,

Skleć» « k « t .n y
Grudziądz 3113 

ul. Narutowicza nr. »5

RESTAURACJA
G R U D Z I Ą D Z

Plac 23 St#«*nla 19 — T e le f. 733
ODlady * 3 dań 1 z».. Gorące potrawy o r a z  na- 
uoie wszelkiego gatunku o każdej porze dnia. 
Lokal obok orzystanku tramw. i  min. od dworca.

K o lac ja  ä  la  carte  ju *  
od 60 gr .  począw szy 827a

własc.: Józef Grzeszkowiak
H M ié lica  sp otk ań  d la  przyjoadw ych

Fra n c is ze k  G iziń s k i - m is trz rze żn ic k i
786 Gdańsk, Breitgasse 2 .

poleca na gwiazdkę
doskonały wyrób polskiej kiełbasy i inne wy* 
roby mięsne, polecając się Szanownym rodakom.

Szkoła't taóséw
Werrfjf rozpoczyna no? 
wy kurs 16 grudn;a. Że« 
glarska io I. p. Toruń.

Winogrona
m a n d a r y n k i
S i^ L  dćtłtSW Bc
«rxCCSEíJ najtaniejFr. Hłopoctei UwaRa!

Taksówki tanio przez tele­
fon 491 lub *H w dzień i

Tor"ń Szeroka zs. tel. 50. 1 noc firma TJPl.sSKI, K«ą- 
3022 1 żęca 2. Grudziądz.
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Z B Y D G O S Z C Z Y
N in ie j s z e m  m a m  z a s z c z y t  S z a n . P u b l ic z n o ś ć  u w ia d o m ić ,  i e  w  s o b ó t ę ,  d n ia  19  b . zn. o t w ie r a m  w  B y d g o s z c z y  ^  

p r z y  u l -  G d a A s K ie j  n r .  5  w  d o m u  d r o g e r j i  „ P o d  Ł a b ę d z ie m “

CUKIERNIE i  PIEKARNIE
p o d  f irm ą  R .  S T E N I E !  Telefon 343. §

S ta r a n ie m  m o jem  b ę d z i e  S z a n .  K lie n te lę  o b s ł u ż y ć  ś w ie ż e m  i s m a c z n e m  p i e c z y w e m  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  i w y b o r n ą  K aw ą  
ta k , a b y  m ó c  ła a K a w ie  o k a z a n e  m i z a u fa n ie  j a k  d c t ą d  ta k  i n a d a l  p o d t r z y m a ć .

Z a p e w n ia ją c  z  g ó r y  »K orą  i s ta r a n n ą  o b s łu g ę  S z a n . K lie n te l i ,  u p r z e jm ie  p r o s z ę  o  ła s k a w e  p o p a r c ie  m e g o  n o w e g o  
p r z e d s ię b io r s t w a  i k r e ś l ę  2 p o w a ż a n ie m

R. S ten ze l w ła ś c .  K. S t e n z e l
^  m istrz  c u k ie rn ic z y .

^ B a a a B a i s g B a B a a a a a B a i s a i s a H a K a i s s a s i a a ^ K a H a a g s a a u i a i s a B a a a i s a H a B a B a B a #

a
g

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19. 12. 31 r. o godz. 1-szej w pot. sprzedam 

przy ul. Kordeckiego 15 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: umywalkę z płytą marmurową i lu­
strem, 2 nocne stoliki i szalę do rzeczy.

Klóskowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 19. 12. 31 r. o godz. 2-giej po poł. sprzedam 

przy ul. Sw. Trójcy 4 najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą: dyktę, piłę taśmową i piłę do wy­
cinania.

Klóskowski, komornik sądowy w1 Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek dnia 21 bm. sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę: przy ul. Toruńskiej 61 
st. nr. o godz. 12-tej ca 150 kg. chodnika gumowego; 
przy ul. Kujawskiej 112 st. nr. o godz. 13 i pól: umy­
walkę z lustrem i płytą, płaszcz męski zimowy, 2 noc­
ne stoliki, pierzynę z inlet. i powłoką, ramę kuchen­
ną; przy Wełn. Rynku 4 st. nr. o godz. 14 i pół: piani­
no z fotelem, 2 kanapy, lustro tremo, bufet dębowy, 2 
fotele, siół, etażerkę, 2 krzesła; przy Wełn. Rynku 15 
st. ar. o godz. 15 i pół: rower, lampę elektr, 4 płomień., 
biurko z fotelem, stół, leżankę, lampę elektr., lustro z 
podstawką, dywan 2 i pół X 3 i pół m.; przy ul. Far- 
nej 6 w moim biurze o godz. 16tej: 10 koszul trykot, 
męskich, 10 kaleson trykot, męsk., 15 żak. trykot, 
mesk., parę butów czarn. lak.

Walkiewicz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
DnSa 21 bm. o godzi 1-szej sprzedam przy ul. Sow­

ińskiego 6c. st. nr. za natychmiastową zapłatą; jedno 
lustro ścienne, szafa do rzeczy.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 grudnia br. o godz. 1,30 sprzedam za na­

tychmiastową zapłatą przy ul. Bocianowo 15 st. nr.: 
radjoaparat 3 lampkowy i stoliczek, kanapę, leżankę, 
hieliźniarkę, sżale do rzeczy, szafkę fryzjerską, stolik, 
lustro z podstawką fryzjerski, fotelik, jeden obraz.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

I tępo roku nadzwyczaj tanio
Największy wybór

Eleganckie wykonanie 
Najmodniejsze kolory 

znajdziecie u  nas 2081
Warszawski Skład Futer

pod kierownictwem Pani

BLAUSTEIN
B Y D G O S Z C Z

D w o r c o w a  3 3  (14 ) T e l e f o n  1098
Futra damskie z poszyciem od 100 zt. wzwyż.

TT 3
y Pierwszorzędny

/^ w ę g ie l, koks, b r y k i e t y |
hurtownie i detalicznie poleca

|  „ZNICZ“ j
|  włość. K o m i n e k  i C h m i s t  |

B yd goszcz
= Grunwaldzka 29-31 711 tel. 13-30. 3

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 21 bm. o godz. 1 I-tej sprzedam przy ul. Bocia­

nowo 4 st. nr. za natychmiastową zaplata: kredens 
kuchenny, 3 stoły (1 duży 2 małe).

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

ig  na gwiazdka
władnego i krajowego wyrobu wszelkiego rodzaju po 

cenach znacznie zniżonych sprzedaje

K .  G a t e r i e l e w f c z
f ly d g o s is s ,  P lac  P ia s to w s k i  15, d a w n ie j  3

Przy zakupie gwiazdkowym udzielam io£ r a b a t u !  
Reperacje wykopuje się z najlepszego materiału po cc* 

nach dziennych. 272^

M E B L E
NA] KORZ.Y/TN! E]
kuf uje /lĘ

nł  í
EChLIN/KI

B Y D Q O / Z C Z
PODGÓRNA 5

r ' TEL. 0 9 5 .

xxxxxxxxxxxxxxx*
Polecamy nasz bogato zaopatrzony skład we wszystkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
f \  oraz

*  S P R Z Ę T Y  K U C H E N N E
F-a. JUU. MUSOLFF

Tow. z ogr. poręką
8  ul. Gdańska 7 BYDGOSZCZ Tal. ZG IM  *
JG 13S0 <95
*BttKXKXXKttXK*ttKStttt

IBflaBSS SW SSKSBW%
Poleca NA POST |
■ w icćc  ś le d z ie , s e la w k i (sz p ro tk i)  1 |  

b y d lin g i, w sz e lk ie g o  ro d z a ju  Mj
#|F se ry , ś m ie ta n y , m le k o  i t .  d . ?#r

1  SKŁAD SPOŻYWCZY §
Bydgoszcz, Gdańska 99. 690 | 0

% S 5W 5S 8  8 8 1 5 0 0 0 0 0 0
PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 21 bm. o godz. 10,30 sprzedam przy ul. Mar­
szałka Focha 15 n. nr. za natychmiastową zapłatą: 
bibljoteka, biurko i fotel, stół okrągły, 4 krzesła, kanar 
pa i 2 lotcie gobelina.

Kucharz, komornik sądowy w Bydgoszczy.

P o d  u w a g ę
r .  x .

Oueduikew Pańsiwawycb 
W iiik w łA  ita.

Stosując się do wymogów 
obecnej chwili aby dać 
możność wszystkim sfe* 
rom pomimo redukcji, 
obniżenia pensji i t d. 
zaopatrzyć się we futra, 
obniżyliśmy nasze ceny 
do niebywale niskiego 

poziomu:
Naprz.
Skóiki do obsady po 2.50 zł, 
skunkiy prawdziwe po 15 zł. 
spody walaby eposypo54 zł. 

„  prawdz. eposy 150 zł. 
Meskie futra po 150 zł. 
Damskie futra po 160 zł.

. .f O l E I I L “  Bydgoszcz
J Dworcowa 9 Tel. 308 
_ Wykonujemy we własnej pra- I cowni po cenach wyjątkowo
|  tanich wszelkie reperacje 
i  i przeróbki. 1718

Gd zt 1.300
począwszy polecą 

w pierwszorzędne«! 
wykonaniu i w wiel­

kim wyborze
FabryKa Pianin

. SillElfUl
Byd goszcz

Śniadeckich 2 
Gdańska 27

Filje Grudziądz Groblo- 
wa 4. Gdańsk, Hundegusse 

112. 9506

Szanownym moim Gościom, Bywalcom i Sympa* 
tykom podaję do łaskawej wiadomości, że w sobotę 
dnia 19 bm. przenoszę mój zakład restauracyjny 

pod firma

„GASTRONOM IA“
do własnych ubikacyj na przeciwległy narożnik 

B ydgoszcz , D w o rco w a  19
róg Dr. Emiła Warmińskiego

Zapewniając uprzejmą i sumienną jak dotychczas 
obsługę, proszę nadal o łaskawe poparcie mego lokalu.

Z p o w a ż a n ie m

H e r o n i m  K a t o r s k i
Telefon 34° i 841 Telefon 34° i

P. T. Publiczności miasta Bydgoszczy i oko* 
licy podajemy do łaskawejv wiadomości, że z dniem 
dzisiejszym otwieramy przy ul. Długiej 54*
Zakład Pogrzebowy „ C e re m o n ja ł“

P o le c a m y  tru ra y l

w cynku

dębinie

i «osnowę

od najtańszych do najlepszych po cenach 
bezkonkurencyjnych. .

Podejmujemy się przewozu zwłok samochc* 
dcm do wszystkich miejscowości i załatwiamy na 
życzenie wszelkie formalności w urzędach. Równo* 
cześuie stawiamy karawany, oraz powózki dla gości.

Prosimy o zwiedzenie naszego zakładu bez 
zobowiązania.

Z poważaniem 695
„ C e re m o n ia !“ Z a k ła d  P o g rz e b o w y .

Podajemy do wiadomości,
żc w czwartek, to jest dnia 24. grudnia b. roku 

kasy nasze będą czynne do godz. u*tej 
- wyłącza c dla wykupu weksli -

¡a u li L o d o w y  S p ó ld z. z a p . z  1  o d p . B ydg oszcz
K o i u o a l n s  Kasa Oszczędności m iasta 

B y d g o s z c z y , B ydg oszcz
S p ó łd zie lc zy  Bank B y d g o s k i, B ydg oszcz

Bank Z w ią z k u  S pó łe k Za ro b k o w y c h  
S p . fikc- B ó d ź. w  B y d g o s zc zy .

Plaszajng
sprzedaje tanio i na dogod* 
nych warunkach. Reperacje 
maszyn, rowerów i gramo­
fonów wykonuje siu w naj* 
krótszym czasie dobrze i 
tanio B. Janicki Bydgoszcz, 
Poznańska 20. 701

fE Pianina
znanej jakości poleca na do* 
godnych warunkach spłaty

O . M ajew sk i
fabr. pianin 2518 

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 7 
Tel. 1892. Oferty na żadanie

Pianina
Jahnego

sprzedaje z gwarancją na 
dogodnych warunkach

Fab ryka Fortep ianów
W. żadne

Bydgoszcz
Gdańska H9, tel. 2225 

Filje: ^646
G ru d ziąd z ,

Toruńska 17*10. 
P oznań . Gwarna 'o

Saneczki 
łyżwy 
hokey, 

oraz inne, 
narty  

i wszel­
kie inne przybory i odzież 
sport, i gimnast, poleca po 
3164 niskich cenach 
S .  I»«*es! Bydgoszcz, ul. 
Piotra Skargi 7. W ielk i 
w ybór, cenn ik i na żą ­
d an ie . Reperuje wszelkie 

przybory sportowe i in.

Na Gwiazdkę
polecam moje znane, z do* 
brej j a k o ś c i  codziennie 

świeże wyroby.
M. Przybylski

f a b r y k a  c u k i e r k ó w  
i m a r c e p a n ó w

Bydgoszcz, ul. Gdańska 12. 
obok kina “Kr¡stal“ 

telefon 1348 3038

Niesłychanie
niskie gwiazdkowe ceny na 
żyrandole4 lampy, anodów* 
ki. żarówki, żelazka i arty* 
kuły radjowe w f»mie 
A. Marciniak, Bvdgoszc/, 
Długa 6. Najwłaściwsze upo* 
minki gwiazdkowe. 3044

materace
sprężynowe wykonuje P° 
cenach fabrycznych 

Jó zef B o b k iew lcz  
B yd g o szcz,
Kowalska 4.

przy Placu Jagiełły. 173.4

Samochód
M i n e r w a Transformąble 
(szybrowy) stan dobry go* 
tów do jazdy okazyinic na 
smzedaż z powodu wyjazdu- 
Cena 300 dolarów. Oferty 
do „Dnia Bydgoskiego ‘ pod 
„Minerwa“. 7°3

mieszkanie
słoneczne, komfortowe 3—5 
pokoi centrum natychmiast 
odstąpię. Oferty „Dzień 
Bydgoski“ Bydgoszcz. „Wy­
remontowanie“ 3162

W ólki f
dla lalek, rowerki, wózki 
dziecięce poleca Fabryka 
Wózków Dziecięcych Byd­
goszcz, 3 maja 12. Hurt.

Plehle
Wszelkiego rodzaju pierw* 
szorzędnej jakości (gwaran* 
cj.) K o m p l e t n e  jadał* 
nie, Sypialnie, G ab in e ty , 
Kuchnie i wszelkie wyście* 
lane, poleca po cenach fa* 
brycznych Dobrzyński — 
Bydgoszcz, Batorego 3 (obok 
"Starego Rynku) *73

futra
najsolidniej, najmodniej oraz 
najtaniej wykonuje popu- 
¡arny w  B yd goszczy
fachow iec Stanilaw Ru* 
dak, Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 70. 003

Futra
garnitury wojskowe, cywil* 
we wykonuje podług naj* 
nowszych żurnali po bez* 
konkurency jnych cenach. 
JcdraszaK Bydgoszcz, Gdań* 
s ca 72. róg Al. Mickiewicza.



poleca na święta znąpej jakości 7  y
P i e r n i K i  w łasnego wyrobu. f

M a r c e p a n  w wielkim wyborze. /   ̂ M
K e r b a t n i K i n a s p o s ó b  warszawski .<df|

jA ji  K o n łe K t H e r b a c ia n y
z czekoladą lub bez i nadziew any. ^ Ę w / 

O z d o b y  c h o in K o w e
B a  bK i, P la c K i, S ę K a c z e ,  

S t r u c l e  ś w ią t e c z n e
|tk  nadziew ane m akiem ,
jy i l t  a m igdałam i lub ro- 
® J B / \  , dzynkam i,

k \  a W y s y ł k a 
zamiejscowa.

f  3L* Uprasza się *
®F o w czesne
X . ’ zamówienia.

kompletne z głośnik., mas 
terj. ant., bateri. już od zł. 
począwszy tylko w firmie

BYDGOSZCZ, 
Śniadeckich 61, 1 . 1107 
l firma koncesj.Wina, likiery, koniaki 

zniżone tony od 5— 10 %
Na gwiazdkę JgSj

polecam y w yśm ienite ...

Cukry i Czekoladę
Lierman i B a

Jagiellońska 4

Maszyna dla wszystkich Dywany
i tiranyłyżwy, narty, przybory do 

hokeya i t. p. poleca" po 
niskich cenach

8. Paul Bytgosuz
ul. Piotra Skargi 7. 

Wielki wybór - W*ielkie reper.

są naj piękniojszemi po­
darkami gwiazdkowemi

„Dekora“
Gdańska 10 I. p., tcl. 226

Tow. PrZem.4landI. B L O C K -B R U N  S P . A K C  
Oddział -w Bydgoszczy, al. Gdańska 42, tej. 438

^ p e c i o l n o ś ć ;  J l a s p f o n t i c j E
YlJkrscftnie mało się reklamuje,

fk€»3x u te ?  mało się chwali!
u l .  j D l u ś a  3 Z  narożnik Jana Kazimierza.
W s z e l f t i e  m ty & u b y r  m ą s f t i e f

'€ c n m  w oknacl) wystawowych)LUKULLUS
Fabryka cukrów i czekolady, Bydgoszcz
FI L J E: Poznań, Inowrocław, Grudziądz, 

Chełmno, Tczew, Chojnice, Sta­
rogard i Gdynia.

l l f ,  D l u ^ a  3 2  mówią same za siebie!
Warto odwiedzić! Warto aię przekonać J

I UWIflZOKB
, , . raty do golenia, brzyt*

wody kolonskie, perfumy, etc. * " ‘

Z n a n e  z e  s w e j  i& K o ś c ! z n a k o m it o

*y» wodX kolonskie, perfumy, etc. w wielkim wybo« 
ć ?  rze i po cenach znacznie zniżonych poleca

g e r j a M i n e r w a  C a .  K o p c z y ń s k i
G d ań sk «  17, ró g  Dworcowej» B yogoartz

Eksportowe“ „Porter“ „Świętojańskie“ 
va „Prazdrój“ pijzneńskie, drozdowskie 

i miejscowe,
W syfonach i butelkach poleca 
na święta i prosi o wczesne 

zamówienia

i S S g s Ł  S e p re z. B ro w a ru  J I M “
y a K s k « .  B Y D G O S Z C Z
4 Jackowskiego
$ bss0  Tei. 1505

.Marcowe

J. J. GoerdelGdańska 14 -  Bjdgiszci * I i le f . 814
Hotel pod wa9
„Orłem“

właśc. Edmund Małecki
H a n d e l  w in  i  s p ir y tu a ln i

Długa 10 BYDGOSZCZ Telef. 14

i ł l i J C r  O lb r z y m i
w y b ó r  m a t e r ja l ó w . ^

Olbrzymia zniżka cen
H jQ ij | |^ r  z okazji sprzedaży gwiazdkowej

^  materiały płaszczowe udzielamy N% rabata.
r  Cnitaw Moleoda i Syn, Bydgwszcz
Własna fabryka sukna w Bielsku (Śląsk).
Dla Pań? wielki wyb6r mat. na płaszcze sport.% odbiornik

n a js t o s o w n i e js z y  p r e z e n t  t
p o d  c b o in K ą
poleca •:

R p i l i n  odbiorniki najn. modele* 
n U U J U  wielki wybór części poleca

EtarłinlilY" Specjalny skład 
„naOJOlUA radiotechniczny
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 5» Teł. *101.

NIEDZIELA, DNIA 20 GRUDNIA 1931 ROKU
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NAJLEPSZY U P O M I N E K  G W I A Z D K O W Y
Zupełna seoeracia stacyj.

dMCMAHoteto W spaniała harm onia dźw ięków .
Ostatni w yraz techniki. 

N iezw ykle łatwa ob sługa aparatu.

RADJO
Miejsce sprzedaży: 2872

Gdańsk, Stadtgraben 6, telefon 233*9 i
Specjalny Msgczyn Przyborów Radjowych i Fitsiraficznych.
Demonstracje aparatów radjowych bez obowiązku kupna.

a  ■«"su»«: lancuK.

Wielka

o r a z

8 SZKŁO
PORCELANAi KRYSZTAŁY 

FAJANSE

| Gustaw Heyer
| |  T O R U Ń, Szeroka 6 
H tel. 5*7. 2862 •
B o c i K o  m  o c m r  m

1

l » ie r iv s æ o r £ ^ d n e i  i o f t o ś d  *  j e d y n e j  p o ls f r f e #
f a & w j f t i  289S '

% ^ucftnieiria, dotttń
w v s x ^ d æ ie  d o  r ia & n c ia  t e l e f o n  5 2 2

s t ï l a d  f n t o e n j e m t f  i æ e r o f t a  4 9 .

Kawa
specjalne świąteczne mie« 

szanki
3.30 do S.00 za ‘/s kg. 

stale świeżo palona z wła* 
' snej palarni 3101

Jan Gsrszewski
Prosta 10 TORUŃ Tel. 684

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Płochocinku i w chwili uczynienia wzmianki
0 przetargu rapisana w księdze gruntowej Płoch ści­
nek tom I karta 1 oraz Płochocinek tom I karta 6. 
na imię Bronisława i Wiktocji z Gosienieckich FrynóW 
z Płochocinka zostanie dnia 13 lutego 1932 r,,,o godz. 
10 przed południem wystawioną na przetarg przymu­
sowy w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr. 7. I. Nieruchomość Płochocinek tom I karta
I, zapisana pod artykułem 1. podatku gruntowego i 
ar 12 księgi podatku budynkowego ma następujące 
oznaczenie katastralne: Zagroda z rolą, łąką, pastwi­
sko, zagajenie karta mapy numer 1. parcele 651/52. 
653/55, 662/44. 663/44, 664/46, 665/47, 630/52 o obszarze 
7 ha 25 a 28 m. o czystym dochodzie 14.73 talarów 
jako podstawa podatku gruntowego i wartości użytko­
wej 135 marek jako podstawa podatku budynkowego
II. Nieruchomość Płochocinek tom I karta 1. zapisana
!pod artykułem 105 matrykuły podatku gruntowego ma 
następujące oznaczenie katastralne: rola, łąka, woda, 
las przy wsi w obrębie Płochocin o łącznej powierz­
chni' 23 ha 12 a 28 m karta mapy numer 1. parcele 
645/35, 646/35, 647/36, 644/38, 683/38, 650/53 o czystym 
dochodzie 36,79 talarów jako podstawie podatku grun­
towego. Wzmiankę o przetargu zapisano y/ ;księdze 
gruntowej dnia 26 września 1931 r. NLiejszem wzywa 
się wszystkich, których prawa w chwili zapisania 
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej 
uwidocznione, aby z niemi zgłosili najpóźniej w dniu 
przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i 
prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel' im prze­
czył. W razie niezastosowania 6ię do powyższego 
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty 
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rodziale ceny 
kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra­
wach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać 
na piśmie albo do protokółu sekretarza sądowego do­
kładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach, kosztach wypowiedzenie i kosztach sądowego 
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo, którego 6ię żąda. Tych, którym służy prawo 
sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed 
udzieleniem przybicia targu postarali się o umorzenie 
lub zawieszene postępowań?., gdyż inaczej prawo ich 
odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do 
uzyskanej ceny kupna. 3193

Nowe, dnia 31 października ,1931 r. 3219
1 K 11/30. Sąd Grodzki

J u t  w szyscy w ied zą  I i i
Że najlepsze GRAMOFONY i PHTEFONY tą tylko te. które 
posiadają Mechanizmy oryginalne Szwajcarskie Firmy
H E R M A N N  T H O R E N S ,S .A .S  t e  C r o ix
i dlatego też przy kupnie Patefonu lub Gramofonu, zwykłe­
go czy elektrycznego, żądajcie aby posiadały mechanizmy 

1 tą marką
3183

ho to jest jedyna 
gwarancja, ze 

Wasz aparat pfzy 
graniu odda czy­
sty naturalny głos 
I nie będzie szu -' 

miał.
Uw-agas Żądajcie 
także ICłEŁ Gra­
mofonowych H. 
TH O R E N S uzna­
nych za najlepsze 
wświecie. Nie szu­
mią, nie psują 
płyt, oddaj* czy­

sty dźwięk.

De nabycia we wszystkich pierwszorzędnych magazynach. 
Jeneralne Przedstawicielstwo na całą Polskę ! W. m, Gdańsk
MH A R M O N J A -R E K O R D "  W a m a w » ,
F o k sa l 7-9. >: T e le fo n y  246-20 i 8-86 - J 6 .

RZECZYWIŚCIE PRZYJEMNĄ

NIESPODZIANKĄ
GWIAZDKOWĄ
JEST KOSZ W Y K W I N T N Y C H

IfrwitelfcawvtM:
rv  » i n i a t n i  i »K&n Jl'ean&er  
J t l a r f ż t  I d .  ü T e te f.  2 3 9  3 9

i w składnicach 3197
W e  I V v x e s a ic x u  :

J4. i fu s t ,  J im  Cf f t  ¡refit 
' S e l d o m  2 3 9  Oto

JiwM ndeétM Sse S 1 / S Z  W
Sel. 2*13S i 239 3« Â / S ’" **

3 i u r o  i  s U f o d n i c o ; §
s

jiiąłisiMiiimiiiiiiiiHiiiiiitiiiiiiiiiimiiiiłiuiimiiimiifiiiiHiiuunłjjiuiWiifiiL
[ R ZA D K A  OKAZJA! 1
|  tsi!;{«umiiiniiiimHi!iiiiiiiiii!i!iufiiuimłii!ti&sii!!iu>Kiiłiia*:ił{uułU:ł |
§j Z powodu likwidacji mojego zakładu zegarmi* % 

strzowsko»jubilerskiego T.

|  w yprze daje w sze lkie  to w a r) do 31. bm f
po w yją tko w o  n isk ich  cenach!

S ug§ Upraszam o odbiór wszelkich reperacyj. BI•£ i-.
1 3216. M. Starzyński |
|  T o r u ń ,  u l .  C K e łm iń s K a  n r .  1. g

P r a k t y c z n e  p o d a r k i!  
"W ielki w y b ó r !

Wieczne p.óra od 0,75 do iS,— guld. 
Dzienniki — albumy 
po różnych cenach 
Papier listowy Mapy li* to w*

Przybory piśmienne \r m arm urze 
i drzewie 4!
Olbrzymi wybór notesów 2980 i  
po cenach konkurencyjnych.

Ś w i ą t e c z n e
Z A i n ó w i e n l a

na

Piwo
Okocim skie

uprasza

R tir.T . n n a o tm ik i
Toruń Prosta 19 ; tel 125

Danziger Papiergrossitandlung
Gertruda Iwan -  Gdańs«, H e ilig e Geóstgasse 120

Telefon 21127 Róg ulicy Z te g .n g a sse  Telefon 2x127 
V  T U I . . a . 1-wimawi..       „mmnrnmmmmJ

«1

Tan ienocleći
w dobrze ogrzanych 

pokojach za 1 guldena. 
Frem denheim

Gdańsk, flitst. Grab-n 63.

: ł o n uFIAH
poleca 299g

GBELEWICZ
Toruń, Wielkie Garbaty

ff

*

m

■  li ■  li ■  i i * Il a  i
5
Hj
■j
g
3

trre& tium e, i  s i o t k o t v e  d o  & o x e t. ł z o to l o t io n  Hi] 
i t. t» irifkonuje  & tgsunftóir i  t o t o v v o l H ----  g

Cfkcnrvl i g r u f i c t  „ D n i a  tfm n o w s fà ie g c f  * *
Zg łoszen ia  in a d n t i n i s t r o r f i  ïo n n i.  ^«eroka TI ®s

! * i : * | | * i l » | | * | | B i i a | | a | | » l l * l l * l l * l ! B i l i * l i a f i l i * j | * l l * E I * l l * l i B i j

po p t«ra i< :A < -
»W E gfl ?

Idźcie po

P I E S I E
do

Â ÏE îlB é« » » «  4 2 .
Tam kupicie wszelkiej 
go. rodzaju U l « «I n*
1 wyściełane [Polster* 

I sachent. na d o goa>  
mych w arunkach  

spłaty, 1414

p s in a  wielki w iió r

wólki óla iolok 
wólki óla ó iie ti

po najniższych cen.

mjtfaiszy sa miejscu 
sktadtcwaiDw koszvii,

Toruń
Szczytna 2.

283a

Piwo Swiątoj.
3 k Si

32 i i  poleca

M  Iłowani O k o t i
Prosta 19 — telef. 125

(M M M M M  DUM MMMMMMą)
(  FRANCISZEK WIENCEK
M  T e l. 345  T O R U Ń  M o sto w a  38 .
^  S k ła d  p ap ie rń »  ob razów , in tro lig a to ra !* , o p ra w a  o b ra z ó w

Na czas gwiazdkowy
5S  p o l e c a■TEt
iĘi w jelk|jvybór^ierJow ^

gHanteryjnjch^pocztówki^ś^
«s

WINA,
W O S K I ,

i
krajowe i zagraniczne 

w wielkim wyborze najtaniej
U  R a c z y ń s K i e g o

w Toruniu
ul. Mickiewicza 105 

Sklep tow. kolonialnych 
I Restauracja 

. Przyjmuje asygńatv Spółdz. 
I „KREDYT *. 33i x

Sprzedam
willę na dogodnych warun* 
kach. Oferty do Dnia Po« 
morskiego pod 3t**- TocnC
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U l Co podarować na ^wiazlfec? wprost z fabryki dla odbiorcy po najtańszych cenach dziennych, w wielkim wyborze 
*"*™  ■»»»»»»■»■■»»»■■IM»« ..........  ■■iw     z szbfierni kryształów

Krgsitału ołowiane
3118 FRIEDRICH LOCHE
Sprzedaż iediinie: K " Æ t M

Z I FI I ! Przez osobisty zakup w pierwszorzędnych fabrykach iest mi możliwe służyć mojej Szanownej 
Klienteli gatunkami pierwszej jakości po nader korzystnych cenach!

Jut nadszed ł w ielki transport G A R D E R O B Y !  W S T Ą P  -  O B E J R Z Y J  I I I

KREDYTU UDZIELAM
za aaygnaią Spółdzielni Kredyt

Bez w płaty f

PŁASZCZE: Dam skie, M ęskie, D ziecięce  
U B R A N I A ,  S W E T R Y ,  T R Y K O T A Ż E  
B i e l i z n ę  D a m s k ą ,  M ęs k ą ,  D z i e c i ę c ą .

SKŁAD BŁAWATÓW I KONFEKCJI

M ATERIAŁY: Jedw ab, w ełn iane, baw eł.
G A L A N T E R I A ;  rękaw iczki, pończochy, 

skarpetki. 2827
Kołdry, P ledy, Firany, O brusy, P łó tn a II

W O J C I E C H  M I K O Ł A J C Z Y K
G D YN IA , S w .-Ja *sk a  v is  a  v is  G rand  Cafe — T a l. 1339.

KREDYTU UDZIELAM
za asygnatą Spółdzielni Kredyt

bez wpłaty I

Pod  GDYNIĄ
, r z g  i la t l i  ko le i. R um la-la^ A ize

P A R C E L E
BUDOWLA Nt

800 m2 i więcej już od I.— za mi oraz parcele 
rolne od 5.000 na2 a 60 gr- m a. na dogodnych  

w aru nkach
n a  s p r z e d a ż .  i

W. Kuscite, Rumfa nonhi

S A M O Z A T R U C I E
S.m oz.trucic Jest przyczyną wielu dolegliwości [bóle artre- 
tyczne i łamani* w kościach, bóle i zawroty głowy, wzdęciu, 
odbijanło. bóle w wątrobie, nieamak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy, zmarszczki 
i wyrzuty na skórze skłonność do tycia, podenerwowanie 
i bezsenność, nerwowe bicie serca, mdłości, język obłożony!. 
TRUCIZNY wewnętrzne, wytwarzające się we wosnym orga­
nizmie, zanieczyszczają krew. niszczą organizm i przyś ue- 
szaja starość. Choroby samozatrucia i złej przemiany materji 
LECZY NIE LEKARSTWA A i\RKW CZYSTA. Wątroba i nerki 
są organami czyszczącemi krew i soki ustioju. Najracjonal­
niejszą i zgodną z naturą kuracją jest unormowanie czynności 
wątroby i nerek. 20-lMnie doświadczenie i najwyższe odzna­
czenia wykazały, że zioła lecznicze 
„ C l ł O L E K I N  A Z A “. H N icm ojew skiegn
jako żóicło i moczopędne są jedynem naturalnym czynnikiem 
odciążającym soki usirotu od trucizn własnych i zapewnia­
jącym szybki oowrót do zdrowia. Bezpłatne broszury Dr. 
med. M, Niamojewakiego wysyła łab. fiz. chcm.
„CHOLEKINAZA“ h . n ie m o  je  w  s k ie g o , 

WARSZAWA,, NOWY ŚWIAT 5,
po przysłaniu niniejszego ogłoszenia 3220

ABPd
*
m

N a g w ią id k g
polecü

perfum y, kom plety m ani­
cure, nesesery  skórzane

NA GWIAZDKĘ
polecam w wielkim wyborze 

sprzęty dom owe i kuchenne ciężkie garnki 
alum iniow e, karnisze, saneczki, ły żw y , 
scyzoryki, b rzy tw y , noże do ow oców , no­
że i w ideloe, tow ary  alpakow e, podstaw ki 
do choinek, narzędzia dla ch łopców  i t. p. 

po cenach jaknajtańszych
PAUL TARREY, TORUŃ
Telefon 138 St. Rynek ai
■ O H  Proszę o zwiodzanle bez przymusu kupne. ■ ■ ■

B

f ic S  3 I2S

W roku 1902 wynalazłem przeciw:
astmie, gruźlicy i suchotom
POWIDŁA ZIOŁOWE

Wynalezione przeze mnie pow idła zio łow e, są Jedynym środkiem, 
którym można zapobiec tym chorobom i stosowane są przeciw; za ­
paleniom  płuc i oskrzeli, astm ie rodzinnej, różnego rodzaju  
astm ie z w łasnych zaziębieA, Kaszlu, Kokluszu i t. P. chorobam i.
3000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i zagranicy od wy­
leczonych mojemi powidłami ziołowemi. które są do przejrzenia, 
świadczą o ich skuteczności.

2652 S tan isław  tllw aftsk l
Wynalazca Powideł Zlotowych.

Wysyła za zaliczeniem i pocztą tylko:
Wytwórnia Powideł Ziołowych Stanisława SliwańsKiego Łódź, Brzezińska 3».

□ r

J ó z e fa  C h r o n o w s k ie g o  
Tal. 193 Fodgórs-Torwó Tal. 193  

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą 

.» Ś M IE T A N K A  P O M O R SK A 4* 
S Ł O D O W E ,

. . K A R A  M C U  P O M O R S K I 44 
K O Z L A K  (BO C K )

3175

BX
N*8B

oraz inne tanie prezenty po cenach najtańszych

D ro g erja  p o d  O r łe m
— —  G D Y N I A  ■mmiii 11 min .
ło lutego róg Śwto.Jańskiej. Telefon i8t»o. I

Najpraktyczniejszy rodarek gwiazdkowy
to p ar»  e leg an ck ieg o

JAW 1 I £ L I N $ H 1
Toruń, Szeroka 31. Bydgoszcz, Gdańska 12.

P o lecam y o b u w ie  m ęsk ie , d a m sk ie , d z iec in n e  o raz  ¿n iego-  
wco I o b u w ie  filcow e

Georg vallino!
Parowa lleczaiDia i faliryka sera

3*3*)
M leKo

Śm ietan a
M asło

S e r
dobre  1 tanie.

GDAŃSK
Telefony 41572, 41573 Telefony

— Filje we wszystkich dzielnicach miasta. —

Właściciele majątków i gospodarstw większych, 
którzy zamierzają sprzedać swój majątek w całości 
lub rozparcelować, zechcą zgłosić się do mnie. Mam 
poważnych reflektantów na większe objekty ziemskie 
oraz kilkuset retlcktantów na osady. Przeprawa* 

dzam regulację hipotek i długów. 2764
B. O s o w s k i ,  Czersk (Pom.) ul. Król. Jadwigi 7-

CZEKOLADĘ I
2998 blok poleca |

GitELEWKI
Toruń Wielkie Garbary.l

Na gwiazdka
polecam

le g a rK i,
Ł e g a r y .

p l a t e r y ,
5027 b i i u t e r f ę ,

K. Biblk
TORUŃ

SzewsłtalO

Uranii finit
jut od 2 0  s t .  para 

na dogodnych warunkach 
C c n y  z n a c z n ie  z n iż o n e !  

U d z ie la m  K r e d y t u  n a  a s y g n a t y i K

HOTEL N a p r m iw k o  tfw orca g ld w n e g o  
ret. ¿ 50-51  i 2 0 3 *0 0 .

CONTINENT 41
wl. Da.tifClśie Tow. Terenowe z o. o. 3100

P n e iT ło  10« ló ie H
E aiłcnk ii. wlirwac# w o d a

Iciciiuiiiij w po&tolacb G D A N S K
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, D ŹW IĘKO W E KIN O R e w e lac ja  sezo n u  I
S W I A T O W I l )  . , P K « ł B c l e  l e d n c f  n « c w ‘

W w  “  W W  ®  ™ ”  fascynujący dramat erotyczno-sensacyjny w roli giównej MARCELLA
Dziś i dni n a stęp n e! RLBRNl. IGO SYM i JERN BRADIN. Ponadto świetny nadprogram.

*' O  i f  Bi W D Ź W IĘK O W E KINO Na o k re s  p rs e d iw ią tc c m y  po cenach zn iie n ych
Niis* Ætstf8t«r S 
L e w '*  S i o ® «  
A Q C I » i O £ 1

B  P A ŁA C E W ! Grela Garbo,
Dziś i dni następne! w pięknym dramacie dźwięk. „ TOÆI H/ I

Murowane:
KatamaJski
Najtańszy!

K a i d y  m o £ e  s i ą  p r z e k o n a ć !

Pończochy damskie „Macco“ . . . 1  b 

Pończochy damskie jedwabny flor. . Sfc  ̂

POńCZOChy damskie jedwab do prani* 2  '’ 

Pończochy damskie prima jedwab . 3  ^
Pończochy damskie riraowe angielskie 3 4' ’

P o f ta n c h y  damskie zimowe wełniane 4 '  ’’
3l9o

PRZETARG PRZYMUSOWY. Nieruchomość poło­
żona w Małym Komorsku i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Mały Komorsk tom VII karta 162 na imię rolnika Er­
nesta Bendiga z Małego Komorska zostanie dnia 5 
marca 1932 r., o godz. 9 przed południem wystawioną 
na przetarg przymusowy w drodze egzekucji w niżej 
oznaczonym Sądzie pokój Nr. 7 Nieru-homość Mały 
Komorsk tom VII karta 162 ma następujące oznacze­
nie katastralne: Nr 16 księgi podatku domowego i Nr. 
10 matrykuły podatku gruntowego. Parcele 49, 65, 
578/64, 619/51. Powierzchnia 81 arów 20 metrów, dom 
mieszkalny ze stajnią, stodołą, podwórzem, ogrodem 
owocowym i odrębną stajnią dla drzewa, rola, szosa. 
Wartość użytkowa jako podstawa podatku budynko­
wego 60 marek i jako podstawa podatku gruntowego 
89/100 talara. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze Gruntowej dnia 4 czerwca 1930 r. Niniejszem 
wzywa się wszystkich, których prawa w chwili zapi­
sania wzmianki o przetargu nie były w księdze grun­
towej uwidoczn‘one, aby się z niemi zgłosili najpó- 
źniei w dniu przetargu przed wezwaniem do wnosze­
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy­
ciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu nai- 
niższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzy­
ciela i innych prawach. Zaleca sie dwa tygodnie przed 
terminem podać na piśmie albo do protokółu sekreta­
rza sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w 
kapitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenie i kosz­
tach sądowego dochodzenia swych praw, oraz ozna­
czyć pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym 
służy prawo sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się, 
aby przed udzieleniem przybicia targu postarali eię o 
umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż inacze’ 
prawo ich odnosić się będzie zamiast do nieru-homo- 
ści, tylko do uzyskanej ;eny kupna 3 K 8/30.

Nowe, dnia 14 grudnia 193' r Sąd Grodzki.

INSTITUT POLYTECHNIQUE
66, B2 Exelmans, Paris (XVi?)

Wyższa Szkoła Techniczna nau­
czająca syst. korespondencyjnym

Rok założeni* 1920.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy — polski)

Przyjmuje się zapisy kandydatów na wydziały

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika : Inżyniera)

II. In iyn iersko-Budow lany
(dyplomy Technika : Inżyniera)

Program oraz warunki przyięcia wysyła się 
na żądanie.

L IC Y T A C JA  PRZYMUSOW A 
Dnia 21 grudnia o 11 sprzedaje w Rudaku w lir- 

mie Zakłady Ceramiczne przymusowem przetargiem r.a 
gotówkę: 8 tysięcy sztuk cegły palonej. 3217

Bartkowiak, kom, sąd. Rabiańska 12.

OHIDiiNINii ko1' 6 mm (wed-BnlinlliiliJ rys.) strzelający z 
metalowych naboi do celu. Pa­
tent Nr. 2295. Bez pozw olenia.
Cena tylko O. 12.— (zam. 35). ___
100 naboi mosiężnych alarm ow ych l\. 3,— Futerał skórkowy 
1,85, 2.50. 3,50 5 zł. Wysyłamy za zalic/eniem pocztowem. 
rtoszta przesyłki płaci kupujący. 8<)4
d /To w . ,,M O N T R V  W arszaw a  Sienna 27/DP.

Firma eczyst. od roku 1900

„MIMOZA“
'ierwszorzęduy g a b i n e t  
k o sm e ty k i p a r y s k ie j .
it oso \v a nie systematycz* 
ąych zabiegów usuwających 
rraki najbardziej ztrszczo* 
ncj cery. M anicure wy* 
.sonuje rutynow ana m a- 
n te u rz y s tk a . Długotrwałe 
'irzycierpnianie brwi, rzęs i 
w ą sń w . Przyjęcia dla 
Panów codziennie od $—6 
po poi. Bezpłatna fachowa 

rada. Ceny przystępne. 
T o ru ń , S z e ro k a  3 7 , 

II. piętro. 4-o

M® Gwiazdkę
Z egark i, S lS u łer ję  

P la tery  o b rą czk i ślub* 
nc zabawki Galantcrję op» 
tvka poleca

k. K o n ck l, Toruń  
Kr. Jadwigi 13- 

ceny zniżone do 2 0 %.

KONSERWY
jarzynowe rybne 

f  Ń to  już od z ł .  1 .5 0

r. Hlopockł,
oruń, Szeroka 25. telcf. 50. 

3021

^ f z e d a m  ł a n i o
z powodu przeniesienia mo* 
jego męża jako urzędnika 
państwowego do inuej miej 

scowości

sk ład  1
lowarńw król* 

kich  i HonKekcii 
*tóamslfle9 9 dzfic* 

cinnei
dużej miejscowości przy 

> Rynku na Pomorzu.
Oferty „Gazeta Morska“ 

Wejherowo „Nad Morzem“.

EAP1EÏM
ch»inki>wa

paczka zł. 0.08
Jan KapczyńsKi

Toruń, Szeroka róg 
Mostowej i Szczytna 15

Na Swięla
oferuje KONIAKI RUMY 
likiery różnych fabryk, wina 
i to 10% niżej ceny fabry* 
cznej
Franciszek S A M U L S K I  

Toruń, Warszawska 6 
skład wódek 3^45

Długie
i nudne wieczory spędzisz 
mile, przy czytaniu dobrych 
książek, Zapisz się więc 

zaraz do największej
W YPOŻYCZALNI

KSIĄŻEK
w Toruniu przy ul. Chcl# 
mińskiej nr. 11/I. Około 9000 
powieści, stale nowości. 3 łso

MEBLE Teraz leszcze tanlet
B R A C I A  T E W S
P l o s l o w a  5 0 1840

OGNIE
zimne karton 10 sztk. 

zł. 0.28

Jan KapczyńsKi
w Toruń, Szeroka róg 
3 Mostowej i Szczytna 15

Najtaniej kupisz 
WINA, WÓDKI i LIKIERY 

w firmie
C#€«?aw

WAŃSMI
T o r u ń ,  Strumykowa róg 

Szerokiej. 3159

Elegancko > ŚWIECE
szybko i tanio nadiabiarn 
stopki w pończoszkach, na 
maszynie, według koloru 
jakoteż i oczka łapię. Przed* 
zamcze 10. Toruń. 7067

LKMarzuki
- druciki
Girlandy — śnieg 
w wielkim wyborze

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg 

Mostowej i Szczytna 15

choinkowe w kolorach 
paczka zł. 0.65

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka rógt-O c

3 Mostowej ¡Szczytna 15

Konserwy
jarzynowe i owocowe 

Groszek . kg 1.40 1.60 
Warzywa miesz.kg 1.60 1.80 
Kompot tniesz, kg 2.80

Jas Gerszewski«
Prosta xo Toruń Telef. 684

M ó w k i  św ialiczot
noworoczne poleca tanio
A. M A R A S lN S K I

skład wyrobów tytoniowych 
i materj. piśmiennych 

Toruń, 'pl. św, Katarzyny 1. 
(naprzeciw koić. garnizon,)

Na gwi&zdKę polecamy 
O z d o b y  cH  
M y d ła  to ą le  
K o s m e t y k ę  
P e r f u m y

§to
■Wiolkl wybór* 

W s z e lk  ie  
t o a le t o w e .

N ajtań sze  ź r ó d ło  zaK upu

KULE
choinkowe karton 

i tuz. zł. 0.85.

Jan KapczyńsKi
Toruń, Szeroka róg 

3 Mostowej i Szczytna 15.

GacznoSć!
Szlifowanie wKlęsłe

Brzytwy, nożyce, noże 
(Wolfa) i chirurgiczne in* 
strumenta łvżwv i t. d. os* 
trzy się fachowo w
T o ru ń sk ie j P iln ik a m i 

I S s lff ie rn l Toruń 
Piekary 27. telef. 638. [3098

Mundury
Szasery

Płaszcze
Ubrania

Futra

z materiałów własnych 
i powierzonych wykonuje

». DO LIWA
i*39 TORUŃ
Dwór Artusa. Tel. 43
P.P. Oficerowie Urzęd» 
niey specjalne warunki.

ŁYŻWY 
SANKI  
NARTY

najtaniej 3222

Dostawa Sportowa
Toruń św. K atarzyny 5 
Tania sprzedaż
ZABAWEK W

( ty lk o  d o  Ś w ią t
z n a c z n a  zn iższa  cen

Jan Mapczyńsńi,Toruń
tferfum erja, o z d o h y  choinkow e, a r t y k u ły  gospodorcze  

ul, Szeroko, róg Jfâostowvef WÊBÊBSS^BÊSS^^ÊS^ I  * Szczytn a 1 5

Ś w ie c e  1
cho inkow e

30 sztuk . . . p. 0.75 zł 
kulki . . . .  tuz. 1 — „ 
lichtarzyki . . „ 0.70 „ 
lamctta . . . p. ».xo 
zimne ognie, włos anielski, 

czubki najtaniej tylko 
Toruń A R A C Z E m K I  
Chełmińska przy Rynku- 
Przyjmuję asygnaty, towar 

odsyłam do domu.

Przy zakupach świątecz* 
uyeh duży

Kalendarz
w prezencie 3*4°
ItenruK

N o w a c z y k
skład win, wódeki likierów 

Toruń, Stary Rynek 5.

Mm! ?£££**
z pierwszorzędnej pro* 
dukcji bielskiej z I. źródła 
Garderoba damska i męska 
po nadzwyczaj tan ich  cenach 
Modne materjaly na składzie. 
Własny warsztat. Eleganckie 
wykonanie na miarę. Gwa­
rancja za dobre leżenie 
Odzież skórzona 1 towary 
włóezk. po cenach przystępn. 
J o d y n ie  w  » k ła d z ie  p rzy  
H eń . G e is tg a sa e  36 , róg  

K erk en m a ch erg a a a e .

Skład
drogerutnu

z komplctncm urządzeniem 
i mieszkaniem 5 pokojowem 
w Toruniu, Szeroka 17, od 
zaraz lub później na dogo 
dnych warunkach oddani. 
Franciszek S A M U L S K I  

Toruń, Warszawska *«

Osfrzeienie
Ostrzegam i unieważniam 
weksle moje. które są w po­
siadaniu p. Joanny Stasiak 
i jej męża zam- w Toruniu 
ul. Mickiewicza 118, na su* 
mę tysiąc sto zł. pł. 5°° zł. 
X5/X1I 31. a 600 zł. ipł- ko? 
lejno każdego 15 miesiąca 
począwszy od stycznia 1932 
roku, gdyż takowych wy* 
kupywać nie będę. Sprawę 
skierowałem do Sądu.
3184 Tadeusz Mężyk

TANIO!
Swetry

Kamizelki
Pulowery

męskie
damskie i dziecięce

8. W ilaniki 1
Toruń

28 ul. Żeglarska 28

R IP E R T K I  A R

TEATRU TQRUHSKIEGO
W sobotę, dnia 19 bm.

o godz. i6»tej 
specjalne przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej

„Plowce“
Kronika dramatyczna 

w 4 akt. Z. Areptowjcza.

W sobotę 19 bm. 
o godz. 20stej
„Dłowcc"

Kronka dram. w 4 akt. 
Z. Arentowicza

W niedzielę 20 bm. 
o godz. ińitci 

Przedstawienie dla dzieci 
po cepach najniższych
(zerwonn

Hauforck 
I labl Król

Bajka Or*Ota

W niedzielę 20 bm. 
o godz. ao*tej 
„Płowce“ 

Kronika dram. w 4 akt. 
Z Arcntowieza

W poniedziałek dnia 
21 bm. o godz. so*tej 

Przedstawienie 
sprzedane dla wojska

Kronika dram- w 4 akt.
Z. Arentowicza, 

Passe>Partout i Abona* 
menty nie ważne.

j



Komu zależy na jakości i dostępnych 
cenach, k u p u j e  na święta t y l ko

W E E S E G O
2737

Toruńskie Pierniki, 
Czekolady i Praliny

Toruń, ul. Królowej Jadwigi 20.

wlers« mllim. ua dranie 7Jamowej . .  0.75 _
w teksie ne plerw«ej «tronie . ......................................................... 1,50 d
na drugici t trzecia) «tronie I t ł  -  w teksie . . . . . . .  C,60 z)
Drobne ta słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Oia poszukujących pracy •. nekrologi 25'i zniżki, komunikaty 50 er, 

®8»o»«enia skomplikowane * z zastrzeżeniem miejsca 20i nadwyżki
w Gdańsku za wiersze m/m na «tronie 7 - ła m o w e j.....................la ten.
_ . * •  * •  » » 4 ,  .  . . .  50‘fen
Orobne ca «Iowo p fen, — ty tu ło w e ...............................................10 fen
Pr«y sądowem Ściąganiu należności rabat upada.. Ola wszelkich spraw 
upornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miajsce ogłoszenia administracja nic odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu. Bydoo,ka $7 
Rta. odpowitdtialny aa Bvdgossce J ó iti Dobrostańslcl Ho wtem a S 

Redaktor odpowiedtialtty tu  uprawy IP. H. Gdańska IW. Ctewzytlwki. 
Gdańsk, Stadtgraben 6

Redaktor odpowiada. na Gdynie Henryk Tetelaft, Gdynia, Grabówek 
Redaktor odpowledetaluy no inowroaaw, Józef Dąbrowski 

Inowrocław ul. Poenańska d5
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Jósei Stanach, Grob lewa 6 

Za ogłoszenia odpowiada administracja
ł y dawntetwe! „Dzień Pomorski", . Dzień B y d g o s k i G a z e t a  Morska' 

'V „Dzień Grudziądzki''. „Dzień Kaszubski",
7 „Dzień Kuiawski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolnicze) S. A. 
ir Toruniu

Abonam ent mleslączny wynosi
w eksoadycfl miejscowych agencjach 
z odnoszeniem do domu w Toruniu • * • • •  * « • * ( >

3«» i ł  
3.40 t ł 
3.36 zł 
4.50 ri 
2230 zl 
7.— zł

»rzez poczt« z odnoszeniem
ood opaska ......................................................... ....  ■
w Gdańsku Drzez poczt« . . 2.50 gd przez chłopca 
z odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada zo nledoslorczenje pisma 
P R E N U M E R A T A  ..DNIA KUJAWSKIEGO“ mlesi«c«nU w admini­
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 sł 

miesięcznie 3.09 zł

NIEDZIELA, DÑIA 20 GRUDNIA 1931 ROKU

N"01FY MINISTER SPRANĄ 
WEWNĘTRZNYCH.

Renkiszi Joszizawa, b. ambasador japoński w 
Paryżu, mianowany został ministrem spray 
zagranicznych w  nowym rządzie japońskim.

POMNIK DLA OFIAR LOTU TRANS AT: 
LANTYCK1EGO ESKADRY WŁOSKIEJ 

W  dniu 24 grudnia odbędzie się odsłonię: 
cic pomnika dla ofiar lotu transatlantyckiego 
eskadry włoskiej do południowej Ameryki. 
Pomnik wzniesiony będzie u, wybrzeża b ra z y s  
lijskiego, w' pobliżu miejsca, gdzie jeden z 
hydroplanów włoskich runął do morza. Wio* 
chy pragną uczcić w ten sposób pamięć lotni 
ków, którzy złożyli życie w ofierze ku chwale 

swej ojczyzny.

TUTAJ ROZĘGRA SIĘ BÓJ O LAURh '■
W  lutym odbędzie się w Stanach Zjednoczo: 
czonych.w Lakę Placid olimpjada zimowa. 
1F Lakę Placid spotkają się drużyny sporio: 
we cąlęgo świata, aby w. sżlachćjtncm współ* 
zawocfnictwic walczyć o laur olimpijski w 
sportach zimowych. Polska wysyła do Lakę 
Placid rówMeż swoją drużynę reprczenlacyj:

OLIMPIJSKI W  SPORTACH ZIMOWYCH.

ną. W  Lakę Placid jest prawic już wszystko 
przygotowane do zimowych igrzysk olimpij 
skich. Dookoła wielkiej areny dla sportów 
zimowych zbudowano trybuny, które pomic* 
ścić mogą. 10.000 widzów. Po l .W' stronie wi 
dzimy nowy tor bobslejowy, po wjfeŁ
ką skocznię narciarską.

POŻAR TEATRU W  KOPENHADZE. 
Onegdaj wybuchł pożar w najstarszym kopert 
haskim teatrze operetkowym Norrcbroa. Po* 
żaru, który wybuchł w nocy młnto wysiłków 
straży pożarnej nie zdołano ugasić tak, iż ca* 

ły gmach spłonął.

W  OKRESIE HURAGANÓW I BURZ.
Nasłał okres burz zimowych. Zewsząd donoszą o nawałnicach i huraganach, które szafcs 
ją na morzach północnych,, niejednemu okrętowi, niejednej barce na zgubę. Rozpaczliwe 
sygnały S. O. S. rozlegają się w słuchawkach aparatów radjpwych i alarmują statki, dru* 
żyny ratownicze, które na wybrzeżach czuwają dzień, i noc. Poniżej widzimy taką załogę 
ratowniczą na wybrzeżach ■ Anglji podczas ćwiczeń przy aparacie rakietowym.

W  lutym roku przyszłego spotkają się w Lakę Placid sportowcy zimowi wszystkich pańsfr 
całego świata, aby walczyć o laur olimpijski. Powyżej widzimy część nowego toru bobsl ‘

jowego w Lakę Placid,

TAM, GDZIE OBDĘDZIE SIĘ OLIMPIADA ZIMOWA 1932.

NO W Y PREZYDENT CHIN.
Lin Sen, dotychczasowy przewodniczący fcbr 
misji konstytucyjnej, wybrany został jako na 
stępca Cziangkajszcka prezydentem chińskie: 

go rządu centralnego..

Jla lądzie i morzu


